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Zaproszenie cio przedpłaty.

Przedpłata na. Gazetą Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 złr., 
pocztą 16 zlr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od .go stycznia do kom-a m arca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., p o c z tu  
1 z ł r  35 et.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenum erują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od Igo 
stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie i zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Redakcya „Gazety Lwowskiej* pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak najwię­
kszą rozmaitość i utrzymać go na wysokości, 
odpowiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi i uzyskała od nich zaszczy­
tne przyrzeczenie współpracownictwa. W roku 
bieżącym rozpoczniemy drak nowej powieści 
historycznej Zygmunta K a c z k o w s k i e g o  p. t.

„O lb rach tow i R ycerze*
a prócz tego utworu znakomitego pisarza , za­
mieszczać będziemy liezue i wyłącznie tylko 
oryginalne obrazki szkice i uowelle zaszczytnie 
znanych w literaturze autorów, jukoto: Piotra 
Jaxy B y k o ws f c i e g o ,  Kazimierza Ch ł ę d o w- 
s k i e g o .  baronowej H a g  en  (Alces), H a j o t y, 
dr. A n t o n i e g o  J  , Zygmunta S a r n e c k i  e- 
R o, A W i l c z y ń s k i e g o ,  Jana Z a c h  a r  J a ­
s i e w i c z a  i wielu innych.

W „Przewodniku naukowym i literackim*, 
dodatku bezpłatnym do Gazety Lw ow skiej, 
obok rozpraw' literackich i szkiców bistorycz 
nych, pióra znanych na tern polu badaczy i 
pracowników, rozpoczniemy już w pierwszych
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Do Krzyżaków żywili więc wielcy ksią­
żęta nieufność, a planów ich w*e(ce, s)§ 
obaw' iii. To bowiem mogli wiedzieć, ze 
Krzyżńk, powołany na  polskie ziemie, pod 
ochroną polskich książąt zawojował' pokre­
wne L itw inom  pruskie plem iona, o których 
naw rócenie wcale się nie s ta ra ł, że na to ­
m iast w yzuł Polaków z ich w łasn y ch , od­
wiecznych sadyb, a naw et następnie  Króle­
stwu-.Polskiemu s ta ł się groźnym . W dzię­
czności takiej nie chciał na sobie doświad­
czać wielki książę i patrzeć, jak  hardy  Krzy­
żak .podbija ustąpioną mu ojczyznę, aby 
następnie rozpostrzeć swe panow anie na 
R u si, odcinając ziemię po ziemi z pod w ła­
dzy wielkiego księcia.

Ale jeżeli w iara niem iecka tak  wielce 
niebr pieczną je s t dla idei państwowej w iel­
kich książąt L itw y, dlaczegóż żaden z jej 
monarchów nie odnosi się tak kornie do 
wiary ruskiej, dlaczego m ając tak  olbrzym ią 
część poddanych rusk ich , nie przyjm ie ich 
wiary, inie poświęci bogów pogańskich dla bi- 
Zantyńskiego krzyża? W szakżeż wielkie księ­
żne bez w yjątku wszystkie w yznają bez prze­
szkody wiarę swych ojców, w iarę ru s k ą ; 
Wszakżeż obok kaplic zamkowych dla w iel­
kich- księżniczek, wznoszą się św iątynie po 
new skich grodach, w których popi odpra- 

w >»■>*, głośne m odły; tuż obok św iątyni P er- 
» w sam em  W ilnie słyszeć się dają sło­

ń s k i e  śpiewy licznych chórów. Ba, naw et 
JvZyk na  dworze wielkoksiążęcym panuje ru-

zeszytach 1887 r. druk pracy dr. A n t o n i e ­
g o  M a ł e c k i e g o  p. t. „Przyczynki do hi- 
storyi społeczeństwa polskiego*.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
M inister i k ierow nik  M inisterstw a 

sp raw iedliw ości, zam ian o w ał: ad junktam i 
sądowymi adjunktów sądów pow iatow ych 
dr. Antoniego S t a w a r s k i e g o  w C hrza­
nowie dla Krakowa i W ojciecha W i a t r  a w 
U lanow ie dla Rzeszowa, a ad junk tam i są ­
dów powiatowych, ad juk ta  sądu pow iato­
wego, bez oznaczonego m iejsca służbo­
wego, Ludwika N i e ć  dla C hrzanow a, o- 
raz auskultantów M ichała Z o z e l  dla So­
kołow a, Karola K u l i k o w s k i e g o  dla 
Chrzanowa, Bolesława W i t t i g a  dla R ado­
m yśla, S tanisław a K r y w u l t a  dla Mielca, 
a W icentego Ł o b o s a  dla Milówki, p rze­
n iósł zaś ad junkta  sądu powiatowego w 
Mielcu, Franciszka D ą b r o w s k i e g o ,  do 
Ulanowa.

CZĘŚĆ HIEURZĘy W l
Lwów, 5 stycznia.

Aparat parlam entarny w Berli­
nie będzie już niebawem w pełnym 
ruchu. Wczoraj zebrał się parlam ent 
niemiecki dla dalszego prowadzenia 
rozpoczętych przed świętami prac, a 
około 15 b. m. zostanie powołaną na 
sesyę zimową pruska reprezentacya 
ludowa. Gdy główne zadanie repre- 
zentacyi cesarstwa będzie polegać na 
przeprowadzeniu rozpraw nad ustawą 
wojskową, sejm pruski zajmie się o- 
prócz budżetu, przedewszystkiem ko- 
ścielno-politycznemi kwestyami, a je ­
żeli nie mylą pozory, sejmowi temu 
przypadnie w udziale dokonanie dzie­
ła tak pożądanego przez wszystkich,

ski, diakowie i p isarze ruscy  rozsyłają orę­
dzia w ruskim  języku cywunom i grodo­
dzierżcom , a naw et rada bojarów przem a­
wia w tym  języku do wielkiego księcia. P o ­
selstw a obcych książą t, jak  ta tarsk ich , wo­
łoskich, polskich i m azowieckich, w tym  ję ­
zyku odbierają odpowiedzi i w tym  języku 
piszą się dokum entu i trak ta ty  ; słowem ru- 
szczyzna pozornie grozi zalaniem  Litwy w ła­
ściwej. J

I  niezaw odnie, gdyby wielcy książęta 
liczyli na to, że z przyjęciem  w iary ruskiej 
zdołają um ocnić swe państw o, że nie s tra ­
cą niczego z dotychczasowego swego stan o ­
w iska; gdyby byli pew ni, że Ruś zdoła ich 
obronie od Krzyżaków i od pretensyj Krzy- 
żactw a, na tenczas śm iało tw ierdzić można, 
że byliby się rzucili w objęcia ruskiej w ia­
ry. Lecz oni tego nie czynili — i nie m a­
my żadnego św iad ec tw a , aby którykolwiek 
z w ielkich książąt próbow ał przyjąć w iarę 
ruska, chociażby w taki sposób, jak  przyjął 
M endog katolicką w iarę. W yjaśnienie py ta ­
n ia  i powodów, dla których naw et nie pró­
bowali wielcy książęta L itw y przyjąć w iary 
ruskiej, nie je s t tak  zagadkowem , jak  to się 
zdawało niektórym  historykom  ; bo że w is to ­
tę w iary, w pytania subtelne i teologiczne, 
która w iara je s t  lepszą, nie wchodzili w ca­
le, to zdaje się nie ulegać wątpliwości. Ale 
to na pewno m usiało ich uderzać i zastan a­
wiać , co było no to rycznem , a mianowicie, 
że cały Z ach ó d , cała E uropa, którą wobec 
Litwy reprezen tu ją  Krzyżacy, uw ażała wiarę 
ruską za zabobonną i heretycką, że nie na- 
w idziła je j zarówno praw ie, jak  poganizm u 
i była tej w iary stanow czym  wrogiem . N a­
suwało się n ieraz pytanie, tym  naw et, k tó ­
rzy, jak  O lgierd, w duszy sprzyjali ruskiej 
wierze i w skrytości byli jej wyznawcam i, 
czyli też przyjęcie je j przez wielkiego księ­

którzy zawarcie pokoju kościelnego 
uważają za nieodzowny warunek sku­
tecznego ro z w h ju  monarchii pruskiej. 
Wszystkie doniesienia stwierdzają, że 
sprawa rokowań pomiędzy rządem 
pruskim a Stolicą św. znajduje się na 
zupełnie pomyślnej drodze. W tych 
dniach otrzymano w W atykanie nową 
notę z Berlina, z propozycyami rządu 
pruskiego co do ostatecznej rewizyi 
ustawodawstwa majowego, poczem od­
była się zaraz pod przewodnictwem 
Papieża" dłuższa konfereneya, na któ­
rej wzięto pod bliższą rozwagę wnio­
ski i propozyeye pruskie. Jak  zape­
wniają ze strony dobrze poinformo­
wanej, obecne propozyeye uwzglę­
dniają w szerszych rozmiarach wy­
powiedziane dawniej życzenia Kuryi, 
skutkiem czego też można uważać 
jako rzecz pewną, iż zawarciu osta­
tecznego pokoju kościelnego -nie s ta ­
ną na przeszkodzie żadne zasadnicze 
trudności. Od toczących się obecnie 
rokowań będzie zawisłą szczegółowa 
redakcya kościelno-politycznego pro­
jektu, który został już podobno wy­
gotowany w głównych zarysach. Ber­
lińska Germania dowiaduje się, iż przy­
szły projekt ustawy obejmie" nie tylko 
kwestyę obowiązku donoszenia w ła­
dzom świeckim o ustanowieniu du­
chownych (t. zw. Anzńgepflicht) i kwe­
styę zakonów, lecz także inne ważne 
punkta, jak  n. p. sprawę uwalniania 
osób duchownych od służby wojsko­
wej. W każdym razie to jest nieza­
wodną rzeczą, iż po obu stronach ob­
jaw ia się w równej mierze szczera 
inteneya załatwienia długoletniego za­
targu i uchylenia wszystkiego, coby 
mogło powstrzymać osiągnięcie dzie­
ła  ugody.

Na mniej pomyślnej drodze znaj­
duje się natom iast sprawa projektu 
ustawy, wedle której siły zbrojne nie­
mieckie mają być powiększone do

cia L itw y, uchroni ją  od m iecza Krzyżaków, 
czy i nadal nie zechcą ich uważać za po­
g a n , lub co gorsza za heretyków ; — da­
lej , co w takim  wypadku stanie się z L i­
twą w ła śc iw ą , k tóra  do przyjęcia tej wiary 
wcale nie okazywała się skłonną i w której 
bohaterem  zawsze byw ał taki n ieprzebłaga- 
ny poganin, jak im  był K ie jstu t. A skoro L i­
twa w łaściw a odpadnie, lub zanurzy się w 
odmęcie wojen z Z akonam i, czy nie podu­
padnie tem sam om  stanow isko wielkiego księ­
cia na ziem iach i te ry to ryach  ru sk ic h ; czy 
więc nie narazi się tern państw a litewsko- 
ruskiego na rozdrobnienie i zgubę ? Przew i­
dywali jasno , że natenczas Krzyżacy nie 
działaliby sami, że podówczas mieliby w spół­
udział M azowsza, Polski, W ęgier — prócz 
pomocy Z achodu— zapewniony. Wielcy ksią­
żęta byli w końcu przedew szystkiem  L itw i­
n a m i , za pomocą Litw y panowali na Rusi 
i L itw ę koniecznie przy niej starali się u- 
trzym ać, jako swoją ściślejszą ojczyznę, te - 
ry toryalnie i in teresam i dynastyi z R usią 
złączoną.

Te i tym  podobne pytania nasuw ały 
się Jag ielle  b a rd z ie j, aniżeli jego  poprzed­
nikom , gdyż za jego czasów Krzyżacy w o- 
grom ną wzrośli potęgę i stanowczo dążyli 
do chrztu L itw y. I  on pod grozą nacisku 
Zakonów, podobnie jak  jego  poprzednicy, 
wielcy książęta L itw y, nie m yślał o wierze 
ruskiej , do której tak  wielce przyw iązaną 
była jego  m atka J u l ia n n a , i on licząc się 
z prądam i czasu , zam yślał już przyjąć od 
Krzyżaków w iarę rzym ską — gdy spraw a 
ta, jak  daw niej po kilkakroć, rozbiła się o 
wielkie p retensye Krzyżaków. A czyż może 
natenczas, pod grozą wojny, rzucił się w ob­
jęcia  ruskiej w iary ?  Nie — on pozostał po­
ganinem  i trybem  dziada swojego, w ie lk ie­
go G edym ina, wziął się do dzieła obro­

40.000 ludzi. Nie ma żadnych w ska­
zówek, z którychby wnosić można, 
czy członkowie komisyi wojskowej, 
która zbiera się dzisiaj, powracają 
z feryj świątecznych z lepszemi dys- 
pozycyami dla projektu rządowego; 
nie wiadomo też dotychczas, czy 
zgromadzenia ludowe urządzane w cza­
sie świąt na różnych punktach Nie­
miec, dla oświadczenia się za przed­
łożeniem rządowem w całej jego roz­
ciągłości, wpłynęły o tyle na umysły 
deputowanych opozycyjnych, aby obe­
cnie mogła być mowa o obaleniu 
przez pełny parlament uchwał komi­
syi i restytuowaniu wniosków rządo­
wych. W dziennikach, reprezentujących 
zapatrywania pojedynczych stronnictw 
opozycyjnych, nie spotykamy się z ża­
dnym takim zwrotem, któryby można 
tłómaczyć korzystnie dla przyjaciół 
projektu rządowego, owszem w yta­
czają one obecnie przeciw niemu te 
same argum enta i zarzuty, jakiemi 
walczyły zaraz po wniesieniu przed­
łożenia do parlam entu.

Nie znane są dotychczas zamia­
ry rządu na wypadek, gdyby więk­
szość parlam entarna, pomimo wszel­
kich zabiegów m inistra wojny i in­
nych dostojników wojskowych, którzy 
w komisyi podnosili nieodzowną po­
trzebę powiększenia sił zbrojnych, 
w ytrw ała na stanowisku zajetem przez 
opozycyę, i zgodziła się tylko w po­
łowie na żądanie adm inistracyi woj­
skowej. Sądząc jednak z głosów pism 
oficyalnych i konserwatywnych, które 
obecnie silniej, niż kiedykolwiek, za­
znaczają konieczną potrzebę takiego 
powiększenia arm ii niemieckiej, jakie 
znalazło wyraz w cyfrach projektu 
rządowego, należałoby przypuścić, iż 
koła decydujące mają silne postano­
wienie przeprowadzenia raz powzię­
tego postanowienia, a w razie nieod­
zownej konieczności nie cofnęłyby się

ny  przed naw ałą krzyżacką — lubo m ógł 
przypuszczać, że w tej walce ulegnie.

W  tej chw ili w a ż n e j, w której decy­
dują się losy Litwy, w ystępują do akcyi 
małopolscy panowie. Alożna się domyśleć, że 
dokładnie oni wiedzieli, iż sy tuacya w iel­
kiego księcia je s t  obecnie bardzo przykrą. 
Polacy ówcześni, lubo pogrążeni w odmęcie 
walk w ew nętrznych , lubo rozdzieleni na 
s tro n n ic tw a , sw arliw i i kłócący się, mieli 
jednakże w k ilkunastu  m agnatach  m ałopol­
skich, najb liższych sąsiadach Litwy, by­
strych  polityków szkoły K azim ierza W iel­
kiego. \Vobec walk w ew nętrznych podczas 
bezkrólew ia, zachowują się oni biernie i spo­
kojnie jako spektatorzy, ale skoro Jadw iga 
p rzestąp iła  bram ę W awelu, natenczas poro­
zum iano się, że ręka królowej zależy od ich 
ro zp o rząd zen ia , panów Korony. Ze szkoły 
K azim ierza odnieśli tę  naukę, że najw ię­
kszym  w rogiem  Polski je s t "Krzyżak i że 
tylko koncessye tery toryalne K azim ierza dla 
królów Czech i W ęgier zdołały ochronić 
Polskę jako państw o od zguby, jaka  je j go­
tow ał miecz krzyżacki - -  dalej, że póle dzia­
łan ia  dla Polski o tw iera się na  W schodzie. 
Jako  sąsiedzi L itw y i Krzyżaków m usieli 
widzieć dokładnie, że obecnie zakon wytęża 
w szystkie środki celem podbicia Litwy. Pole 
do dzia łan ia  o tw iera się, chw ila akcyi je s t 
najstosow niejszą.

D w ie drogi s ta ły  otworem  dla Polski, 
dw a były sposoby działania. Albo iść rów no­
legle z Zakonem  krzyżackim i korzystając 
z śm iertelnych  zapasów, jak ie  się wywiązy­
w ały pomiędzy Zakonem a L itw ą, zabierać 
ziem ie sporne i przyłączać je  do Korony; — 
ale to było nieuczciw em  i niegodnem , i cze­
goś podobnego nigdy się niedopuścili Polacy 
w ciągu pięciu wieków istn ien ie  swego pań­
stw a — albo spełnić dzieło wiekopomne, cho-



przed ultima ratio w takich wypad­
kach, to j e s t , przed odwołaniem się 
do całego narodu, w tej nadziei, że 
z ponownych wyborów wyszedłby 
parlam ent bardziej skłonny do uwzglę­
dnienia życzeń rządu.

KOEE SPOIDEICYE
P o z n a ń , 2 stycznia.

( # )  P rzedw czesny i zupełnie n iespo­
dziew any zgon posła K azim ierza K antaka 
p rze ją ł głębokim  sm utkiem  całe tutejsze 
polskie społeczeństw o, które, chociaż naw y­
kłe do różnych krzyżyków i dolegliwości, 
n ie  tak  łatw o będzie mogło oswoić się 
z myślą, iż zszedł na  zawsze ze stanow i­
ska jed en  z najzacniejszych i na jd z ie ln ie j­
szych jego  w spółobyw ateli a w ytraw ny mąż 
p a rlam en tarny . Śp. K antak  był osobistością 
n a  wskroś sym p a ty czn ą , pełną zalet tow a­
rzy sk ich , ożywioną duchem  pojednawczym, 
i ztąd też powszechnie lubioną. W kołach 
parlam en tarnych  posiadał u w szystkich 
stronn ic tw  nieprak tykow ane wzięcie , a je ­
żeli się nie m ylim y, on jed en  z 'p o lsk ich  
posłów um iał u trzym ać stosunki ze w szyst- 
kiem i frakcyam i, i posiadał niejako ten 
przyw ilej, że gdy w stępow ał na trybunę, 
w sali zalegała cisza, a wszyscy, n ;e wyj­
m ując m inistrów  i księcia B ism arcka, przy­
słuchiw ali się z uw agą jego wywodom. 
W ładając zarówno dobrze językiem  n ie ­
m ieckim  ja k  po lsk im , posiadając niezw ykłą 
pam ięć, bystrość um ysłu i przytom ność, 
u m iał przedstaw ić kwestyę w sposób p la ­
styczny, zabarw iać wywody hum orem  , wy- 
chw ytać, iż tak  się wyrażę, wszystkie słabe 
s trony  mowy przeciw nika, pobijać go w ła ­
sną jego  bronią, i w ypowiedzieć dobitnie 
to, co m iało stanow ić główny w ątek p rze­
m ów ienia. K ilkakro tn ie  zdarzało się , iż śp. 
K an tak  o trzym ał głos dopiero przy końcu 
posiedzenia, gdy Izba była znużoną i n a j­
m niej sk łonną do przysłuchiw ania się d a l­
szym rozprawom. Położenie mówcy w ta ­
kich razach bywa zazwyczaj nie bardzo po­
nętne. W sali panuje g w a r , posłowie zbie­
ra ją  papiery, skrzypią klucze w zam kach 
pulpitów, corez częściej odzywają się głosy: 
„do rzeczy", słowem, je s t to sytuacya, któ­
ra  zniechęca naj wy trw alszych i paraliżuje 
najw ym ow niejszych.

S. p. K an tak  nie zwykł był w podo­
bnych w ypadkach składać broni. O rgan 
m ia ł silny, więc przychodziło mu łatw o zapa­
now ać nad  gw arem ; zręcznym  zwrotom lub 
dowcipnym wstępem  zainteresow ał słu ch a­
czy, a potem  prow adził rzecz swoją bez 
zbytniego natężen ia . Razu pew nego p rze­
ryw ał mu ciągle w sposób natarczyw y p, 
H und t ron H aften , n iem iecki poseł z Po­
znańskiego. K antak  zw racał się ciągle w stro ­
nę, gdzie s ta ł ów poseł i odezwał się wreszcie 
głosem  donośnym  :j A teraz pozwólcie mi pa­
now ie rozpraw ić się jeszcze krótko z p. 
H u nd t von H aften , a ponieważ mu spiesz­
no, a ja  będę m usiał częściej pow tarzać je -

ciażby losy królestw a, gnuśniejącego w bez­
czynności i rozterkach w ew nętrznych, rzucić 
n a  kartę. D zieła bowiem w iekopom ne, za­
sługi, jak ie  się nie pow tarzają w historyi, są 
godne , aby naród opłacił je  sowitą ofiarą 
krw i i m ienia... W ielkie dzieła odradzają 
m ałe naw et narody.

W ażność chwili i sytuacyę L itw y znają 
panow ie małopolscy. K rzyżak był wspólnym  
w rogiem  a więc w iedziano, że ten  punkt 
styczny może być punktem  wyjścia przy 
trak ta tach  z wielkim  księciem  L itw y. B rak 
króla i walki o niego mocno obchodziły p a ­
nów owych, a wszakże w Litw ie tak  potężna 
była  dynastya, R usini b rali ich sobie na  pa­
nów, a naw et król K azim ierz W . tak wielce 
pow ażał tę dynastyę, że nietylko w chodził 
z nią w związki k rw i , ale jak  głoszono, 
z g rona je j chciał w ybrać sobie następcę 
W ielki książę był nadto  bezżenny — k ró­
lowa Jadw iga  niezam ężną. Polska dałaby 
w iarę Litw ie, zapew niłaby sobie misyę cy­
w ilizacyjną na  wschód, sta łaby  się m ocar­
stw em , spełn iłaby  wielkie zam ysły wielkiego 
K azim ierza.

Sąsiedzi L itw y, panowie małopolscy, 
m ają  z L itw ą niezałatw ione rachunki o pewne 
tery to rya  Rusi Czerwonej, ziemię sporną, 
zab ieraną i grabioną przez L itw ę; i niedziw na 
przeto, że często odw iedzają w. księcia. T e ­
raz więc, gdy groźba Krzyżaków była tak 
w ielką, nacisk  tak potężny, zrozum ieli, że 
chw ila była po tem u, zaproponować w. k się ­
ciu, aby został ich królem, poślubiając J a ­
dw igę, którą mu obiecywali za m ałżonkę. 
P rzedk ładali mu, że przyjęcie wiary rzym ­
skiej przez niego i L itw ę właściwą m usiało 
bądź co bądź uratow ać L itw ę, bronioną przez 
Polskę, od oręża krzyżackiego. Zapewniono 
tedy  w. księciu wolne werbownictwo żołnie­
rza, wywóz broni, am unicyi, rynsztunków , 
prow iantów , co było rzeczą nieodzowną i co

go nazw isko, więc n ie weźmie mi za złe, 
iż dla skrócenia będę używał tylko p ierw ­
szej części jego  nazw iska, przyczem  podno­
szę wyraźnie, iż mój szanowny przeciw nik po­
lityczny pisze s ię : H -u -n -d -t“. Pow stał ho- 
m eryczny śm iech, p. H undt chciał wyzwać 
K antaka na pojedynek, spraw ę jed n ak  o- 
statecznie załagodzono, lecz p. H u nd t s ta ra ł 
się odtąd unikać kolizyi z K antakiem .

Nie mogę tutaj wdawać się w bliższe 
ocenienie zasług  oddanych przez ś. p. K an­
taka w życiu parlam en tarnem  społeczeń­
stwu polskiem u, ani rozwodzić się nad je ­
go działalnością, czy to w Sejm ie, czy p a r­
lam encie. Przypom inam  tylko, iż tak w r. 
1867 w parlam encie  północno niem ieckiego 
związku, jak  to też w r. 1871 w parlam en­
cie niem ieckiej Rzeszy jem u z uchwały Ko­
ła  polskiego poruczono uzasadnienie protestów  
przeciw  wcieleniu księstw a Poznańskiego 
do związku niem ieckiego, z czego się św ie­
tn ie  w ywiązał, że on to b ron ił n iezm ordo­
w anie, um iejętn ie i wymownie spraw y szkół 
polskich i walczył m ężnie w obronie n ie ­
zaw isłości Kościoła. W  wielu spraw ach 
pierw szorzędnej w agi K antak  bywał gene­
ralnym  mówcą Koła polskiego, a chociaż 
głos jego nie odniósł pożądanego rezultatu , 
dodaw ał otuchy i u trw ala ł w iarę w sercach 
ludności polskiej.

Pogrzeb ś. p. K antaka był też w spa­
n ia łą  m anifestacyą i gorącem  uznaniem  za­
sług zm arłego posła D ziesięciotysięczny tłum , 
w którym  były reprezentow ane wszystkie 
stan y  i pośród którego w idziano wielu N iem ­
ców, odprow adził zwłoki na nowy cm en­
tarz  farny, gdzie po rzew nem  przem ów ie­
niu prezesa K oła polskiego p. Szum ana, 
złożono je na  w ieczny spoczynek. Na g ro ­
bie stan ie  pom nik z publicznych składek.

N iedaw no obradow ała tu ta j przez dwa 
dni pod przew odnictw em  naczelnego preze­
sa h r. Z ed litza  kom isya kolonizacyjna, a 
wzięło w niej udział ogółem 18 członków, 
pomiędzy tym i przedstaw iciele m in isterstw a 
stanu , spraw  w ew nętrznych i hand lu . Ko­
m isya ustanow iła  ostatecznie ogólne g łó ­
wne zasady dla dzieła kolonizacyi i u- 
chw aliła najpóźniej w kw ietniu rozpocząć 
parcelacyę zakupionych gruntów . D otych­
czas zakupione na rzecz kolonizacyi m ają­
tki, reprezentu ją  p rzestrzeń  około dwóch 
mil kw adratow ych, a ciągle jeszcze odby­
wają się pertrak tacye  co do nabyw ania d a l­
szych polskich posiadłości.

W  tych dniach była tu ta j deputacya 
kolonistów  niem ieckich, aż z nad  morza 
Czarnego, układała  się z komisya koloniza- 
cyjną a następn ie  udała  się do P rus z a ­
chodnich, aby obejrzeć tam  ziemię, przezna­
czoną pod osadnictw o i rozpatrzeć się w 
stosunkach. Podobno kom isya zdecydowała 
się sprow adzić 50 rodzin niem ieckich z o- 
wych stron  czarnom orskich, każda z n ich  
otrzym a po 50 m orgów ziemi i po 1000 m a­
rek na zagospodarow anie. F aktem  je s t, iż 
ze względu na to, że porządniejsze i za­
m ożniejsze rodziny z głębokich Niem iec nie 
zbyt okazują się skore do spełniania u nas 
misyi cyw ilizacyjnej, rząd zwrócił szczegól­
niejszą uwagę na  kolonistów, przebyw ających 
od dłuższego czasu w Rossyi, i że znaleźli 
się usłużni agenci, którzy podjęli się spro-

ostatecznie  ocaliło Litw ę od zaguby. W. k sią­
żę m iał tedy  jedyną drogę, jak a  mu pozo­
staw ała do uratow ania ojczystej L itw y, o- 
tw artą . Polsce zaś zapew niał ten projekt 
misyę" cyw ilizacyjną na wschód, zaprow a­
dzenie chrześciaństw a na L itw ie właściwej, 
słowem stanowisko, jak ie  dotychczas p iasto ­
w ał Zakon Niem iecki, a naw et bardziej 
p ierw szorzędne, gdyż Korona Polska nie u- 
znaw ała swej zawisłości od cesarstw a N ie­
m ieckiego, co także wchodziło w rachubę, 
gdyż wielki książę Litw y niczyim  n iechciał 
być wasalem.

W nosić można, że wyższe duchow ień­
stwo pierwsze nadało  sankcyę tem u św iet­
nem u pomysłowi, tem bardziej, że wysuwał 
on in te resa  kościoła na pierw sze m iejsce. 
M ałopolska i Ruś pragnęły  żywo spełnienia tej 
myśli, a osta tn ia  ta ziemia p ragnęła  nadto  wyjść 
ze stanu  wątpliwości i niepew ności, komu w ła­
ściwie m a być podległą. N aw et in teresa  Ma­
zowsza, księstw a najbardziej zostającego pod 
wpływem  krzyżackim , zdołali pogodzić m a­
łopolscy panowie z myślą pow ołania J a ­
g ie łły  na  tron  polski, a lubo o W ielkopolsce 
nic pewnego, nie da się powiedzieć, to je ­
dnakże sądzić można, że nie zanikły tam  
w zupełności tradycye B olesław ów , skoro 
o jakim kolw iek oporze przeciwko zam iarom  
M ałopolan nie było mowy.

Źe jed n ak  były chwilowe n iepew no­
ści i w ahania się "pośród m agnatów  naw et 
m ałopolskich, poświadcza chociażby to s ła ­
wne echo owych czasów, a przebijające się 
w księgach historyi narodu naszego, sk re­
ślonych m istrzow ską ręką D ługosza. P rze ­
bija się z nich  sroga skarga, że rok 1386 
pozbawił tronu katolickiego księcia, że w cią­
g n ą ł Polskę w w ir wojen krzyżackich, n a ­
raz ił ją  na  szafunek katolickiej krwi i m ści­
wego żelaza i źe powołanie Jag ie łły  n a  tron 
polski n ie  przyniosło Koronie żadnych na-

w adzenia w Poznańskie i do P rus zachod­
nich  tego rodzaju żywiołów.

W  tym  dniu, w którym  zebrała się na 
w alne posiedzenie kom isya kolonizacyjna 
został zapisany do reg estru  handlow ego, 
„B ank ziem sk i11, założony dla częściowego 
przynajm niej paraliżow ania celów, w ytkn ię­
tych w ustaw ie kolonizacyjnej. Zadanie te­
go banku ma polegać: na pośredniczeniu w 
zaciąganiu pożyczek h ip o teczn y ch ; regulo­
w aniu h ipo tek ; na pośredniczeniu w naby­
w aniu, dzierżaw ieniu i parcelow aniu m a ­
ją tków  ziem skich, w reszcie nabyw aniu dóbr 
ziem skich celem  dalszego ich sprzedaw ania, 
parcelow ania i w ydzierżaw ienia osobom pol­
skiej narodowości. W przyszłym  tygodniu 
odbędzie się walne zebranie założycieli tego 
banku, które podniesie k ap ita ł zakładowy do 
w łaściwej sumy, odpowiedniej zadaniom banku, 
prawdopodobnie do 10 milionów marek. Czyn­
ności banku będą mogły jed n ak  rozpocząć 
się dopiero po rozebraniu w szystkich nowych 
akcyj, bo tak  przypisuje ustaw a o akcyach.

W  czasie św iąt otrzym aliśm y z B erli­
na wiadomość, że z polecenia naczelnej w ła­
dzy szkolnej zestaw iają urzędy prowineyo- 
nalne sta tystykę nauczycieli ludowych W. Ks. 
Poznańskiego i P rus zach o d n ich , a to ce­
lem  przenoszenia Polaków, za przykładem  
nauczycieli szkół średnich , do okolic n iem ie­
ckich. Byłoby to tedy zastosowanie jednej 
z najdotkliw szych ustaw  antipolskich z dnia 
15 lipca 1886, które dałoby się uczuć s tra ­
sznie setkom  rodzin. Co się tyczy tych nau­
czycieli g im nazyalnych, Polaków, którzy do­
tychczas potrafili u trzym ać się na  zajm owa­
nych od daw na posadach , to los ich , jak  
zapew niają ze źródła dobrze poinform owa­
nego, ma być już stanowczo zadecydowany. 
Zostaną oni wszyscy p rzeniesien i do pro- 
wincyj niem ieckich. Odnośne dekrety  przy­
chodzą w prost z biura m inisteryalnego, z po­
m inięciem  prow incyonalncgo kolegium  szkol­
nego. Każdy nauczyciel gim nazyalny, p rzy ­
chodzący z innych prowincyj do Księstwa, 
otrzym uje 600 m arek dodatku osobistego, 
gdy natom iast translokow ani do Niem iec 
Polacy pozbaw ieni są tej rem uneracyi.

Sejmy krajowe.
Przedw czoraj rozpoczęły obrady po- 

św iąteczne Sejm y Bukowiny i S alcburga, a 
wczoraj Sejm  czeski bez posłów n iem iec­
kich. Na porządku dziennym  znajdow ał się 
znany wniosek dr. R iegera w spraw ie po­
datku od cukru. Pow ątpiew ać należy, czy
ludność niem iecka w C zechach , tak w ielce
in teresow ana w spraw ie cukrowniczej, bę­
dzie w dzięczna posłom sw o im , iż najżyw o­
tniejsze in teresa  ekonom iczne kraju są za­
ła tw iane  bez udziału reprezentaeyi niem iec­
kiej Sejm czeski ma być zam knięty 15 brn 
Jak  się dowiaduje F rom denb la tt, na bieżą­
cej sesyi nie przyjdzie pod obrady żadna 
z kwestyj narodow ościow ych, an i też 
projekt ustaw y o nauce drugiego języka 
krajowego w szkołach ludowych. N a je- 
dnem  z najb liższych  posiedzeń zostanie 
w niesionym  projekt statu tów  w sprawie 
urządzenia  „banku krajowego dla C zech11. 
K om isya p a r la m e n ta rn a , złożona z przed-

m acalnych korzyści. Był to szowinizm n a ­
rodowy, który ponoś na wieki zaszczepił 
nam  D ługosz, ale z którym  przed pięciu 
wiekami mało się liczono, zresztą i czasu 
n ie  było po tem u, gdyż p lan  M ałopolan 
w ym agał tajem nicy, będącej udziałem  nie 
w szystkich baronów  i w ykonyw ania szyb­
kiego, aby wróg, swój lub obcy, nie prze­
szkodził chlubnym  zam iarom .

Z apraw dę, zam iary były ch lubne; a 
wielkość ich mierzyć m ożna n iebezp ieczeń­
stwem , na które się bezsprzecznie n a raża ła  
Polska, gdyż możne Zakony, popierane przez 
powagę Królów rzym skich i rzeszy n iem ie­
ckiej, staw ały  teraz w obozie najzagorzal­
szych, śm iertelnych wrogów Polski. Ideę 
chrztu  L itw y i związku narodów przygoto­
wywały wieki, owe wojny Łokietka z K rzy­
żakam i, owe wielkie prace pokoju K azim ie­
rza W. Na tę najdonioślejszą zasługę dzie­
jową, która w edług słów historyka Smolki 
w trójnasób zwiększyła w idnokrąg naszej 
h istoryi, złożyła się ciężka praca narodu, 
który już  przez ciąg pięciu wieków b ra ł u- 
dział w zadaniach cywilizacyi europejskiej, 
aby teraz  cały swój dorobek, dobrodziej­
stw a ośw iaty i wolności, opiekę kościoła i 
państw a ofiarować narodom , m ającym  się 
połączyć z Polską węzłem bratersk iej m iło­
ści. T a  ciężka praca odrodziła w gnuśności 
i w rozterkach  pogrążony naród polski; 
całą je j wagę odczuwali panowie m ałopol­
scy, piastujący w swych sercach spuściznę 
K azim ierza W ielkiego, i odgadywali, że unia 
narodów  przyniesie Dólsee większą chw ałę 
w zadan iach  cyw ilizacyjnej pracy zachodu, 
aniżeli ona daną była jakiem ukolw iek in ­
nem u narodow i.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
D r .  A. P ro ch ask a .

staw ieieli klubu czeskich deputow anych i 
klubu w ielkich w łaścicie li, zatw ierdziła  już  
rzeczony projekt.

Na przedw czorajszem  posiedzeniu k l u ­
b u  c z e s k i e g o ,  dr. R ieger i dr. Z eitham - 
m er złożyli ośw iadczenie w spraw ie o p u ­
s z c z e n i a  s e j m u  p r z e z  p o s ł ó w  n i e ­
m i e c k i c h .  D r. R ieger położył nacisk  na 
ducha pojednawczego po stronie Czech i 
sk reślił dotychczasow e, bezowocne n ieste ty , 
zabiegi, aby nakłonić przewódców n ie ­
m ieckich do rokowań. N iem cy — pow iedział 
dr. R ieger — żądają więcej niż rów noupra­
w nienia, bo w szechw ładztw a, a przyznać im 
takowego nie pozw alają nam  nasze praw a 
i nasz honor narodowy. D r. Z e i t h a m -  
m e r  przem aw iał za tem , aby poczynić j e ­
szcze dalsze próby dla uzyskania po jedna­
n ia  i w yraził przekonanie, iż bez poprze­
dniego pozaparlam entarnego  porozum ienia 
byłoby niem ożliwem  w yrów nanie zachodzą­
cych kontrow ersyj. Mówca w ypow iedział 
głębokie ubolew anie, iż przewódcy n iem iec­
cy okazali się dotychczas głuchym i na 
wszelkie głosy pojednaw cze. Skutkiem  w y­
stąp ien ia  z Sejm u posłów niem ieckich, Cze­
chom nie grozi bynajm niej żadne n iebez­
pieczeństw o. P ragnąćby  należało, aby stron  
nietw o niem ieckie jak  najrychlej przyszło 
do przekonania, iż in teresa  obu ludności 
w ym agają najpieszniejszego załatw ien ia za­
targu. W końcu oświadczył dr. R ieger, że 
on i jego koledzy są każdej chw ili gotowi 
do zainieyow ania pozaparlam entarnych  ro ­
kowań.

Wypadki w Bułgaryi.
Pol. Corr: pisze : Ze źródła kom peten­

tnego zaprzeczono już w formie dosadnej 
doniesieniu, jakoby ks. A l e k s a n d e r  B a t -  
t e n b e r g  m iał przybyć do Bukaresztu. P o­
mimo to wiadomość podobna nadchodzi po­
nownie z Sofii z tą  uwagą, iż książę A le­
ksander w powrocie z B ukaresztu spotka się 
z deputacya bułgarską. W obec tego m oże­
my oświadczyć na podstaw ie zaczerpniętych 
z najpew niejszego  źródła inform aeyj , iż w 
kołach należycie poinform ow anych nie w ie­
dzą nic zgoła o tego rodzaju dyspozycyach 
podróżnych księcia B attenberga.

Z W iednia te le g ra fu ją , iż w kołach 
tam tejszych uważają ew entualność powrotu 
księcia A leksandra B attenberga  do Sofii 
za zupełnie wykluczoną. Przypuszczenie pe­
w nych sfer rządu sofijskiego, iż żaden z g a ­
binetów, z wyjątkiem  rossyjskiego, nie pod­
n iósłb y  zarzutów przeciw  powrotowi księcia 
A leksandra, je s t  illuzoryczne.

Cały św iat dyplom atyczny je s t  zdania, 
że pow rót księcia A leksandra byłby jak  n a j­
gorszym  krokiem wśród obecnej sytuftcyi.

W edług depeszy sofijskiej do N ^ue fr . 
Presse, m iano zapew nić w Londynie depu- 
tacyę bułgarską, że B ułgarya w swych aspi- 
racyach dla u trzym ania i zabezpieczenia wol­
ności i niezaw isłości m usi liczyć pozyty­
w nie na poparcie A nglii i W łoch. Chociaż 
am basador rossyjski w Londynie za pośre­
dnictw em  trzeciej osoby dał do zrozum ie­
n ia  d e p u ta c y i, że ponowny w ybór księcia 
A leksandra sprow adziłby okupacyę rossyj- 
ską, mimo to w kołach rządow ych nie w y­
kluczają bynajm niej możności proklam ow a­
n ia  kandydatury  księcia B attenberga.

N a znaną notę Porty  z d. 3 g rudn ia  
1886 w z g l ę d e m  k a n d y d a t u r y  k s i ę ­
c i a  M i n g r e l i i  w ręczył rep rezen tan t a n ­
gielski W hite w K onstantynopolu odpowiedź 
Iddesle igha  w dniu 28 g rudnia . Z aw iada­
m ia w niej lord Iddesleigh Portę, że stoso­
wnie do daw niejszych już oświadczeń, p rze­
słanych do Petersburga , A nglia gotow ; je s t 
zawsze do porozum ienia się z m ocarstw am i 
bądź na konferencyi, bądź za pomocą ko- 
misyi m iędzynarodow ej, któraby stosunek 
Rum elii wschodniej do Bułgaryi u regulo­
w ała, co wszystko poprzedzić powinno kwe­
styę kandydatury  do tronu bułgarskiego. 
Co zaś do kandydatury  ks. M ingrelii, to 
już  ze względu na niechęć B ułgaryi do 
przyjęcia je j, A nglia nie m ogłaby polecać 
je j w Sofii.

Z nany Z acharyasz Stojanow  w ystoso­
w ał depeszę do Timesa, w której ośw iad­
cza, iż doniesienie, jakoby on zam ierzał 
przygotować r e w o l u c y ę  w M a c e d o n i i ,  
je s t  najzupełniej bezzasadne. Rewolucya 
mogłaby tam  zresztą wybuchnąć, gdyby 
Turcya nie p rzestała  popierać stanow i­
ska rosyjskiego w kwestyi bu łgarsk iej, gdy ­
by zagrażała  niezaw isłości lub przy­
szłości B ułgaryi, lub jeśliby  zaproponow ała 
ks. M ingrelii na jeneralnego  gubernato ra  
w schodniej Rumelii.

Do Polit. Corr. donoszą z K onstan ty ­
nopola, że rep rezen tan t bu łgarsk i, p. V-ul- 
kovic, nie dom agał się bynajm niej odw oła­
nia z Sofii G adbana baszy, lecz ograniczył 
się na udzieleniu w. wezyrowi w yjaśnień co 
do zachow ania się G adbana wobec re g e n - 
cyi bu łgarsk iej i m in isterstw a.

D e p u t a c y a  b u ł g a r s k a  nie przy­
będzie do K onstantynopola przed 15 s ty ­
cznia, a ogólńem je s t  przekonanie, iż p rzed  
tym  term inem  nie przedsięw eźm ie W. P o rta
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żdnego kroku dyplom atycznego w kw estyi 
b łg arsk ie j.

Z nani sprawcy zam achu sierpniow ego, 
rajorow ie Grujew i Benderew , powrócili d. 
1 b. m. z P e te rsbu rga  do Odessy. Zabiegi 
ih , aby otrzym ać posady w arm ii rossyj- 
s ie j, n ie odniosły żadnego skutku.

K orespondent wiedeński S tandardu  
n iał w tych dniach rozmowę z księciem  
lerdynandem  Koborskim, który oświadczył, 
o  następuje, w spraw ie swej kandydatury  
la tron bu łgarsk i: „Podczas pobytu w W ie- 
<niu , delegaci bułgarscy odwiedzili m nie i 
zyrazili życzenie, abym  zaproponował Zgro- 
nadzeniu bułgarskiem u moją kandydaturę 
to tronu. Pam iętając o tern, że delegaci nie 
sajmują legalnego stanow iska, skoro Z gro ­
madzenie, które ich w ysłało , także drogą 
prawną nie zostało u z n a n e m , odpow iedzia­
łem , aby przedew szystkiem  porozum ieli się 
z Rossyą. P rzytem  zauważyłem , że jako  
oficerowi arm ii au s try ack ie j, nie wolno mi 
do niczego się zobowiązywać bez przyzw o­
lenia M onarchy. W reszcie zgodziłem  się 
na to ,  aby ci panowie postarali się o z e ­
zwolenie M ocarstw, a w razie usunięcia 
przeszkód, zgłosili się do m nie po ostatecz­
ną decyzyę w zględem  warunków, pod ja -  
kiemi przyjąłbym  tro n  bułgarski".

W dalszym  ciągu rozmowy ks. Kcbur- 
ski ośw iadczył, że chętnieby pracow ał nad 
pom yślnością ekonom iczną B ułgary i i s ta ­
ra ł się z niej uczynić drugą Belgię, lecz 
nie chciałby się narażać na  zaw ikłania po­
lityczne. „Obecnie, mówił książę, je s t  w B uł­
garyi za wiele polityki, za wiele w aśni s tro n ­
niczej R ządziłbym  B ułgaryą w in teresie  
Bułgarów, aby p rzesta ła  być widownią eu­
ropejskiej ryw alizacyi. Jako człowiek n ieza ­
leżny, nie chciałbym  pogrzebać mojej m ło­
dości w Bułgaryi, jeśliby  ten  kraj m iał być 
nadal ziarnem  niezgody między A nglią a 
Rossyą, czy między Rossyą a Turcyą lub 
Anglią a Turcyą. Stosunków  fam ilijnych z 
dworem angielskim  nigdy nie zapom nę, ale 
muszę pam iętać, że Rossyą pośw ięciła dla 
Bułgaryi 100.000 żołnierza i m iliony rubli, 
że krew rossyjzka wyswobodziła B ułgarów . 
W kierowaniu tyra krajem  Rossyą m a za­
wsze wpływ przew ażający, na tu ra ln ie  w g ra ­
nicach istn iejących  trak tatów . Zadaniem  B uł­
garyi je s t  rozwijać swój h an d e l, oświatę i 
m oralność sp o łeczn ą , a unikać drażnien ia  
Rossyi. Gdyby m nie m iano powołać na  tron  
B ułgaryi, starałbym  się zrobić z niej drugą 
B e lg ię ; odrzuciłbym  wszelki program  , k tó ­
ryby się nie zgadzał z mojemi zapatryw a­
niami."

cyi. Takie je s t stanowisko dyplom atycznych
rół rossyjskich, jakotez otoczenia carsk ie­
go, i można niem al tw ierdzić, że powrót 
esięcia B attenberga do B ułgaryi wywołałby 
bezpośrednią okupację B ułgaryi. Byłby to 
irok ostateczny, którego rząd rossyjski u n i­
knąć pragnie, ‘ byle nie przyszło do powy­
żej zaznaczonej ew entualność u

Z Petersburga.
(Opini: publiczna.— Zapatrywania kół decydujących 
aa kwestyę bułgarską. — Deputacya bułgarska — 
Książę Aleksander — Ewentualna postawa Rossyi).

Do Politische Correspondem  piszą pod 
dniem 1 stycznia z P e te rsbu rga  : W opinii 
publicznej nastąp iło  widoczne uśm ierzenie 
naprężenia, które od pewnego czasu pano­
wało. Przyczyny zaś tego są rozm aite. Naj- 
pierw szą było przesilenie w gabinecie a n ­
gielskim”, któro wywołało pew na stagnacyę 
w rozwoju wypadków politycznych. N astęp ­
nie zajęcie się zbliżającem i się uroczystościa­
mi św iątecznem i odwróciło nieco uwagę od 
wypadków politycznych, a nakoniee wywo­
łać m ogła tę chwilową ciszę polityczną p o ­
trzeba przygotow ania się do zakończenia 
akcyi W spraw ie bułgarskiej.

Decydujące koła petersbursk ie  śledzą 
rozwoju przesilenia bułgarskiego z równym 
zawsze interesem , nie popadając jednak  w 
takie rozdrażnienie, jak  przedtem . Podczas, 
gdy prasa rossyjska, zajm uje się dosc obo- 
ję tn em i wycieczkami na polu po i ycznom, 
dyplom aeya rossyjska trw a eiąg e mi ‘ 
wisku zajętem  w dniu, w ktoiyi 
wezwany przez inne rządy, oznaczył Ikan­
dydata swoich przekonań do tronu _ ' ,
skiogo. Z adania gabinetu petersburskiego, ot 
których pod żadnym  warunkiem  me m jsu  
°dfctąpić, streścić się dadzą w punktach < 
sh p u jacy ch : U stąpienie regentów  bułgi 

utw orzenie” rządu prowizorycznego 
wożonego z reprezentantów  w szelkich stron- 
w uhs’ wybór nowego na legalnych podsta 
do«, opartego zgrom adzenia narodowego 

puszczcnvp kandydatury  księcia M ingrehi 
podróżm 'ttP °w ania  doputacyi bułgarskiej. 
relacvi 7̂ 1?  • po E ur0P‘e> a szczególniej j , 
siem  ślon A leksandrem  Battcnbei
d e ir / ln /  1 °,piriia rossyjska z wiolkiem po 
w i m  ^Yyrażaja tu obawy, ze tkwią
t v r WSZystkle aw ody nowego bardzo kry
y c m e g o  ok resu  sprawJ b u .łg lir 5k ie j , i upa

ra ian JIi. iC w ypadkach potw ierdzenie wy 
svmi I  w niektórych kołach nader po-
P o d i  zapatryw ań na położenie.
sa sz3 m ianowicie, że m ocarstw a, jeżeli 
ejp ę istocie przeniknione szczerem  uczu- 
bv , pot,rzeby zachow ania pokoju, powinny- 
ejw przezornością występować prze­
t o  J SZf4lkim  do restauracyi księcia Ale- 
hia a - Zmierzająeym  intrygom . Usiłovva- 

pom ienionej re s tau rac ji, by- 
rzad aioze. jedynym  punktem , co do którego 
sPoś b -SSŷ ski> dotychczas tak pokojowo u

— JE . P an  N a m ie s tn ik , Filip Za­
leski , powrócił dziś rano z Krzeszowic do
Lwowa. . „

— Dr. S ta n is ła w  S m o lk a , profesor
uniwersytetu Jagiellońskiego, przepędziwszy 
Święta w kole rodzinnein w Krakowie, wczoraj 
ano w y je c h a ł z powrotem do Rzymu.

  p . Jau B ayer złożył w prozydyum
ma<nstratu kwotę 5 zł. na rzecz ubogich miasta 
Lwowa, za który to dar p. prezydent miasta 
składa szanownemu ofiarodawcy szczero podzię­
kowanie.

  T a rn o b rz e g , 2 stycznia. Posiedzeniu
tutejszej Rady powiatowej d. 30 grudnia, prze­
wodniczył po raz ostatni dotychczasowy jej P re­
zes JW! Marszałek krajowy, lir. Jan Tarnow­
ski, poczem zrezygnował, a Rada przystąpiwszy 
do 'nowego wyboru, obrała Prezesem swoim br. 
Tadeusza Horocha z Wrzaw. Następnie cała 
Rada z nowowybranym Prezesem, oraz wice­
prezesem, p. Horodyńskim na -czele, udała sie 
do zamku Dzikowskiego, rezydoncyi lir. Jana 
Tarnowskiego, celem wręczenia mu adresu po­
żegnalnego, w którym w gorących słowach pod­
niesiono cnoty obywatelskie i zasługi położono 
przez niego w ciągu 18-letniego kierowania 
sprawami powiatu tarnobrzeskiego, a to z po­
święceniom zdrowia, czasu, z zaniedbaniem w ła­
snych interesów. Wzruszony tym hołdem hr. 
Tarnowski oświadczył, że przechowa adresjako 
drogocenną pamiątkę, między najdroższemi pa­
miątkami rodziunemi, a gdy następnie zapro­
sił "o-ości do stołu, wzniósł pierwszy toast na 
cześć nowowybranego Prezesa br. Horocha,
oraz na pomyślność Rady powiatowej tarno­
brzeskiej. W czasie tej uczty pożegnalnej, w któ- 
ej wzięli udział także przedstawiciele władz 

miejscowych i burmistrze miasteczek powiatu, a 
która przeciągnęła się do późnego wieczora, br. 
Tadeusz Horoch pięknym toastem uczcił dostoj­
nego gospodarza, jako Marszałka krajowego; 
syn tego'ostatniego, hr. Zdzisław, wzniósł zdro­
wie wiceprezesa Rady powiatowej, p. Horodyń- 
skiego, a jeden z uczestników biesiady zdro­
wie przezacnej gospodyni domu, hr. Zofii
Tarnowskiej. Ciepły, serdeczny nastrój panował 
w zebraniu do końca, a całe przyjęcie to w go­
ścinnym zamku Dzikowskim, najmilej bez wat 
pienia zapisze się we wspomnieniu jego uczest­
ników.

— W K ole l ite r a e k te m  odczyta w pią­
tek, dnia 7 b. m., p. Aureli Urbański wyjątki

Pom anzero  Heinego, własnego przekładu.
— B u rsa  T o w a rzy stw a  p om ocy  n a ­

uk ow ej we Lwowie. Na rzecz tej instytucyi 
złożyli: ks. Zenon Lnbomcski 5 zł., Stanisław 
Poraj Królikowski ze składki 4 zł. 15 ct., na 
uczycielc z okręgu Gródeckiego 14 zł. 44 ct., 
komisya egzaminacyjna dla nauczycieli szkół lu­
dowych i‘ wydz. 1 zł. 85 ct., dziatwa szkolna 
szkoły im. Konarskiego 2 zł. 50 ct., kółko krę- 
gielniane 0 zł. 61 ct. Do Towarzystwa przy­
stąpili z roczną wkładką 4 zł. Dr. Felix Gry- 
ziecki, prof. Wszech.; z roczną wkładką po 1 zł.: 
Mikołaj Gabrigel. okr. ins. szk , Jan  Czubski 
naucz. Sem. Antoni Sieber i Juliusz Wang, ob. 
m. L., dr, Józef Horodyski, kom. pow.; Biliń­
ski  ̂ Teodor sekret., Schmidt Józef, iuż. kol, 
Prócz tego p. Leon Bratkowski, ob. m. L., na­
desłał I tygiel, 1 baniak, tarko, “21 widelców

w szystkie te datk i, sk ła -21 nożów i żelazko. Za

i°ny, nie dopuściłby do żadnej transak-

„ G a ze ta  L w o w s k a “ z d n ia  6 s ty c z n ia  18fc7.

da zarząd bursy szanownym ofiarodawcom sto­
krotne Róg zapłać. Nowych członków wpisuje 
i wszystkie datki na rzecz bursy nawet i naj­
mniejsze w gotówce, książkach, wiktuałach lub 
rzeczach, przyjmuje Dyrekcya Towarzystwa po­
mocy naukowej, za pośrednictwem zastępcy pro 
zesa p. Antoniego Łuczkiowicza, dyr. sem. naucz 
żeńsk. we Lwowie, ul. Skarbkowska 1. 39

— W y d z ia ł k a sy n a  m ie jsk ie g o  za
wiadamia pp. członków, że zapowiedziany na 
dzień 8 b. m. koncert i teatr nie odbędzie się, 
a to z tego powodu, że tego samego dnia odbę­
dzie się w sali „Sokoła11 koncert p. Mierzwiń­
skiego na cele dobroczynne.

— P r z e d sta w ie n ie  a m a to rsk ie . W 
niedzielę, 9 b. m., odbędzie się w kasynie miej- 
skiem o godzinie 3 '/ ,  po południu przedstawie­
nie amatorskie połączone z koncertem. Odegrany 
zostanie po raz piąty „Alfred i Olimpia", bar 
dzo wesoły obrazek sceniczny w 2 odsłonaci 
ze śpiewkami, układu Maryaua Signio. Wyko 
nają ten obrazek członkowie chóru stow. handl. 
młodzieży. W  koncercie udział wezmą panny 
Pet. i Ra , oraz pp. Signio, Fontana, Mańkow­
ski i By. — Dochód przeznaczony na cele do­
broczynne. Biletów dostać można w  kanoelaryi 
kasyna miejskiego, w księgarni pp. Gubryno- 
wicza i Schmidta, w handlu p. Krimera, a w dzień 
przedstawienia przy kasie.

— P rób a ta ń có w  k a r n a w a ło w y c h .  
W sali „Sokoła" odbędzie się we czwartek, dnia 
6 b. m., próba tańców karnawałowych, które

odegra znana muzyka 80 pułku pod batutą 
p. Zistlera. W program, złożony z 14 numerów, 
wchodzą: polonez, 4 walcy, 2 polki fran., 1 
polka mazurka, 2 kadryle, 2 mazury, kołomyjka 
i galop. Początek o godzinie wpół do 5.

— łYiailo m o śc i t e a t r a ln e .  Dziś, po 
raz czwarty „Ghamilluc", komedya w 5 aktach 
Feuilleta, jutro po południu: „Wigilia Bożego 
Narodzenia", melodramat w 3 obrazach według 
powieści Dickensa, napisał A. Walewski; wie­
czorem „Favorita“, opera w 4 aktach Doni- 
zettiego. — W piątek, na benelis pani Żela­
zowskiej „Szczęście małżeńskie'1.

(J.)  O p e ra . Piękną operą Verdi’ego „Aidą 
rozpoczęto tegoroczny sezon operowy. Szczegó­
łowego ocenienia głosów i talentów nowozaan- 
gażowauych artystów, nie podajemy dzisiaj z te­
go powodu, że trema, jakiej doznaje każdy, kto 
po raz pierwszy śpiewa przed obcą publiczno­
ścią, nie dozwoliła także i tegorocznym gościom 
włoskim, zaprezentować się odrazu ze strony naj­
korzystniejszej. Najwięcej przypadł nam do smaku 
baryiouista p. Nolii. W jego śpiewie i grze znać 
wytrawnego, ze sceną obytego artystę. Całość 
przedstawienia powiodła się dobrze, dzięki dziel 
nemu kierownictwu p. Jareckiego i starannej 
eżyseryi p. Kiezmana. Raziły nas tylko niektó­

re drobne chociaż dotkliwe usterki, jak n. p. fan­
fary trąbkowe na scenie, odegrane na instrumen­
tach, nie zestrojonych zgodnie z orkiestrą i bar­
dzo nierówno ods.iewane „unisono" kapłanów w 
przedostatniej odsłonie.

— P ilz n o , 4 stycznia. Dnia 1 bm. we­
szło do podpisanego przełożonego 0 0 . Karme­
litów w Pilznie dwóch obcych ludzi podróż­
nych, z których jeden nazwiskiem Studziński 
Wojciech, zaprezentował się jako agronom bez 
miejsca, drugi zaś Aleksandrowicz Józef, jako 
pisarz gospodarczy. Jak mogłem, obdzieliłem ich 
wsparciem. W kilka chwil później, pojechałem

drugim kapłanem zgromadzenia naszego do 
pobliskiego ks. proboszcza w odwiedziny przy­
jacielskie. W tym czasie zostałem przez dwóch 
wyżej nadmienionych drabów, jak się później 
okazało okradziony, a to z gotówki w kwocie 
mniej więeej 130 zł., stanowiącej kasę klasz­
torną i z kilku drobnych przedmiotów, będących 
prywatną moją własnością. Powróciwszy wie­
czorem do domu, zastałem drzwi odemknięte ze 
zręcznością sprytnego złdzieja, biuiko odbite i 
brak wspomnionej gotówki i rzeczy.

Natychmiast przez mego służącego udałem 
się do miejscowego komendanta żanearmeryi, p. 
Ludwika Kruszeńskiego, i opowiedziałem mu co 
zaszło.

Ten z wszelką uprzejmością, zapewniwszy 
mię, że natychmiast sprawą się zajmie, odko­
menderował dwóch żandarmów, a mianowicie: 
pp. Macieja Borzcmskiego i Wojciecha Niemca, 
i dawszy im stosowno instrukcje, wysłał w po­
goń za złodziejami. W niespełna 0 godzin żan­
darmi owi, wyłowili wspomnionych złodziei w 
Podgórskiej woli, w karczmie pod Tarnowem, 
a odebrawszy im pieniądze, (nie wszystkie 
wprawdzie, gdyż ze skradzionej kwoty w prze­
ciągu kilku godzin, stracili już 20 kilka zł.), 
do e. k. sądu powiatowego w Pilznie odstawili. 
Niezrównanej więc energii p. komendanta Lu­
dwika Kruszeńskiego, jako i sprężystości wy­
mienionych pp. żandarmów, zawdzięcza klasz­
tor 00 . Karmelitów w Pilznie odebranie skra­
dzionych pieniędzy i rzeczy, za co serdeczne 
Bóg zapłać im składam.

Ks. K lem ens Kiedzuch,
Przeor 00 . Karmelitów w Pilznie.

— S tan  p o w ie tr z a . Barometr opa­
da. — Prognoza na dobę następującą od go­
dziny 12 w południe 5 b. ra., według spo­
strzeżeń staeyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr południowo-wschodni, temperatura zna­
cznie się obniża, stan nieba zmienny, powietrze 
więcej niż miernie wilgotne i niespokojne, opad 
co najwięcej nieznaczny.

—  I tu e l i  c h o r y c h  w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 
listopadzie roku 1886 następujące cyfry: Z koń­
cem października 1886 roku było chorych 473, 
przybyło w miesiącu listopadzie 735 , było 
przeto w miesiącu listopadzie ogółem leczo- 
uych 1.208. Z liczby tej wydalono: wy­
zdrowiałych 405, z polepszeniem zdrowia 107, 
nieuleczonych 57, umarło 6 8 ; ubyło tedy ra­
zem 717. Pozostało z końcem listopada 491. 
Najwyższy stan chorych był dnia 13 listopada 
536. Najniższy stan chorych był d. 1 listo­
pada 495. Średni stan chorych wynosił 518 
Stosunek wyzdrowienia względnie do wszystkich 
leczonych 40'9 7 °/0, względnie do ubyłych 69 0 3 0/(,. 
Stosunek śmiertelności, względnie do wszystkich 
leczonych 4'80°/0, względnie do ubyłych 8'08°/0. 
Stosunek nieuleczonych, względnie do ubyłych 
7‘90°/o, z polepszeniem ubyłych względnie do

względnie do wszystkich leczonych w paździer­
niku 5*83°/0, listopadzie 4*80°/o, zatem w listo­
padzie L03°/0 mniej, względnie do ubyłych 
w październiku H M 40/,,, w listopadzie 8 .08°/0, 
zatem w listopadzie 2 ,06°/o mniej. Stosunek 
nieuleczonych, względnie do ubyłych w paździer­
niku 6'87°/0 , w listopadzie 7'90°/o , zatem 
w listopadzie więeej l '0 3 ° /o. Stosunek z po­
lepszeniem ubyłych, względnie do ubyłych 
w październiku 16 22°/0, w listopadzie 14'92°/0, 
zatem w listopadzie mniej l-30°/o. — W za­
kładzie położniczym pozostało z końcem paź­
dziernika położnic 33, dzieci płci męskiej 13, 
żeńskiej 12. Przybyło; w listopadzie poło­
żnic 5 3 , dzieci płci męskiej 1 9 , żeńskiej 
22. Było ogółem leczonych położnic 86, dzieci 
płci męskiej 32, żeńskiej 34 ; wydalono wy­
zdrowiałych po odbytym połogu położnic 46, 
dzieci płci męskiej 22, żeńskiej 19, przed od­
bytym połogiem położnica 1; umarło: położnica 
0 , dzieci płci męskiej 2 , żeńskiej 2, ubyło ra­
zem położnic 47, dzieci płci męskiej 24, żeń­
skiej 21. Pozostało z końcem listopada po­
łożnic 3 6 , dzieci płci męskiej 8, żeńskiej 13. 
Stosunek wyzdrowienia wynosił: względnie do 
wszystkich leczonych położnie L0'31 °/0, względnie 
do ubyłych 97“87°/0. Stosunek śmiertelności wyno­
sił : a) względnie do leczonych: u położnic 0, u 
dzieci6 '06°/o, b) względnie do ubyłych: u po­
łożnic 0 ,  u dzieci 8‘88°/0. Ilość dni lecze­
nia u położnic wynosi w listopadzie 1.116. — 
W szpitaliku św Zofii pozostało z końcem 
października dzieci płci męskiej 43, żeńskiej 34, 
razem 77. Przybyło w listopadzie dzieci płci mę­
skiej 4 6 , żeńskiej 3 8 , razem 84. Było 
ogółem leczonych dzieci płci męskiej 89, żeń­
skiej 72, razem 161. Z liczby tej wydalono: 
wyzdrowiałych dzieci płci męskiej 23, żeń­
skiej 33, razem 56, nieuleczonych płci mę­
skiej 3, żeńskiej 2, razem 5, umarło dzieci 
płci męskiej 21, płci żeńskiej 7, razem 2 8 ; 
ubyło razem dzieci płci męskiej 47 , żeń­
skiej 42, razem 89. Pozostało z końcem listo­
pada dzieci płci męskiej 4 2 , żeńskiej 80, 
razem 72.

=  U m y sło w o  c lio rą  napotkano wczo­
raj wieczór, siedzącą na ulicy. W ręku trzyma­
ła bilet jazdy koleją z Dembicy do Lwowa, 
stampiliowany dnia 4 b. m. Oprócz swego na­
zwiska „Anna Skowroń" i że przybyła z Przc- 
cławia, nie podała nieszczęśliwa żadnych wyja­
śnień. Oddano ją do miejskiego komisaryatu II 
dzielnicy, celem umieszczenia w domu obłąka­
nych na Kulparkowie. Liczy ona około 20 lat.

— P rzy  p rzesu w a n iu  w agonów  na 
stacyi kolejowej w Brodach dnia 31 grudnia, 
starszy przesuwacz, Wojciech Hutera, 22 lat 
liczący, stanu wolnego, uległ ciężkiemu uszko­
dzeniu ciała, doznawszy zgruchotania lewej stopy. 
Wypadek ten jest przedmiotem dochodzenia są­
dowego.

t  Z m a rli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie pani Karolina z Tchórzewskich Stupnicka, 
wdowa po zasłużonym założycielu „Przyjaciela 
Domowego" ś. p Hipolicie Stupnickim, w 67 
roku życia; w Bochni Herkulan Komar, adwo­
kat krajowy, audytor wojsk polskich w r. 1831,
b. podprokurator w Warszawie, b. prokurator, 
sędzia prezydujący w senacie Rzoczypospolitej 
krakowskiej, zastępca prokuratoryi skarbu w Kra­
kowie, przeżywszy lat 82 ; w Londynie erner. 
admirał angielski Tomasz Ogle, licząc lat 93.

—  K siąże N a p o leo n . Książe Napoleon 
po spędzeniu Świąt w Kwirynale, gdzie zwykle 
zgromadza się w tym czasie cały dom włoski, 
udał się do Neapolu i zamierza odwiedzić ce­
sarzową Eugenie. Towarzyszy mu w tej podróży 
syn jego, książę Ludwik.

— P o s z u k iw a n y  j e s t  w ła ś c ic ie l  lo su , 
na który padła główna wygrana. W części in- 
sercyjnej naszego dziennika wzywa dziś dom 
bankowy Edmunda Urbana w Bernie swoich 
odbiorców, by przeglądnęli będące w ich posia­
daniu papiery wartościowe, gdyż los towarzy­
stwa żeglugi parowej na Dunaju, który nabyła

nieznajoma w tymże domu bankowym,

ubyłych J4 ,92'u/0. Ilość dni leczenia w za­
kładzie chorych w miesiącu listopadzie wynosi
15.615. Zestawienie porównawcze: Przybyło 
chorych w październiku 672, w listopadzie 735, 
zatem w listopadzie więcej 63. Było leczonych 
ogółem w październiku 1.1 i 0 , w listopadzie 1201, 
zatem w listopadzie więcej 98. Ogólna ilość dni 
leczenia w październiku 14.847, w listopadzie
15 .615, zatem w listopadzie więcej 768. Stosunek 
wyzdrowienia względnie do wszystkich leczonych 
w październiku 37'20°/0, w listopadzie 40'97°/o, 
zatem w listopadzie więcej StosuneK wy­
zdrowienia względnie do ubyłych w październiku 
64‘5'2 70, w listopadzie 69 03°/0, zatem w listo 
padzie 4*51 °/0 więcej. Stosunek śmiertelności

osoba
wyciągnięty został z główną wygraną 52.500 
zł., a dotąd nicpodniesiono powyższej kwoty, 
mimo, że wygrana płatną jest już od półtora 
roku. Może tą drogą powiedzie się powiadomić 
szczęśliwego właściciela wyciągniętego losu.

U rok S ary  B ern h a rd t. Zabawną 
anegdotkę opowiada dziennik z Valparaiso, Mer- 
curio. Sara Bernhardt, płynąc na statku „Co- 
lapaxi" z Montevideo do Valparaiso, oczarowała 
wszystkich podróżnych, tak swoją osobą, jak 
talentem. Pomiędzy załogą będącą na pokładzie 
znalazł się Anglik, który zapałał dla niej praw ­
dziwą namiętnością, tak widoczną w każdym 
czynie, tak pokorną, i uprzedzającą” każde pra­
gnienie artystki, że aż wszyscy obecni to zau­
ważyli. Zwierzał się nawet niektórym, że naj­
piękniejszym dniem jego życia byłby ten, w któ- 
rymby mógł występować wraz z Sara Bernhardt 
na scenie w jednym z utworów Scribe’go, Du­
masa lub Sardou. Będąc już blizko Valparaiso, 
coiaz więcej rozkochany, zapewnił swoich przy­
jaciół, że pomimo, iż nigdy nie występował na 
scenie, jest zdecydowany grać z Sarą, w jednej 
z najświetniejszych komedyj, w której ona wy­
stąpi. Przyjaciele i koledzy marynarza ubolewali 
nad tym stanem, który widocznie obłąkanie 
zdradzał. Pragnęli odwieść go od szalonego za­
miaru, ale uparł się tak stanowczo, że zaczęto, 
idąc za angielskim zwyczajem, zakładać się na 
statku, jedni utrzymując, że młody marynarz 
postawi na swojem, a drudzy, że przeciwnie.
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Okręt przybył do Valparaiso. W następną nie­
dzielę , na drugiem przedstawieniu „Fedory* 
w teatrze Santiago, wszyscy, którzy poczynili 
zakłady byli w sali, i nagle, ujrzano owego 
anglika na scenie, w milczącej roli księcia 
Włodzimierza, który, jak wiadomo, figuruje jako 
trup w pierwszym akcie. W jaki sposób anglik 
potrafił zdobyć sobie tę rolę niewiadomo. Twier­
dzą, że Sara, rozczulona miłością tak pokorną, 
pozwoliła mu wejść do swojej trupy, i ułatwiła 
w ten sposób wygranie zakładu.

— O p ożarze  p a ła cu  ks. O descalcłD , 
w Rzymie, w dziań Nowego Roku, podają de­
pesze następujące szczegóły: Około godziny 1 Gej 
wieczorem poezuł książę Baltazar Odescalchi 
silny swąd w pobliżu dziecinnego pokoju na 
2giem piętrze. W padł tam więc w okamgnieniu i 
ujrzał już prawie wszystko w płomieniach. 
Gdyby był się spóźnił o chwilę, jego dwoje dzieci 
które spokojnie spały w łóżeezkach, byłyby stra­
cone. Umieściwszy dzieci w pewnem miejscu, 
pobiegł znów książę do palącego się pokoju, i 
przekonał się, że bez pomocy straży pożarnej 
ogień nie da się ugasić, gdyż płomienie ogar­
nęły sufit, posadzkę, meble i przeciskały się 
już przez okna, których szyby od gorąca po­
pękały. Zawiadomiono telefouem dyrekcyę po- 
iicyi i straż pożarną i wkrótce ukazał się kwe­
stor z kilku inspektorami i całą rozporządzalną 
służbą policyjną. Straż pożarna jednak nie nad­
biegła. Podsycany wiatrem ogień szaleć począł 
ze straszną gwałtownością. Żołnierze i policya 
wpadli do pokojów napełnionych dymem, aby 
ratować kosztowne meble i gobeliny. Kilku jed­
nak musiano napół omdlałych wynieść. Gdy o- 
gień dostał się do dachu, nadciągnęła dopiero 
straż ogniowa z 2 sikawkami, w godzinę pra­
wie po sygnalizowaniu pożaru. Król, który, uj­
rzawszy pożar z okien Kwirynału, w towarzy- 

' stwie adjutanta pierwszy przybył na miejsce, 
aby księcia pocieszać, rzekł do burmistrza: „Tak 
wadliwa służba w mieście, gdzie wjednej chwi­
li nieocenione skarby zniszczone być mogą, jest 
prawdziwą hańbą.* Podczas, gdy w bezowoc­
nych usiłowaniach tracono czas, zapadł się ze 
strasznym łoskotem dach, w długości 50 metrów, 
a pod jego ciężarem pękły sufity I-go piętra. 
Książę utracił całe urządzenie swego demu. Klej­
noty familijne wartości 200 000 fr., kosztowne 
rzeźbione meble z XV wieku; znane wspaniałe 
gobeliny, cały serwis srebrny, najcenniejsze pod 
względem historycznym i artystycznym fajanse 
i majoliki —  wszystko to spłonęło, zostało 
zdruzgotane lub stopione. Dwa małe obrazy 
Rafaela, które wisiały nad łóżkiem księżnej, 
zostały podobno ocalone. Galerya obrazów jest 
nieuszkodzoną, równie jak część I. piętra i mu­
zeum. Z ludzi nikt nie stracił życia. Szkoda wy­
nosi przeszło milion.

— N ieu sta ją ca  w y sta w a  zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie (wy­
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie­
dzielę 15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla 
członków wstęp wolny.

Z ustaw  j z l  i m
VIII.

W ostatn iem  spraw ozdaniu podn ieśliś­
my niezw ykłą ilość portretów  na  naszej wy­
staw ie, w yszłych przew ażnie z pod pędzla 
lw ow skich artystów  m łodszej generacyi ; 
dziś, w uzupełnieniu tego działu, przycho­
dzi nam  pomówić o kilku nowych płó tnach , 
nadesłanyeh  z K rakowa, z pom iędzy których 
p o rtre t ś. p. Józefa Szujskiego, pędzla M a­
tejk i, je s t owem słońcem , którego prom ienie 
zaćm iew ają swym blaskiem  wszystkie inne 
św ia tła . S iła  twórcza naszego m istrza  u- 
jaw n ia  się tu  w całej swej potędze, a n ie ­
zrów nana technika dosięga g ran ic  najw yż­
szej doskonałości, to też nie dziw im y się 
wcale tym  m iłośnikom i w ielbicielom  ta len ­
tu  m istrza  krakow skiego, którzy w łaśnie w 
p o rtre tach  jego  widzą najw iększy tryum f a r ­
tysty . Jeżeli bezw zględna krytyka, obok 
w ielkich zalet, dopatru je niekiedy w obra­
zach M atejki pew nych stron  słabych, i n ie ­
jedno  im  w ytyka tak pod w zględem  ujęcia 
rzeczy, jakoteż kompozycyi i techniki, to ta 
sam a kry tyka widzi w po rtre tach  naszego 
m istrza  dzieła najdoskonalszej harm onii, w 
k tórych  szlachetny styl w ystępuje w całej 
swej czystości. P o rtre ty  pędzla w ielkich a r ­
tystów  tem  się odznaczają, że odtw arzają 
n ie  tylko rysy osoby, ale tworzą one za ra ­
zem  obrazy, dzieła sztuki, w których duch 
a rty s ty  odzw ierciedla się tą  sam ą siłą, jak  w 
każdej innej kompozycyi. D la tego też ta ­
kie po rtre ty  m ają nie tylko dla rodziny, ale 
i dla całego św iata  artystycznego po w iecz­
ne czasy n iespożytą wartość. Że celem n a j­
wyższym u takich  m istrzów  nie je s t w yłącz­
n ie  uzyskanie fotograficznego podobieństw a 
swego modelu, ale raczej styl i nastro jenie 
w szystkich czynników do harm onijnej ca­
łości, uw ydatniającej ch arak te r lub typ o- 
soby portretow anej, tego liczne dowody 
m am y n a  arcydziełach rozm aitych m istrzów , 
którzy n ieraz  podobieństw o indyw iduum  po­
św ięcali dla tej harm onii. P rzypom nijm y

sobie portre ty  dwóch M edyceuszów na ich 
grobowcach we Florencyi, d łu ta  M ichała 
A nioła. W szak te grobowce uchodzą za n a j­
w spanialsze dzieła florentyńskiego m istrza, 
pomimo, że pyszny posąg L orenza de Me- 
dici grzeszy brakiem  podobieństw a; a gdy 
w spółcześni robili z tego powodu zarzuty  
artyście, M ichał Anioł odpow iedział z flegmą, 
że „za sto la t n ik t o tom  wiedzieć nie bę­
dzie." Słowa te mówią więcej, n iżby się na 
pozór zdaw ać mogło. Nie chodzi tu o to, 
ażeby arty sta  um yślnie podobieństw o swego 
modelu lekceważył, lub żeby z góry powie­
dział sobie, że go podobnym  nie  zrob i; sło­
wa m istrza dążą raczej do tego, że portre t 
pow inien tyle m ieć w sobie w artości a rty ­
stycznej, by tak  samo podobał się kiedyś 

1 potomności, jako  dzieło sztuki, ja k  się po­
dobał osobom, dla k tórych był robiony, a to 
się stać może tylko w tenczas, jeżeli w 
portrecie będzie nie tylko podobieństw o, ale 
także dusza artysty .

Takim  je s t po rtre t Szujskiego. W ieko­
pomnej sław y profesor w szechnicy Jag ie lloń  
skiej, przedstaw iony je s t  w płaszczu rek 
torskim , w birecie na głow ie, z wyrazem  
spokojnym, lecz nie bez p ię tna  pewnej su 
rowośei, poważny, zam yślony. Jak  w życiu 
tak i na płótnie M atejki, myśl nie d a ła  mu 
spocząć spokojnie, — bo lubo siedzi w fo­
telu, z ręką sp artą  na poręczy, to po w yra­
zie twarzy, po w zniesionej głow ie, po ruchu 
całym widać, że chce powstać, by przem ó­
wić lub ująć za pióro. To uchw ycenie stro ­
ny psychicznej wielkiego m yśliciela spraw ia 
bardzo silne w rażenie, a cóż dopiero jeśli 
się zważy cały układ , rysunek, koloryt św ie­
tny. Jestto  je d n a  z najszczęśliw szych krea- 
cyi naszego m istrza, pomimo, że portre t 

1 m alowany z fotografii, co na pierw szy rzu t 
oka spostrzedz się daje, przez porównanie 
karnacyi tw arzy z rękam i, w idocznie inalo- 
wanem i z na tu ry .

Żałow ać należy, że niew ielki szkic 
M atejki: „U topienie su łtank i" , zapewne cza­
sowo, w tak  ciem nym  kącie i tak wysoko 
został powieszony, iż przy najlepszej chęci 
nie mogliśm y naw et w m ałej cząstce naszej 
ciekawości zaspokoić. To samo da się po­
wiedzieć także o portrecie m łodego m ęż­
czyzny przez Krudowskiego, który jakkolwiek 
bardzo skrom nie, bez wszelkiej braw ury, 
ale z pięknem  poczuciem  zdaje się być m a­
lowany.

Ż niem ałem  zajęciem ogląda już od 
dłuższego czasu publiczność nasza, która 

i naw iasem  mówiąc dość licznie w tej porze 
zgrom adza się na  wystawę, po rtre t dużych 
rozm iarów A dam a Asnyka pędzla Aleksego 
S trażyńskiego. Po całym  układzie widać, z 
jakiego założenia w ychodził a r ty s ta :  nie 
chciał on ani patosu w pozie swego modelu, 
an i fałszyw ych efektów w akcesoryach, ale 
po prostu chodziło mu o to, aby uchwycić 
postać poety taką, jak ą  je s t  w codziennem  
życiu, co mu się po części dość szczęśliwie 
powiodło. N ie we w szystkiem  jednakże ta  
swoboda i n ieprzebieran ie  w układzie w y­
szło w obrazie na korzyść utworu. Fotel z 
wysokiem oparciem , na  którym  siedzi poeta, 
z leniuszkam i po obu stronach  u góry, m o­
że być bardzo wygodnym i pożądanym  me­
blem n aw et u b iurka autora „ K ie js tu ta " ; 
tu ta j jednakże  przedstaw ia się m niej szczę­
śliwie, cała  zaś postać przez zbyt niskie 
siedzenie, za nadto się zagłębia w fotelu, 
co nie może być ani wygodnem dla  s ie ­
dzącego, an i pięknem dla o ta . Co do tra k ­
tow ania poszczególnych części, to m ożnaby 
zrobić zarzu t artyście, że z w ielką szkodą 
dla obrazu m artw a n a tu ra  je s t  tu o wiele 
lepiej m alowaną od tw arzy i rąk, które 
to części w m odelowaniu wyszły za su 
rowo,

P ortre ty  i studya, jakoteż rysunki, p a ­
ste le  i ulotne akw arele, zawsze jeszcze tw o­
rzą najsiln ie jszy  dział na naszej w ystaw ie, 
co "zapew ne tem u przypisać należy, że w o- 
sta tn ich  czasach m ieliśm y we Lwowie w ie­
lu  gości ze św iata  artystycznego. Młodzi 
nasi artyści, przybyli z rozm aitych stron 
do kraju dla wypoczynku, oddawali się i 
tu taj wdzięcznej swej pracy, czego dowody 
mamy w owych licznych studyach  i por­
tretach, k tóre zdobią nasz salon. I tak Jó ­
zef Krzesz, m łody m alarz historyczny, z po­
wrotem  z U krainy, gdzie m alow ał po rtre t 
br. Tyszkiewiczowej, zatrzym ał się krótki 
czas w naszern mieście, zostaw iając nam  
prześliczne studyum  olejne, „Lisow ezyka", do 
którego znalazł tutaj bardzo wdzięczny m o­
del. Popiersie to w natu ra lnych  rozm iarach 
m alow ane je s t  z taką werwą i siłą  koloru, 
z taką plastyką i sm akiem  w całem  ułoże­
niu, że zaszczyt przynieśćby mogło najw y­
traw niejszem u artyście . P. Krzesz, po k tó ­
rym  sztuka m a prawo wiele się spodziewać, 
w ybiera się, jakeśm y słyszeli, w dłuższą 
podróż artystyczną za granicę, zaczynając 
od Paryża. W przód jeszcze pow rócił do K ra­
kowa, chcąc dokończyć daw niej zaczęty o- 
braz, przedstaw iający epizod z wojen N a­
poleońskich.

Z dalszych prac dobrze się prezentuje 
„C zerkies" w m alowniczym  stroju H irschen- 
b e rg a ; dalej po rtre t p. D. pędzla M arcele­
go H arasim ow icza, chociaż trochę konwen-

cyonalnie m alow any, i po rtre t ks. arcy­
biskupa Issakowicza przez Teodora Axento 
wicza, który w ieleby zyskał, gdyby by ł nie 
co spokojniej m alowany i popraw niej ryso­
wany.

Z nowo nadesłanych  obrazów, zaró­
wno rodzajow ych, jako też  na tle h isto rycz­
nym, tudzież pejzażów, m am y kilka prac 
bardzo u d a tn y c h , k tóre zostawiam y do 
przyszłego spraw ozdania. Tutaj przypatrzy­
my się jeszcze rysunkom  P io tra  S tachiew i- 
cza , jako  ilustracyom  do znanej bajki J . I. 
K raszew skiego: „Dziad i B aba". Cykl ten  
szesciu kartonów  dał nam  sposobność po­
znać w panu Stachiew iczu bardzo dzielne­
go rysow nika. Każdy z tych kartonów  ry ­
sowany je s t z tak trafnem  odczuciem sytu- 
eyi, a to zarówno w części figuralnej , jak  
i całego ensem blu , a przytein z taką fine- 
zyą i znajom ością środków technicznych, że 
trudno byłoby dać którem u z tych obrazów 
pierw szeństw o A jed n ak  je s t w tych kom- 
pozycyach c o ś , co nie każdego w równej 
m ierze zajm uje, i n ie  każdem u dozwala do­
patrzeć wysokiego w n ich  artyzm u. To coś 
leży może w wyborze tem atu . Jakkolw iek 
nigdy nie wchodzim y w usposobienie a rty ­
sty, sądząc, że kry tyka nie m a praw a py­
tać dlaczego on ten  a nie inny tem at so­
bie w ybrał za przedm iot, to w tym wypad­
ku, przez wzgląd w łaśnie na  w ybitny ta ­
len t i pracę rysow nika  sądzim y , że forma 
która je s t  tu taj o wiele wyższą od treści, 
najbardziej artyście przeszkodziła. Bajka 
je s t bajką, i jako  taka  pow inna być trak to ­
w a n ą , d latego  też form a le k k a , ilustracy j­
na, bvłaby tu taj stosow niejszą. Gdyby ten 
kap ita ł pracy i ta len tu  włożył był artysta  
w ja k iś  poważny utw ór w łasnej fantazyi, 
byłby z pew nością nierów nie większy od­
n iósł sukces.

Tadeusz W iśniowiechi.

GOSPODARSTW O I H ANDEL
* B an k  k ra jo w y  król. Galicji i Lodo 

meiyi z w. ks. Krakowskiem. II. Losowanie 
5prc. Obligacyi komunalnych I. Emisyi dnia 3 
stycznia 1887 r.

Ser. A. na 100 zł. Nr. 12, 44, 49, 73, 
80, 228, 285, 312, 357, 429, 551, 623, 629 
708, 709, 734, 741, 790, 849, 1041, 1053.

Ser. B. na 1000 zł. Nr. 74, 89, HO, 
88, 290, 313, 341. 344, 352, 3 7 2 ,3 7 5 ,3 8 8 . 

410.
Ser. C. na  5 0 0 0  zł. N r. 76 , 78 . __
Obligacye wylosowane płatne sa 1 kwie­

tnia 1887 r.
Obligacye niepodniesione z poprzedniego 

Losowania z dnia 1 lipca 188G r.
Ser. A. Nr. 35, 69, 135, 1 4 0 ,2 11 ,226 , 

295, 365, 419, 475, 495, 498, 530, 574, 
692.

Ser. B. Nr. 92, 252, 303, 435.

I Ślad. za ogloszonemi w Gaze­
cie treściwemi sprawozdaniami z odbytych w 
Krakowie 30 z. m. Zgromadzeń, dowiadujemy 
się dzisiaj, że uproszonym do nowego Zarządu 
dyrektorem Banku galic. dla handlu i przemy­
słu jest Karol hr. S c ip io ,  wybrany jednocze­
śnie na dyrektora Zakładu kredyt, ziemskiego. 
Nominacja urzędowa ma mieć mieć miejsce 
po zatwierdzeniu zmienionego statutu Banku.

* Z arząd  T o w a rzy stw a  o g r o d n i­
czego  we Lwowie ogłasza niniejszera, że ra­
chunek kasowy za rok 1886 wyłożony jest do 
przejrzenia dla P. T. Członków, przez dni 14 
u skarbnika tegoż Towarzystwa w biurze To­
warzystwa ■wzajemnego kredytu ulica Halicka 1. 
13 T. piętro, w godzinach urzędowych.

* P ro g ra m  W ysta w y  k ra jow ej rol­
niczo-przemysłowej i maszyn pomocniczych dla 
rolnictwa i przemysłu, oraz wystawy sztuki 
polskiej w Krakowie, mającej się odbyć w cza­
sie od pierwszego do ostatniego września 
1887 roku.

Komitet wystawy złożony z zastępców Wy­
działu krajowego, obu krajowych Towarzystw 
rolniczych w Krakowie i we Lwowie, Rad mia­
sta Krakowa i Lwowa, Izb handlowych i prze­
mysłowych w Krakowie, wo Lwowie i w Bro­
dach, komisyi krajowej dla spraw przemysłu 
domowego i rękodzielniczego, Towarzystw tech­
nicznych w Krakowie i we Lwowie, Towarzystw 
lekarskich, Muzeów przemysłowych w Krakowie 
i we Lwowie, muzeum narodowego w Krako­
wie, krajowego towarzystwa kupców i przemy­
słowców we Lwowie, Towarzystwa naftowego, 
Towarzystwa dla podniesienia chowu koni, To­
warzystwa przemysłowego we Lwowie, Izby rę­
kodzielniczej we Lwowie, zjednoczonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie, 
Stowarzyszeń przemysłowych w Krakowie, re­
prezentantów prasy krajowej, oraz wielu osób 
wpływowych, które współudział swoj przyrze­
kły — zaprasza niniejszem gospodarzy, fabry­
kantów, przemysłowców i artystów do wzięcia 
jak najliczniejszego udziału w wystawie.

Celem tej wystawy jest przedstawienie rze­

czywistego stanu krajowej produkcji rolniczej 
przemysłowej oraz rozwoju sztuk, tudzież danit 
sposobności do wyprowadzenia wniosków, o ilt 
uzyskane rezultaty odpowiadają krajowym siłom 
produkcyjnym.

Wystawa obejmować będzie pięć działów: 
1) Krajowe płody rolnicze, inwentarze, płody 
zwierzęce większych i mniejszych posiadłości, 
oraz wyroby przemysłu rolniczego większych 
gospodarstw. 2) Krajowe wyroby przemysłu 
fabrycznego i rękodzielniczego, tudzież dział 
nauki. 3) Wyroby przemysłu domowego, go­
spodarstw włościańskich i małomiejskich. 4) Ma­
szyny i narzędzia rolnicze krajowe i zagranicz­
ne, oraz maszyny przemysłowe producentów za­
granicznych. 5) Dzieła sztuki polskiej, oraz za­
bytki starożytności.

Działy te rozpadają się na następujące 
g ru p y :

Dział pierwszy. Krajowe płody rolnicze, 
inwentarze, płody zwierzęce większych i mniej­
szych posiadłości, oraz wyroby przemysłu rol­
niczego większych gospodarstw.

Grupa I. Ziemiopłody. Zboża: pszenica, 
żyto, jęczmień, orkisz, owies, kukurudza, proso, 
hreczka. —  Rośliny strączkowe: groeli, fasola, 
bób, bobik, wyka, soczewica, łubin. — Rośliny 
olejne: rzepak, lnianka, len, konopie, mak, sło­
necznik. Rośliny pastewne: koniczyna, lu­
cerna, esparcetta, seradella, sporek, sorgo, mo- 
bar, trawy różne itp. — Rośliny okopowe: kar­
tofle, buraki, marchew, rzepa, pasternak, bul­
wy itp. — Rośliny przemysłowe: tytoń (liść), 
chmiel, malwa, anyż. kmin itp — Okazy na­
sion różnych roślin mało znanych, a na pole­
cenie zasługujących. Sadownictwo i ogrodnictwo. 
Owady i zwierzęta ziemiopłodom szkodliwe.

Grupa 2. Inwentarz żywy. Konie: robo­
cze, powozowe i wierzchowe (stadne i użytko­
we). — Bydło rogate: mleczne, opasowe i ro­
bocze ras krajowych i zagranicznych w kraju 
wychowane. Sprowadzone zaś z zagranicy znaj­
dować się mogą na wystawie tylko w celu po­
równania z otrzymanym od nich przychówkiem. 
Woły robocze i opasowe. — Owce: cicnkoweł- 
niste, grubowełniste i opasowe. — Okazy weł­
ny w runach pranych i niepranyeh. — Trzoda 
chlewna. — Drób — Króliki.

Grupa 3. Wyroby przemysłu rolniczego 
i płody zwierzęce. Wyroby z nabiału i przy­
rządy używane do jego produkcyi. — Wyroby 
gorzelniane. — Wyroby młynarskie młynów 
zwykłych. — Pieczywo i konserwy domowe. 
Włókna lnu i konopi. — Włosień, sierć, szczeć, 
pierze itd.

Grupa 4. Pszczelnictwo i jedwabnictwo. 
Ule próżne i z pszczołami, rasy pszczół, przy­
rządy i narzędzia pszczelnicze, miód, wosk i 
w szelkie z nioh przeroby . —  Kokony, jedwab
surowy i urządzenia do jedwabnictwa.

Grupa 5. Rybołówstwo. Hodowla r y b : 
gospodarstwo stawowe, rybactwo rzeczne, sztucz­
ny chów ryb łososiowatych, zwierzęta rybom 
szkodliwe i pożyteczne, przemysł rybny i przy­
rządy do rybołówstwa, akwarya, mapy, rysunki, 
modele itp.

Grupa 6. Budownictwo wiejskie, meliora- 
cye gospodarcze i rachunkowość. Opisy gospo­
darstw, plany organizacyi gospodarstw, rachun­
kowość i kontrola gospodarstw rolnych, staty­
styka gospodarstw rolnych. — Plany budowli 
gospodarskich i zakładów przemysłowo-rolni­
czych, plany osuszać i nawodniać, plany kom- 
masacyi itd.

Grupa 7. Leśnictwo i przemysł leśny. 
Drzewo w stanie niewyrobionym: całkowite 
pnie, kloce, przekroje. — Drzewo wyrobione: 
maszty, bale, brusy, deski, łaty, plankiony i 
budulec wszelkiego rodzaju; sztachety, forniry, 
gonty, dranice, klepki, deszczułki rezonansowe, 
łuby. —  Drobne wyroby z drzew a: listwy na 
story, pręciki na zapałki, wióry do robienia pu­
dełek na zapałki itp. —  Wyroby przemysłu 
leśnego: węgiel drzewny, kora garbarska, obrę­
cze, wici, faszyny itp. — Wyroby suchej de- 
stylacyi drzewa: wyskok drzewny, kwas octowy, 
kreozot, maż, dziegieć, smoła, żywice i terpen­
tyna. — Nasiona leśne. — Rośliny drzewne. 
Okazy chorób i nieprawidłowego rozwoju drze­
wa. — Okazy owadów i innycfi zwierząt lasom 
szkodliwych lub pożytecznych. — Plany gospo­
darcze, registratura leśna, modele i plany bu­
dowli leśnych. —  Narzędzia używane w le­
śnictwie.

Grupa 8 . Łowiectwo. Przybory myśliw­
skie. —  Psy.

Grupa 9. Nawozy. Nawozy pojedyncze 
(jednostronne) i złożone.

___________ (D. c. n.)

*** T a rg  zb o żo w y .* ) Dnia 5 stycznia 
1887 r.

L w ów , pszenica 7 '50 do 8*25, żyto 5 '20 
do 0'— , jęczmień 4 '— do 7’— , owies 4‘25 do 
5-—, groch 5’70 do 9 - - ,  wyka 4’50 do 5 ’10,
rzepak 8 ‘50 do 9’25. mianka — *— d o  ,
koniczyna czerwona — do 48 '— , koniczyna 
biała 4 0 — do 55’— , koniczyna szwedzka — •—  
do — 1— .

T a r n o p o l, pszenica 7*—  do 8‘OS, żyto 
5‘— , do 5‘70, jęczmień browarny 4‘50 do 6’50, 
owies 4'25 do 4'55, groch 5 50 do 8’50, wyka 
4-25— 4‘75, rzepak n. 8 ‘50 do 8 ‘75 lnianka — •— 
do — •— , koniczyna czerwona 35‘—- do 45 '— k o ­
niczyna biała 40 '—  do 50 '— , koniczyna szwedz­
ka — •—  do — •— .

*) Przedruk wzbroniony.



P o d w o ło c z y sk a , pszenica 7' do 7'90,
żyto 5 —  do 5 -65, jęczmień 4*—  do 6*50, 
owies 4 ’25 do 44'5, groch 5 '50 do 8'25, 
wyka 4*50 do — — , rzepak n. — do 9 — , 
lnianka— •— do — '— ,koniczyna czerwona 32 '— 
do 42 '— , koniczyna biała 37 '—  do 50 '— , ko­
niczyna szwedzka — ‘—  do ' .

J a r o s ła w , pszenica 7'70 do 8'50, żyto 
5'50 do 010, jęczmień 4'75 do 7'25, owies 
4'60 do 5'10, groch 6 '— do 9'50, wyka 4'75 
do 5'20, rzepak n 9 '—  do 9.05, lnianka — .— 
do — , koniczyna czerwona 3 5 '— do 46' — , 
koniczyna biała 4 0 '— do 55*— , koniczyna 
szwedzka — '—  do — •— ,

C z e rn lo w c e , pszenica 7 '— do 7 90, żyto 
5'50 do 5'60, jęczmień 4 '—  do 7*25, owies 
4'25 do 4'50, groch 5 '75 do 9 '—, wyka —•— 
do — • —, rzepak n. 9 '50 do lnianka -  •— , 
do «=•— , koniczyna czerwona 3 0 '— do 46 '— , 
koniczyna biała • — do — • — ( koniczyna
szwedzka — •— do —•—.

Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
C h m i e l  od 4 '—  do 4 5 '— zł za 56 ki­

lo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 22 75 do 23-25 zł.
Okowita na termina — do — • — zł.
Usposobienie spokojne tylko pszenica wię­

cej poszukiwana.

* L osy  m iasta  K rak ow a. Przy Przed- 
wezorajszem ciągnieniu losów pożyczki loteryj­
nej miasta Krakowa padła główna wygrana 
w sumie 25.000 na numer 32.183, druga wy­
grana w sumie 2.000 zł. na numer 47.718 
zł., po 600 zł. wygrały numera 6.270, 24.045, 
27.115, 68.297 i 68.360.

£ L osy  a u str . C zerw on ego  K rzyża . 
Przy odbytem w dniu 2 stycznia b. r. ciągnie­
niu, padła główna wygrana 50.000 zł. na se- 
ryę 11.703 nr. 25, druga wygrana w kwocie
1.000 zł, na seryę 1.029 nr. 17.

* L osy  k red ytow e. Przy pizedwezo- 
rajszem ciągnienia padła główna wygrana w 
sumie 150.000 złr. na seryę 1403 nr. 27, dru­
ga główna wygrana w sumie 3(1.000 zł. na 
seryę 1403 nr. 53, trzecia 15.000 złr. na se.- 
ryę 1403 nr. 6 1; po 5.000 złr. w ygrały: se- 
rya 3029 nr. 76 i serya 4126 nr. 7 3 ; po 
2000 złr. wygrały: serya 1924 nr. 3 i serya 
3304 nr. 3 5 ; po 1500 złr. w ygrały : serya 
2466 nr. 97 i serya 3522 nr 4 8 ; po 1000 
złr. wygrały: serya 1127 nr. 12, serya 2331 
nr. 37 i serya 3788 nr. 51 i 59.

0STATUA POCZTA
N a j j .  P a n  udzielał przedw czoraj pu­

blicznych posłuchań i raczył przyjąć po­
między innym i przybyłego z D rezna c. k. 
posła barona H erbert-R athkaala .

Na przedw czorajszy obiady u N a j j .  
P a n a  otrzym ali zaproszenie oprócz w szyst­
kich przedfitaw skich M inistrów , kardynał 
G anglbauer, ta jn i radcy h r. Lew  T hun i 
h r. H ohenw art, nam iestn ik  Possinger i k il­
ku dostojników  dworskich.

Na p r z y j ę c i u  w d. 2 b. m. u Najd. 
Arcyksięcia K a r o l a  L u d w i k a  był także 
pomiędzy innym i wielom a generałam i, ge- 
nerał-porucznik  R o d a k o w s k i .

Przedw czoraj po południu p rzedsta ­
wiało się N ajd. A rcyksiężnej M a r y i  J ó ­
z e f i e ,  M ałżonce N ajd A rcyksięcia O ttona 
c a ł e  c i a ł o  d y p l o m a t y c z n e  z nuncyu- 
szem papieskim , m onsignorem  V annutellim  
n a  czele. .__________

M inistrowie w ęgierscy: T i s z a ,  hr.  
S z a p a r y  i hr.  S z e c h e n y i  przybyli 
wczoraj rano do W iednia. . . . .

B udapcster Corresp. donosi, ^  m in i­
s te r rum uński S  t  u r d z a k o n f e r o w a j w  
niedzielę i poniedziałek z p. Mmis trem  
spraw zagranicznych hr. K a i  n o  y • ’ 
tkiem tych n a rad  p. Sturdza zatelegra 
do Bukaresztu, aby wysłano natychm ias
5 ° W iednia f a c h o w y c h  r e f e r e n t ó w ,
których przybycia spodziewano się wczoraj. 

, erytoryczne rokow ania w spraw ie zawu
l 1* t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  m ają roz- 

się bezzwłocznie.

^°w y w ęgierski m i n i s t e r  k o m u  
\ CU  B a r o s s ,  złożył swoj m andat do

“ePutowanvch
M inister sprawiedliwości, F a b i n y i ,  

erza wkrótce przedłożyć w Izbie depu- 
y  J  Sej au w ęgierskiego projekt pra- 
padkowegó • jako pierwszą gotową juz 
1 Powszeci.^ >o kodeksu cywilnego.

F rem dcnlla tt pisze: Dzień Nowego
‘ P r z y n ió s ł nam  doniosłe m anifestacye 
^kteru pokojow ego, a w łaśnie owa - j e  
tyślność, jak a  objawia się w tych onun- 
jach, ożywia na nowo i wzmacnia 
dropie nadzieję w trw ałe utrzym anie 
!»• N a pierw szem  tu miejscu postawie 
-y wzniosła uroczystość w Berlinie, K o 
r^dkowym "punktem  był sędziwy cesarz 
slm. W  przemowie do m onarchy, ce

sarzew icz nie k ład ł nacisku na wojenne
dzieła cesarza, lecz sław ił dostojnego^ jub i- 
a ta  jako orędownika pokoju. Również 

w przem ówieniach prezydenta Grevy’ego, 
m in istra  Gobleta i prezesa gab inetu  w ę­
gierskiego, Tiszy, odbrzm iew ała w yraźnie 
s tru n a  pokojowa i niem niej silne prześw iad­
czenie, że pokój zostanie utrzym any.

Przedwczoraj odbyło się w B e r l i n i e  
posiedzenie m inisterstw a s tan u , na którem , 
jak  tw ierdzą, uchwalono zwołać sejm  pru­
ski na  15 b. m. . . . .

D zienniki przypominają, iz w ciągu 
.oku bieżącego przypada 25-letn i jubileusz 
księcia B i s m a r c k a ,  jako m in istra  p rus­
kiego. D nia 23 w rześnia 1862 zam ieścił 
dziennik  urzędowy nom inacyę ówczesne­
go am basadora w Paryżu  n a  m in istra  
spraw  zagran icznych , a 8 października te ­
goż roku nominacyę na  prezesa gabinetu.

Przed kilku dniam i odbyła się w B er­
lin ie k o n f e r e n e y a  s z e f ó w  w s z y s t ­
k i c h  g e n e r a l n y c h  s z t a b ó w  p r u ­
s k i c h  k o r p u s ó w  a r m i i .  Obradowano 
nad  wyborem nowych garnizonów  dla pro­
jektow anych nowych oddziałów wojska. W e­
dle berlińskiego Tageblattu , postanow iono 
nowe pułki osadzić w yłącznie w miejscowo­
ściach nadgranicznych a czw arte bataliony 
tychże pułków, ze względów oszczędności po­
mieścić w takich m iejscowościach, w których 
istn ie ją  już odpowiednie lokale dla wojska.

Z W a r s z a w y  piszą do Pol. Corr., 
iż bardzo ostrożnie należy przyjm ow ać róż­
nego rodzaj u pogłoski o k o n c e n t r a c y i  
w o j s k  w południowo zachodnich g u b er­
n iach  rossyjskieh. Pew ne zarządzenia woj­
skowe, poczynione ostatn iem i czasy, jak  n. p. 
w ysłanie kilku batalionów piechoty do Pro- 
skirowa i skierowanie kilku batalionów  do 
Wołocżysk, mogłyby być poczytane przez 
koła niewojskowe za nadzw yczajne zarzą­
dzenia tymczasem ani ich rozm iary, ani 
sposób, w jaki są uskuteczniane, ani ch a ­
rak te r ' nie noszą na sobie p ię tna  kon­
centracyi wojsk.

W edług doniesień z R z y m u ,  lokalna 
z początku spraw a rekonstrukcyi statuy Na 
poleona I I I  w M edyolanie przeobraża się w 
polityczną, gdyż zain teresow ała  wszystkie 
stronnictw a i przy otw arciu Izb ma wejść 
na porządek dzienny w parlam encie.

W  m inisterstw ie  wojny, a mianowioie 
w dyrekcyi adm inistracy jnej zaopatrzenia 
wojska, odkryto m alw ersacye, skutkiem  cze 
go aresztow any został jed en  z kom endan 
tów dyw izyjnych.

Journa l Ojficiel ogłosił daty s ta ty sty ­
czno o przywozie i wywozie produktów ro l­
niczych we F rancy i, z k tórych w ynika, że 
rolnictw o francuskie podupadło mocno i że 
skargi kół rolniczych są uspraw iedliw ione 
W edług doniesień  innych dzienników  z róż­
nych stron  F rancyi, s tan  ludności, pozba­
wionej^ pierw szych potrzeb do życia, je s t 
nieznośny, w innych  znowu okolicach nie 
ma zbytu na  płody rolnicze z powodu n ie ­
zm iernych dowozów z zagranicy. Donoszą 
rów nocześnie, że w ielu senatorów  i lew ica 
Izby deputow anych postanow ili, z chwilą 
podjęcia na nowo prac parlam entarnych  
wystąpić ze spraw ą ceł zbożowych.

Tcmps d o n o si: H rabia d ’ Aunay, re ­
p rezen tan t francuski w Kairze, przyjm ując 
reprezentan tów  kolonii francuskiej, rzek ł: 
Obecny gab inet republiki trzym a się s ta ­
nowczo w egipskiej polityce kierunku, wy­
tkniętego przez gab inet F reycineta , agenci 
zaś rządu francuskiego stosują s ię  do tych 
wskazówek. Temps dodaje , że hr. d ’Aunay 
nie powiedział jednak , iż F rancya nie po 
zwoli, ażeby in teresom  jej w E gipcie czy­
niono uszczerbek i że w takim  razie przed- 
sięweźmie odpow iednie środki. Słow a podo 
bne byłyby sprzeczne zarówno ze zwycza 
jem  dyplom atycznym , ja k  z zam iaram i rza 
du francuskiego.

doW edług depeszy b r u k s e l s k i e j ,  
stolicy B elgu  przybył książę d’Aumale i 
s tan ą ł w swoim hotelu przy ulicy C harle- 
roi. K iol Leopold złożył księciu w dniu
b. m. wizytę.

Na przyjęciu noworocznem  w pałacu, 
były m in ister sprawiedliwości, Tesch, m ó­
wiąc o spraw ach robotniczych, oświadczył 
otwarcie, że an i rząd , ani Izby, ani p rze­
mysłowcy nie będą w stanie zapewnić k la­
som robotniczym  lepszego losu i podwyż­
szenia płac, dopóki istn ieje przesilenie w 
handlu i przem yśle.

raczej osłabia, rozdw aja stronnictw o kon­
serw atyw ne i pozbawia go wszelkiego uro- 
cu w kraju. M niema dalej, że tylko poje­
dnawszy się z C hurchillem , mogliby kon­
serw atyści utrzym ać swoją powagę, p o n ie ­
waż tylko dzięki wpływowi, talen tow i i e- 
nerg ii C hurchilla, możnaby skutecznie p rze­
ciwdziałać separacyjnej polityce G ladstona. 
Podnosi w końcu, że podczas gdy Churchill 
uznaw ał, jak  przystało na  przezornego m ę­
ża stanu, nowoczesne prądy  dem okratyczne 
w A nglii, Goeschen oponował przeciw  nim  
i żądał ścieśnienia praw a wyborczego. C hur­
chill um iał pozyskiwać najszersze warstwy, 
Goeschen zawróci je  w ręce opozycyi. W 
ten  sposób dokona się wkrótce przejednanie 
liberalnych gladstonistów  z unionistam i, gdy 
rów nocześnie dojdzie w obozie konserw a­
tyw nym  do rozbicia.

Najświeższy zeszyt angielskiego czaso­
pism a F orthnightly Rcview  zaw iera artykuł 

obecnej sytuacyi politycznej w Europie. 
Po przedstaw ieniu bardzo obszernem  sprze­
cznych dziś interesów , po zwróceniu uwagi, 
że żaden mąż stanu n ie  je s t  w stan ie  w o- 
becnej chwili czynić przew idyw ań na  dobę 
cokolwiek odleglejszą, przychodzi au tor a r­
tykułu do następujących ostatecznych  kon- 
kluzyj : „Pogłoski wojenne są sam e przez 
się niem iłe, trudnoby tylko było powiedzieć, 
zkąd właściwie ma nadciągnąć wojna. F ran ­
cya nie życzy sobie, ażeby z kw estyi egip­
skiej u rasta ła  wojna. Niemców F rancya  sa­
m a nie zaczepi, N iem cy zaś nie m yślą 
wojnie przeciw  Francyi. Rossya je d n a  je s t 
m ocarstw em , któreby m ożna raczej do ko­
m ety  z ekscentryczną koleją pochodu przy­
rów nać, niż uważać za p lanetę  w system ie 
europejskim .11

M orning  Post, organ  niezadowolonej 
części konserw atystów , daje wyraz swego 
niezadow olenia z powodu rekonstrukcyi g a ­
binetu przez powołanie G oeschena. M orning  
Post oświadcza w yraźnie, że w stąpienie 
G oeschena nie w zm acnia gabinetu , "ale go

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 5 stycznia. ( Tel. p r )  

W ęgierski m inister skarbu lir. S z a ­
p a r y  k o n f e r o w a ł  wczoraj z p. 
Mi ni strem dr. D u n a j e w s k i m ,  
m inister lionwedów baron F e j e r v a -  
r y  z p. M inistrem obrony krajowej 
lir. Welsersbeimbem.

Wiedeń, 5 stycznia. Wiener Zei- 
tung ogłasza nominacyę R o b e r t a  
T e r l e c k i e g o ,  c. k. starosty, Radcą 
galicyjskiego Namiestnictwa.

Wiedeń, 5 stycznia. {Tel. pr 
Przepisy wykonawcze w sprawie p o- 
s p o l i t e g o  r u s z e n i a  zostaną ogło 
szone w połowie stycznia.

Wiedeń, 5 stycznia. {Tel. pr. 
Baron Drasche ofiarował 5000 zł. na 
w sparcia dla ubogich miasta Wie­
dnia .

Wiedeń, 5 stycznia. (Tel. pryio.) 
Ntue fr. Presse wypowiada przekona­
nie, iż bez Churchilla g a b i n e t  a n ­
g i e l s k i  nie potrafi utrzymać się 
dłużej u steru, skutkiem czego nie 
można uważać przesilenia ministe- 
ryalnego za ukończone.

Wiedeń, 5 stycznia. {Tel. pr.) 
Do tutejszych dzienników donoszą 
S o f i i ,  iż w różnych miejscowościach 
B u ł g a r  y i a r e s z t o w a n o  a g i t a ­
t o r ó w ,  którzy zbierali podpisy na 
petycyę do cara, błagającą o okupa- 
cyę Bułgaryi.

Berlin, 5 stycznia. S e j m  p r u ­
s k i  zwołanym został na dzień l5go 
stycznia.

B e r l in ,  5 stycznia Prokurato- 
rya państw a uczyniła wniosek < 
wdrożenie postępowania karnego prze 
ciw Polsdamer Zeitung, z powodu roz­
szerzania pogłoski o r z e k  o m e m  
z r a n i e n i u  attache wojskowego przy 
ambasadzie niemieckiej w Petersbur 
gu, pułkownika Y i l l a u m e .

Berlill, 5go stycznia. {Tel. pr.) 
Ks. B i s m a r c k  przybył niespodzia­
nie do Berlina. Obiega pogłoska, że 
książę zabierze głos na dzisiejszem 
posiedzeniu ko  m i s y  i w o j s k o w e j .

Bukareszt, 5 styczina. Wczoraj 
ukończył się proces p r z e c i w  s p r a ­
w c o m  z a m a c h u  na życie prezesa 
gabinetu, Bratiana. Stoica Alesandrescu 
który strzelał do Bratiana, został ska­
zany na 20-letnie ciężkie więzienie 
współwinny zaś Mnscat na rok wię­
zienia. Deputowany Proveano i inni 
oskarżeni zostali uwolnieni.

Petersburg, 5 stycznia. Journal 
de St. Petersbourg omawia pogłoski

powrocie księcia B a t t e n b e r g a ,  
oświadcza, że tenże nie może mieć 

najmniejszych widoków, aby go wszy­
stkie mocarstwa uznały, w razie po­
nownego wyboru przez pseudo-So- 
branie. Powrót księcia byłby także 
aktem bezwzględnie samowolnym, isto­
tną prowokacyą i nowym czynnikiem 
w dotychczasowym zatargu. Być mo­
że, iż byłoby to na rękę pewnym 
tombinacyom, lecz w każdym razie 
jowrót księcia Battenberga zagro­
ziłby ciężko ogólnemu pokojowi. 
Dla tego też i po za granicami Ros- 
syifniebezpieczny plan Jak i został] źle 
przyjęty. Nikt nie ma odwagi przyjąć 
zań na siebie odpowiedzialnośbi, ani 
go popierać. Bylibyśmy gotowi uwie­
rzyć, iż próba takiego planu nie ma 
żadnych widoków, gdyby pomiędzy 
pewnymi politykami nie znajdowało 
się kilku zagorzalców, którzy gotowi 
są uczynić wszystko, aby pokój za­
mącić.

Paryż, 5go stycznia. {Tel. pr.)
Obiegała tu wczoraj pogłoska o ab - 
d y k a c y i  r e g e n c y i  b u ł g a r s k i e j .  
Pogłoska ta okazała się ostatecznie 
bezpodstawną.

M ons, 5 stycznia. W kopalniach 
węgla w Escoussiaui, w pobliżu Dour 
nastąpiła e k s p l o z y a  gazów. W 
chwili katastrofy było w kopalni 30 
robotników. Dotychczas wydobyto 6 
uduszonych, a 4 rannych robotników.

Lisbona, 5 stycznia. I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h  wybrała prezydentem 
kandydata opozycyi. Prezes gabinetu 
zwołał radę ministeryalną, której za­
proponuje rozwiązanie Izby.

Londyn, 5 stycznia. S m i t h  
przyjął urząd pierwszego lorda w urzę­
dzie skarbu, i obejmie przewodnictwo 
w Izbie gmin. N o r t h b r o o k  został 
mianowany sekretarzem dla Indyj. 
Dotychczas nie zapadło jeszcze osta­
teczne postanowienie co do wyboru 
m inistra wojny.

Londyu, 5 stycznia. G1 a d s t o ­
n ę  wystosował pismo do Harcourta, 
w którem aprobuje projekt odbycia 
k o n f e r e n c y i  między Chamberlai­
nem, Harcourtem i Morleyem i wypo­
wiada m niem anie, iż swobodna wy­
miana myśli w s p r a w i e  i r l a n d z ­
k i e j  wytworzy modus vivendi dla stron-’ 
nictw a liberalnego. I tak wytworzy ona 
niezawodnie porozumienie co do celu 
wspólnego działania, lub przynajmniej 
sprowadzi do minimum różnicę zapa­
trywań miedzy frakeyami Chamber­
laina i Gladstona.

Londyn, 5 stycznia. T e k ę  m i ­
n i s t r a  w o j n y  ofiarowano guberna­
torowi K anady , markizowi Lans- 
downe. Dotychczas nie nadeszła od­
powiedź na odnośne zapytanie,

Londyn, 5 stycznia. Według 
Daily News, ju tro  ma zebrać sie tu ­
taj k o n f e r e n e y a  w s p r a w i e "  i r ­
l a n d z k i e j ,  w której wezmą udział 
Chamberlain, Morley, Trewelyan, H ar- 
court i Herschell.

Kair, 5 stycznia. Agencya Ha- 
vasa donosi: Skutkiem agitacyi agen­
tów angielskich w okolicy Obock p o ­
ł o ż e n i e  F r a n c u z ó w  na wybrze­
żach Somali staje się coraz bardziej 
krytycznem.

Nowy Jork, 5 stycznia. Pociąg 
pospieszny kolei Baltimore-Ohio z d e ­
r z y ł  s i ę  z pociągiem towarowym 
w pobliżu Tiffin (Ohio). Wiele wozów 
zostało zdruzgotanych. Dotychczes 
wydobyto 19 trupów. Wielu podróż­
nych zostało pokaleczonych. Trzy 
wozy spaliły sie.

Odpowiedzialny Redaktor Adam K rechow iecki.

Zw raca się uw agę P. T. czytelników 
na m serat. P io tra  M iaczyńskiego, o nafcie 
krajow ej.

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
prenumeratorów zamiejscowych prospekt głów­
nego składu nasion Teofila Łuckiego w Mełnie
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Cennik lwow skiej Izby handlowej i p rzem ysłow ej.

Lwów dnia 4 stycznia 1887.

I. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ „ » 5 pr. w. a.
„ 5 pr. w., a. wy­

losowane z 10 pr. premią . .
Banku kraj. 4'/a pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galic 5 pr. w. a.

r 4 pr. w. a.
„ „ „ 5pr.los.w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. lo s 4 l1/s L
4‘/s pre. r „ 52 

„ 4 prc. „ „ 56
Listy dłużne g. Z. kr. w ł (dawniej 

6 pre ) 3 pr. w a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł (dawniej 

5 pr.) 21|J pr. w. a. w likwidaeyi 
3. L isty dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4 . Obligi za 100 z ł.. 

Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włośeiausk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/a pr. wa. 
5. Losy m iasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa .
6. Monety

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
D ukat c e sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ............................... •
P ó łim p e ry a ł.....................................
Kubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
„0 marek niemieckich . . .

p łacą żądają
walutą austr.

7.łr. ct. złr. ct.
198 25 20' 75
233 — 236 50
287 — 292 —

215 — 220 —

100
—

101 —

103 40 104 40
97 75 98 75

100 — 101 —

96 — 97 —

10o — 101 —

93 — 9 4 -
99 25 100 25

— 52 —

_ 45 __

104 — 105 -

100 — 101 -

104 — 106 -
96 70 98 -
18 25 20 25
29 - 32 —

5 88 5 98
5 91 6 01
9 92 10 02

10 26 10 36
1 54 1 64
1 17 1 19

61 50 62 20

Kurs gieltly wiedeńskiej.
z dnia 5. stycznia 1887.

I. Dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - l ip ie e .....................................
kw ieeień-październik...........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5. prc.
„ „ 1864 po 100 z łr .....................
„ „ 1864 po 50 z łr .....................

Kenty Com. po 4 i  litr. austr. . . .
Bisty zastw. domen, państw, po 129

złr. 5 prc..................................................
Keuta papierowa 5 prc. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc.

82-95 83.10
82.85 83.—

83.85 84.05 
83.80 84.—

131.— 132 —
138.25 138.75 
138.50 139.50
168.25 168.75 
1 6 7 .-  168.—

157.50 158.— 
101.20 10140 
113.55 113.70

2. Obligacye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
Czech ...........................• . . . . 109.— —.—
B u k o w in y .......................................  104.50 —.—
G a l i c y i ............................................  104.40 105 —
Niższej A u s t y i ...............................109.— 110.—
S iedm iogrodu ..................................  104.60 105.20
W ę g i e r ............................... .....  104.50 105.25

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł...................
Gal. bank. d. han .ip rz . a 200zł.wpł.40pr,
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r.......................................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . •
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m.
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł.
Północna kolej po 100 zł. m. k. . .
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . .
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war.

113.50 
293.70 
546.—

243.50
8 8 0 .-

113.75
294.10
54*.—

243.59
882.—

385.— 388.—

2347
199.50
243.50

2353
200 . -
235.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 255.— 255.40 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 103 40 103.80 
I. kol. węg. gal. a 2U0 zł. w srebrze 174.75 175.25

4 . L isty zastaw ne losowano.
Ogólny rolniczo kredytowy Zakład ula 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Puwsz austr. zak. kr. ziem. 44/i pr. w

złocie w 50 1..........................................  100.25 100.75
„ „ „ premiowe po 3 prc. 100.50 101.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6. pr. 99-— 1O0.— 
„ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.50 102.50

w 36 1. 51/* pr. 99.— 99.50 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 96.40 —.—

„ „ „ „ „ po 5 prc. . . J 00.15 100 40
n w j? » n po 5 piC. W
37 latach z w r o t n e ..........................  100.15 100.40

Banku krajów. 4‘/s pr. wa. los w 51 l/a 1. 98.— 98 50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. J e m i s y i .....................  100.25 1' 0.75
Gal. banku hip. po 6 p rc .......................  101.25 103.75
Banku austro węgiersk. po 5 prc. . . 1U1.30 101.80 
W ęg. Tow. ziem. ake. po iJ/s prc. . 101.40 10 1.70

„ Zakł. kr. ziems. po 5‘/» pre. . 100.75 101.25

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 100.20 100.70 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . l'-3
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99,

„ .. po 100 zł. w. a. . • 116.;
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4‘/s 
dtto

prc.
dtto. (Jarosław-Sokal)

100,
98.,

82,
92.

, 2 4 ------
.* 0 100.30 
,80 117.10

25 100.75 
50 98.75

.75
25

83.25
92.75

100.50 101.—

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 .

z r. 1884 . 
z r. 1868 . 
z r. 1772 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

6. L o s y .
Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a. 178.75 17.’.25
(Jlarego po 40 zł. m. k ....................43.5'; 44.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 117.— 118.—
Keglevicha po 10 zł. m. k .............24.— —.—

płacą żądają

19.—
58.40 
59.—
30.75 

137.5U 138.

19.75
5 9 .-
59.56

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. —.—  .—
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . —.—  .—
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 46.50 47.50
Palfiego po 40 zł. m. k ........................... 42 — 43,—
Czerwon krzyża aust. Tow. po 10 zł. —.— ______

„ węgiersk. „ po 5 zł. 9.50 9!80
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...................................
Saima po 40 zł. m. k .........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.
Poż Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . . . —
W aldsteiua po 20 zł. m. k..................  33.25 33.75
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 45.— 46.—

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł w. p. n. . . . — ____
Berlin za lOli mark w. p. n. . . .  —.—  .—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 fi. szt. . . . . . .  126.10 126.50
Paryż za 100 ft................................  49.72.50 49.77.50

K u r s  z ł o t a .
5.95.— 5.97 -
5.90.— 5.92.-

9.94 50 
10.30 —

Dukat cesarski men, . . .
„ pełnej wagi . . .

K o r o n a ..........................   .
20 f r a n k ó w k a .....................
Rossyjski im peryał . . .
Talar związkowy . . . .
S re b ro ....................................................   _

Z lw ow skiej izby handlowej i przem ysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 4 stycznia 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebize . .
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 prc. austr. reuta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ k re d y to w e g o .......................
L o n d y n ..........................................................
N a p o le o n d o r ...............................................
Dukat cesarski men....................................
100 marek n ie m ie c k ic h ..........................

9.95.50 
10.32. —

zł. cl.
83 _ y
84 -  I

114 20
101 40
88u —
293 10 |
126 lb 1

9 9 :.
5 93

61 72'/i

U  *  J L  J E  J M  W  l l f e Ł
Rozmaite obwieszczenia.

L. 15854 (9086 3 - 3 )
C. k. sad obwodowy w Tarnopolu za 

w iadam ia n ieznaną z m iejsca pobytu Pesię 
R appaportow ą, że w celu doręczenia uchw ały 
z dn ia  20 s ie rpn ia  1886 1. 1 1520 tyczącej 
się p rzeniesien ia  sum 250 złr. i 300 złr z 
pn. na realności pod 1. k. 227 w Tarnopolu 
ciążących, na  rzecz Józefa Kuja i N uchim a 
W eisbroda, ustanow ił dla niej kuratora  w 
osobie adw. dr. B indera, i wzywa ją , aby 
celem strzeżenia swych praw  albo w sądzie 
tu tejszym  albo u kuratora  się zgłosiła. 

Tarnopol, dnia 27 listopada 1886.

L. 11964. (9091 3 - 3 ;
O. k. sąd powiatowy w Białej zaw ia­

dam ia niew iadom ych z m iejsca pobytu A n­
toniego, Jak u b a  i F ran c iszk a  Frenziów , iż 
przeciw  nim  i innym  Fflip  W iesner pod 
dniem  25 listopada 1886 do 1. 11964 w niósł 
skargę o zap ła tę  kwoty 160 zł. z pn., w 
skute* czego d la  n ich  adw okata  dra Ich- 
he isera  kuratorem  ad actum  ustanowiono.

W zywa się A ntoniego, Jakuba  i F ra n ­
ciszka F r e n z i ó w ,  ażeby potrzebne do obrony 
środki kuratorow i udzielili, gdyż wynikające 
z zan iedban ia  skutki sam i sobie przypisać 
będą m usieli.

B iała, dnia 30 listopada 1886.

Upadłości.
L. 13797 (17 2 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ni- 
niejszem  wiadomo czyni, że równocześnie 
otw iera się konkurs do całego ruchom ego, 
jakoteż w krajach, w których ustaw a kon­
kursow a z 25 g rudn ia  1868 Nr. 1 dz. u. p. 
p. z roku 1869 obowiązuje położonego n ie­
ruchom ego m ajątku H erscha  U fera  i że do 
k ierow ania tym  konkursem , ustanow ionym  
został jako  kom isarz konkursowy ck. radca 
W alter zaś jako tym czasowy zawiadowca 
tejże m asy adw. dr. M aram orosz.

W zywa się zatem  w szystkich w ie rz y ­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe 
z któregobądź ty tu łu  pochodzące roszczenia 
naw et gdyby co do takow ych spór ja k i był 
w toku, do dni 60 w edle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem  podanych 
tam że następstw  praw nych w tutejszym  sądzie 
zgłosili, i aby na  term in ie  na dzień  23 lu ­
tego 1887 przed południem  do likw idaeyi 
ogólnej w yznaczonym , który zarazem  jako 
term in  ugodowy się wyznacza, płynność i 
pierw szeństw o swych p retensy j wykazali. 
Z resztą  wolno będzie wierzycielom , którzy 
w ierzytelności swe zgłoszą, w ybrać na  tym  
term in ie  w m iejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania.

Do potw ierdzenia tym czasowego za­
wiadowcy Masy, a w zględnie do wyboru 
nowego zawiadow cy masy, tegoż zastępcy i 
w ydziału w ierzycieli, ustanaw ia się term in 
n a  dzień  31 styczn ia  1887 godzinę 9 przed 
południem , na  którym  w ierzyciele do kom isa­
rza  konkursowego zgłosić się m ają.

W reszcie wzywa się w ierzycieli, k tó­
rzy po za obrębem  m iasta Kołom yi m iesz­
kają, aby m ieszkającego w K ołom yi zastęp­

cę do odbieran ia uchw ał sądowych zaruia- 
uowali, gdyż w przeciw nym  razie na ich 
koszta i niebezpieczeństw o kura to r dla nich 
zostanie ustanow ionym .

D alsze ogłoszenia, które w toku po­
stępow ania konkursow ego jako  potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „G a­
zecie Lwowskiej ogłaszane.

K ołom yja, dn ia  29 g rudn ia  1886.

L. 59995 (9397 2 - 3 )
Zgodnie z w yborem  ogółu w ierzycieli 

m ianowany zostaje tym czasow y zarządca 
masy rozbiorowej P. (Pescby) B ak zamęż 
nej G rau, adw okat dr. W aldm ann stałym  
zarządcą tej m asy rozbiorowej zaś koncy- 
p ien t adw okacki M aurycy Schrencel za s tęp ­
cą zarządcy tejże m asy rozbiorowej.

C. k. sąd krajowy 
Lwów, dn ia  27 g rudn ia  1886.

4 .  w n u to W is U a c h ,
5. w  Piaskach,
6. w Reniowie.
Pr dan ia  zaopatrzone w wykaz służbo­

wy i dotyczące dokuinenta należy  wnieść 
za pośrednictw em  swych w ładz przełożo­
nych  najróżn ie j do 15 lutego 1887 przy 
czem się n adm ien ia , iż podania niezaopa- 
trzone w  potrzebne a należycie ostem plow a­
ne dokum enta bezw ględnie zwrócone będą 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Złoczów, dnia 24 g rudn ia  1886.

Ubiegający się o tę posadę wi n n i '  
wnieść swe podania w drodze praw em  prze­
pisanej w ciągu dni 30tu od dnia  n in ie j­
szego obw ieszczenia w Gazecie lwowskiej 
do c. k. N adprokuratoryi państw a w  K ra­
kowie.

Kraków, 31 g rudn ia  1886.
C. k. R adca Dworu i N adprokurator Pań 

stw a : N eum an.

Księgi gruntowe.
L. 100 (77)

K om isya hipoteczna ogłasza, iż a rk u ­
sze posiadania dla gm iny k a tastra ln e j Ocie 
ka wyłożone zostały do powszechnego przej- 
izeu ia  z term inem  do w niesienia zarzutów  
po dzień 10 stycznia 1887.

Ropczyce. 30 grudnia  1886.

Konkursa.

L. 35681 (9250 3— 3)
K o n k u r s

na posady ekspedyentów  przy otworzyć się 
m ających c. k. urzędach pocztowych w : B o ­
rzęcinie w pow iecie B rzeskim , Suorykach 
i Iw auczanach w powiecie Tarnopolskim  za 
kon trak tem  służbow ym  i kaucyą w kwocie 
po 2t >0 z łr  z płacą rocznych po 200 złr. 
ryczałtu  kancelaryjnego po 40 z łr  i ugo­
dź ć się maiących w ynagrodzeń  za p ieszych  
posł»ń/-ów między Borzęcinem  a c. k. urzę- 
d-rn po / lo -y m  w Sołotw inie względnie 
Skory ku u.i a c. k. urzędem  pocztowym w 
Pod*olo<v.y karn  i m iędzy Iw anczanam i a 
c. k. urzędem  pocztowym w Z barażu.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
21 stycznia  1887 w c. k. D yrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dn ia  21 g rudn ia  1886.

L .  3949 (9369 3— 2)
Celem zaopatrzen ia  szkół stałym i n a ­

uczycielam i og łasza się konkurs n a  nastę  
pująee p o sad y :

I . w powiecie Złoczowskim
a) przy szkołach etatow ych z p łacą 300 zł.

1. w B iałogłow ach,
2. w J-tśkowieaoh,
3. w Serw yrach
4. przy szkole IV. klasowej żeńskiej 

w Złoczowie, posada nauczycielki z p łacą 
w kwocie 500 z łr
b) przy szkołach filialnych z p łacą  250 zł.

1. w C hylczycach,
2. w Kruchowie,
3. w Manajowie,
4. w Sław nej,
5. w Urlowie.

II. w powiecie B rodzkim :
a) przy szkole V II. klasowej żeński, j w Bro 
dach, posada sta rsze j nauczycielki z płacą 
w kwocie 600 złr., przyczem kandydatka 
wykazać się ma kw alifikacyą do szkół wy­

działow ych z grupy I.
b) przy szkołach etatow ych z plącą 300 zł,

1. w Baryłow ie,
2. w Blichu,
3. w B oratynie,
4. w G ajach starobrodzkich ,
5. w K adłubiskach,
6 . w N akw aszy,
7. w Sznyrow ie,
8 . w Trościańcu w ielkim .

c) przy szkołach filialnych :
1. w Grzymałówce,
2. w Jaśn iszczach ,
3. w Kustyniu,

L. 7671  ̂ (78 1 - 3 )
P rzy  sądzie krajowym  w Krakow ie o- 

próżnioną je s t posada ad junk ta  dyrekcyi 
biur pomocniczych w IX  klasie rang i.

Kom petenci wniosą podania w drodze 
przepisanej do Prezydyum  sądu krajowego 
w K rakow ie do 4 lu tego 1887.

Kraków, 30 g rudu ia  1 *86.

L 3464 (75 1 - 3 )
Celem obsadzenia dwTóch przy sądzie 

krajowym  w Krakowie opróżnionych, względ­
nie przy innym  sądzie kelegiainym  opróżnić 
się m ogących posad radcy sądu krajowego 
rozpisuje się konkurs z term inem  do 22 s ty ­
cznia l-‘iż.7.

Podania o te posady wnieść należy w 
term inie zakreślonym  w drodze ustaw ą prze­
pisanej do Prezydyum  sądu krajowego w 
Krakowie.

w Krakowie dn ia  1 stycznia 18*7.

L. 1677 (45 a —s)
Celena staługo obsadzenia następ u ją ­

cych posad nauczycielskich  w okręgu szk. 
K olbuizowskim  ogłasza, się nin iejszem  kon­
kurs:

' •»  I. W  p o w iec ie  K o lb u s z o w s k im :
1. W K rządce z płacą 400 złr. i wol- 

nem  pom ieszkaniem , obsadza p. w łaściciel
: K rządki,

2 . w M ajdanie posada kierow nika z 
płacą 350 złr. i wolnera pom ieszkaniem ,

3. w N iw iskath ,
4. w O strow ach tuszowskich,
5. w Trzęsówce z płacą po 300 złr. 

i wolDem pom ieszkaniem ,
6 . w Hucie komorowskiej z p łacą 250 

złr. i wolnem pom ieszkaniem ,  ̂ '
7. w Raniżowie posada młod. nauczy­

ciela z płacą 200 złr.
I I .  W powiecie N iżańskim .

a) W Kopkach z płacą 300 z łr. i wol 
nem  pom ieszkaniem ,

b) w R auchersdo rf z płacą 295 złr. 
31 ct. i użytkiem  4 morgów g run tu  szkol­
nego,

c) w G roblach,
d) w Jarocin ie ,
e) w N arcie nowym,
f) w Pław ie.
g) w Tarnogórze,
b) w Z trzeczu z płacą po 250 złr. 

i wolnem pom ieszkaniem ,
i) w K am ieniu posada m łod. nauczy- 

i cielą z płacą 240 złr.
We w szystkich nadaje  prezentę  m ie j­

scowa R ada szkolna,
Podania, zaopatrzone w potrzebne do­

kum enta służbowe, należy w nieść w dro- 
i dze przepisanej do c. k. okręgowej Rady 
i szkolnej najdalej do koń a stycznia  1887.

Z c. k. okręgowej R ady szkolnej
Kolbuszowa, dn ia  14 g ru d n ia  1886.

i

(.. 3624-. (9867 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta przy c k. urzędzie 
pocztowym w Alwerni powiatu Chrzanów 
skiego za kon trak tem  służbowym  i kaucyą 
200 z łr  z płacą 200 złr. ryczałtem  kance­
laryjnym  60 złr. i w ynagrodzeniem  650 zł. 
za codzienne jazdy posłańcze między Alw er­
nią a Chrzanow em .

P odania  należy wnieść najpóźuiej do 
28 stycznia 1887 w c. k. D yrekcyi poczt i 
telegrafów  we Lwowie.

Lwów dnia  27 g rudn ia  1886.

L. 3668 (46 2 - 3 )
W celu obsadzenia posady c. k. P ro ­

kura to ra  państw a przy <\ k. sądzie k ra jo ­
wym w Krakowie z V II. ran g ą  i płacą sy- 
stem izow aną.

L. 822 (32 2 - 3 )
Celem obsadzenia posady c. k. N o ta ­

ryusza w Bolechowie wskutek p rzeniesien ia  
W ładysław a Janiszew skiego do Brodów o- 
próżnionej, a względnie w razie  p rzen iesie­
n ia  na nią którego c. k. N otaryusza nasze- 

’ go okręgu także celem  obsadzenia posady
c. k. N otaryusza w skutek tego przeniesien ia  

: opróżnić się mającej rozpisujem y niniejszem  
i  konkurs. Mający chęć ubiegania się o tę po­

sadę m ają swe podania  zaopatrzone w  po­
trzebne dokum enta przepisane §. 6 ustaw y 
not. i ustaw ą z 25 grudnia 1876 nr. 3 dz.
u. p. wDieść w przeciągu czterech tygodni 
od dnia trzeciego „ogłoszenia tego edyktu 
w rządowej Gazecie Lwowskiej" za pośre­
dnictw em  swej władzy przełożonej.
C. k. Izba N otaryalna Sam borsko-Przem yska 

Przem yśl, 7 g rudn ia  1886.

--
-
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L. 1540.:4°. . (37 1 - 3 ) ,

C. k. sąd powiatowy w K opyezyńcach L ierw szych  licytacyjnych 
— *“ •*" wa. ! Ann,w*fli ceny w ywołania

Dobra te sprzedane będą w dwóch } łacie , połączonej z drobną sprzedażą znacz- 
mTVP.li licytacyjnych term inach  tylko ; ków stem plow ych i b lankietów  wekslowychy i v“  ----------  \ —

w yw ołan ia , na trzecim  zaś 1 i listów przesyłkow ych rozpisuje się kon-
. - i i  a , :    ! U „ .A n /> fr in o  r n ł n r a n r o  *»q r tn m n P O  nisPTTTn HFWV4C|,JO U'-' U ̂  11 v  j

8p.-kojenie w ie r z y te ln o śc i H ersza W einrauba 
w kwocie 167 zł. 50 ct. wa. zpn., p rzepro­
wadzoną zossanie w zabudow aniu sądu tu t. 
w dniu  26 stycznia, 23 lutego i 8® m arca 
1887, każdym  razem  o lOtej godzinie rano, 
przym usowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 231 w Kopyezyńcach, wedle dom. 
th  I pag. 8 n. 2 h ae r., w łasność L eizora 
Fuchsa, w zględnie tegoż nieobjętej m asy
8padkowej stanow iącą.

1. C enę w yw ołania stanow i w artość
szacunkow a w kwocie 759 zł. wa., zaś wa- 
dyum  w ynosi kwotę 75 zł. wa.

2. Realność ta  na  dwóch pierw szych 
term inach  niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
nie będzie, zaś na  trzecim  term in ie  sp rze­
daną zostanie za jakąkolw iekbądź cenę.

3. R esztę w arunków  licy tacy jnych  tu ­
dzież w yciąg tab u larn y  i a k t oszacow ania 
p rzejrzeć m ożna w t. s. reg is tra tu rze .

O tern uw iadam ia się chęć kupienia 
m ających, tudzież in teresow anych, zaś n ie ­
znanych z życia i m iejsca pobytu w ierzy­
cieli i tych, którzyby po dniu  17go lutego 
1886 do tabu li w eszli, do rąk  ku ra to ra  c. k. 
notaryusza p. Polańskiego w Kopyezyńcach.

Kopyczyńce, 20 m aja 1886.

L. 6077. (9244 1— 3)
C. k. sąd  powiatowy w W ieliczce za 

w iadam ia, że w celu zaspokojenia w ierzy­
telności powiatowej kasy oszczędności w W ie­
liczce, w kw otach 30 zł. 80 ct. itd . w dniach  
28 stycznia, 28 lutego, 28 m arca 1887, w 
sądzie, oegodzinie 9 rano, realność pod 1. 2 
w R ybitw ach sprzedaną będzie.

C ena w yw ołania wyuosi 2000 zł.
Z ak ład  200 zł.
W yciąg hipoteczny, ak t szacnnkowy 

resztę w arunków licytacyi przeglądnąć wolno
w reg istra tu rze  sądu.

O tem zaw iadam ia sąd in teresow anych 
tych , którym by rezolucya licy tacy jna do rę­
czoną być nie m ogła, lub którzyby po dniu 
28 sierpn ia  1886 do hipoteki weszli, do rąk 
ku ra to ra  p. W ilhelm a Kocha w W ieliczce.

C. k. sąd powiatowy
W ieliczka, d n ia  16 lis topada 1886.

L. 24094. ~  (9034 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnow ie podaje do wiadomości, 
że celem  zniesien ia  wspólnej w łasności go­
spodarstw a pod nk. 61 w Łukow y i zaspo­
kojenia w ierzytelności P io tra  W aw rzona, 
M aryanny z W awrzonów Schabow ej i Zofiiri c\ X

terminie ,
n ie  za mniejszą kwotę ja k  8000 ż łr  wa 

Gdyby te dobra w powyższych trzech  
term inach  m e m ogły być sprzedane w y­
znaczonym zostaje do ułożenia u łatw iających  
warunków term in n a  18 m arca 1887 o g  
4 po południu, z tem  nadm ienien iem  f e’ 
nieobecni na term inie w ierzyciele h ipo ­
teczni uważani będą, jako  przystępujący do 

iększośei głosów  obecnych.
_ R esztę warunków, w yciąg h ipoteczny 
i ak t szacunkowy przejrzeć m ożna w re g i­
stra turze ck. sądu obwodowego.

O tem  zarządzeniu otrzym ują zawiado­
m ienie obydwie strony, ck. P ro k u ra to m  
skarbu we Lwowie, w ierzyciele h ipo teczn i
i ustanowiony _ — 
dla  wierzycieli, którzyby po dn iu  14 czer­
wca 1886 do hipoteki dóbr Gem biczyna 
część I  weszli, lub którym by uchw ała n i­
niejsza lub w przyszłości zapaść m ogąca, z 
jak iegok o lw iek  powodu n ie  została  doręczoną.

W T arnow ie, 2 g ru d n ia  1886.
-  i

L. 6337 . _ (85 1— 3)
W ck. sądzie powiatowym  w M ikoła­

jow ie odbędzie się celem  zaspokojenia p re- 
tensyi Mojżesza B anner w kwocie 48 zł. 
wa z pn. w dniach 25 stycznia , 25 lu tego 
i 22 marca 1887, o godzinie 10 przed po­
łudniem  przymusowa licy tacya niewydzie- 
Ionej połowy posiadłości w K rupsku wedle 
wykazu hipotecznego 1. 53 H eleny  S tan i­
szew skiej w łasnej, na  pierw szych dwóch 
term inach powyżej lub za cenę w yw ołania 
100 zł. w. a., a na  trzecim  także poniżej
takowej.

W adyum wynosi 10 zł.
Dla tycb, którzyby po dniu 27 czer­

wca 1886 na połowie posiadłości na  sp rze ­
daż wystawionej praw a rzeczowe naby li, 
lub którymby ucchw ały  n iniejszej spraw y 
dotyczące doręczone być n ie  m ogły u s ta ­
nowiono W asyla G ulija w K urpsku ku ra­
torem.

Resztę warunków , wyciąg h ipoteczny 
i ak t oszacowania wolno przeglądnąć w 
sądzie.

M ikołajów, 31 sierpn ia  1886.

kuratorem  adw. dr. Holzer

kurencyjną rozpraw ę za pomocę pisem nych 
ofert na dzień 28 stycznia  1887.

Obrót w tej hurtow nej sprzedaży ty ­
toniu w ynosił w roku 1885 w ty ­
toniu 23.254 zł. 35 ct.
w znaczkcch stem plow ych 
i b lankietach wekslowych 3.630 zł. 15 ct.

razem  26.884 zł. 50 ct.
P isem ne oferty, zaopatrzone w wadyum  

w kwocie 150 zł. m ają być w niesione do 
c. k. powiatowej D yrekcyi skarbu w T a r­
nopolu najpóźniej do 2giej godziny  po poł. 
dnia 28 stycznia 1887.

Bliższe w arunki konkurencyi p rze jrza­
ne być mogą w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu w godzinach urzę­
dowych.

C. k. powiatowa D yrekcya skarbu.
Tarnopol, dn ia  30 g ru d n ia  1886.

liczce w kwocie 12 zł. 60 ct. i td ., w  dniach  
28 stycznia, 28 lutego i 28 m arca 1887 w 
sądzie, o godzinie 9 rano realność pod 1. 36 
w Przewozie, przez publiczną licytaeyę sp rze­
daną będzie.

Cena w yw ołania wynosi 1075 zł.
Zakład 108 zł.
W yciąg h ipoteczny, ak t szacunkow y i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć mo­
żna w reg istra tu rze  sądu.

O tem  zaw iadam ia sąd in teresow anych  
tych, którym by rezolucya licy tacy jna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
26 sierpn ia  1886, do h ipoteki w eszli, do 
rąk  kuratora  p. W ilhelm a Kocha w W ie­
liczce.

C. k. sąd powiatowy 
W ieliczka, dnia 16 listopada 1886.

L . 5491 (25 2— 3)
D nia 25 stycznia, 1 m arca i 5 kw iet­

n ia  1887, o 11 rano, odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 121 w Porębie 
wyk. hip. 121 ks. g r. gm . P oręba objętej, 
J a n a  Biedy w łasnej, na  rzecz galic. Z ak ła­
du kredytow ego w łościańskiego w likw ida- 
cyi we Lwowie, celem  zaspokojenia 14 ra t 
po 21 zł. i reszty  kap ita łu  58 zł. 65 ct, 

C ena w ywołania 600 zł.
W adyum  60 zł.
W yciąg hipoteczny i w arunki licy ta­

cyjne przeglądnąć m ożna w reg istra turze, 
T erm in do ułożenia lżejszych w arun­

ków w yznacza się na  dzień 5 kw ietn ia  1887 
o 4 po południu.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 28 lipea 1886.

L. 14157. (9322 2— 8)
C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło­

myi ogłasza, że na  dniu  28 stycznia  1887 
o 10 godzinie rano, odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności w P iadykach pod lk. 80 
położonej, na  S tefana H natiuka zaintabulo- 
w anej, wedle wyk. hipot. 1. 113 w celn za- 
syokojenia 22 ra t  pożyczkowych po 6 złr. 
z p n , na rzecz c. k. uprzyw. galic. Z akładu 
kredytow ego włościańskiego.

Cena w yw ołania 200 zł.
Z ak ład  20 zł.
Sprzedaż nastąp i za jakąkolw iek cenę 

najw ięcej ofiarującem u.
In n e  w arunki licytacyi i wyciąg h ipo ­

teczny w aktach.
K urator niew iadom ych w ierzycieli adw. 

dr. M aramorosz.
K ołom yja, 2 październ ika 18S6.

L. 5514 (84 1— 3)
Celem  sprzedaży realności pod lk . 2 

w U łazow ie położonej, wyk. h ip . 23 ks. 
gr. tejże gm iny objętej, w spraw ie Izaaka

ZUUl J U liu j £4 • I — . _______ G lauzera przeciw  Seligow i Buchholzowi o 
z W awrzonów Czosnykowej w kwocie 33 zł. j gQ0 zł wa. zpn. w yznacza ck. skd powia
60 ct.. odbedzie sie  dnia 28 stycznia, 26 j towy w Cieszanowie w gm achu sądowym

~~ ' - tudzież60 ct., odbędzie się  dnia 28 stycznia, 
lu tego i 28 m arca 1887, każdym razem  o 
godzinie 10 przed południem  egzekucyjna 
sprzedaż przez licytaeyę realności pod 1. 61 
powodów Piotr*1-W awrzona, M aryanny z W a­
wrzonów Scha*)w ej i Zofii z W awrzonów 
Czosnykowej i pozwanych W ojciecha W a­
w rzona, J ę d rz e ja 'W aw rzona i A gaty z W a­
wrzonów Fiisowej w łasnej

Cena w yw ołania 1464 zł.
W adyum  146 zł- 40 ct.
R esztę w arunków  licy tacy i, wyciąg 

hipoteczny i ak t oszacow ania przejrzeć mo- 
^źna  w reg is tra tu rze  tego sądu.

T arnów , d n ia  12 listopada 1886.

(69 1 - 3 )
sąd pow. miej. delegow. S. II . 

we Lwowie rozpisuje celem  ściągnięcia na 
— />„ n k. uorz. gal. Z akładu  kredyt, włoś.

L- 19692 
C. k

rzecz C. k. uprz. gal. Zakładu kredyt 
w likwidacyi wywalczonej sumy 98 złr. 75 
ct. wa. Z pa. publiczną relicytacyę realno- 

i A nastazji Góreckich własnej 
^ 7  i 588 gminy Jaryczów  

1887 o
ści Ignacego

* ' 1 * • 5 A v Ł
«°wy zapisanej na dzień 3 lutego 
godzinie 10 rano w biurze II. tut. sądu.wa.

°U1w wyk. h ip . 11. 577 i 588 gm iny Jaryczów  
zapisanej na  dzi 

nie 10 rano w bi 
Cena wywołania 400 złr.
Poręczne 20 złr. wa.
Na term in ie  tym  m ożna tę realność

babyć za jakąbądź  cenę.R esztę  w arunków  protokół ocenienia
1 wyeiąg  h ipotecz. przejrzeć można w tus.
registraturze.Kurator niew iadom ych wierzycieli je s t

adw okat dr. Dulęba.
Lwów. 24 listopada 1886,

L . 19511 (76 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w T arnow ie za­

rządza , n a  zaspokojenie w ierzytelności ck. 
uprzyw. pow. austr. Zakładu kredyt, ziems. 
we W iedniu w sum ie 9139 franków  95 ct. 
z pn. w ykonanie przym usowej sprzedaży 
dóbr G em biczyna część I . w powiecie Pilzno  
położonych, do dłużników  hipotecznych 
Adeli z D zierżyńskich Gębickiej i Józefa 
Dzierżyńskiego należących w gm achu sądo­
wym w trzech  term inach , a m ianowicie w

— i

te rm in  na 26 stycznia, 28 lutego 
30tego m arca 1887 r., o godzinie lOtej z 
rana.

Cena szacunkow a wynosi 990 zł. 
W adyum  zaś 99 zł. wa.
A kt oszacow ania, w yciąg h ip . i wa 

runki licytacyjne mogą być w reg is tra tu rze  
p rzejrzane.

K uratorem  nieobecnych ustanow iono 
tu tejszego c. k. notaryusza p. Józefa M iku­
łowskiego.

Cieszanów, 21 w rześn ia  1886.

3  6563 (38 1— 3
2lm 26 Sanner, ant 23 gebruar unb 

am 30 3R arj 1887, um 9 Ufjr 93ormittag8 
ruirb ju r  ^ereinbringung beS ffletrageS 10 
©ttlben 71 fr. 6S2B fift®., bic ber C hancie 
Riwe G ellm ann eigenUjiitntidje anf 60 jT 
o2B. abgefcfjajjte, einen $abu(a tfo tper bilbenbe 
Słealitdtśtjaljte ju  Chorostków h®. feilaebotben 

SSabiunt 10 p rj 
^  2He ubrigen BijitationSbfbingniffe, bet 
©cfjćftungSaft unb ber £ ab u ta rau $ ju g  fónnen 
in ber 3tegiftratur eingejet)en toerben.

SBom f. f SfjtrfSgeridjte 
Kopyczyńce, 24 9łoDember 1885.

3201 (9095 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w M ielnicy ogła­

sza, że na  zaspokojenie należytości G alicyj­
skiego Z akładu kredytow ego ziem skiego w
K rakow ie:
1 n t y  z 1 października 1884 120 zł.
8 °/o zwłoki od 1 październ ika 1884

do dn ia  zap łaty
2 ra ty  z 1 kw ietn ia 1885 120 zł.
8 7o zwłoki od 1 kw ietn ia  1885

do dnia  zap łaty
3 ra ty  z 1 październ ika 1885 120 zł.

°/0 zwłoki od d n ia  1 paźdz ie r­
n ika 1885 do dnia  zap łaty

Pozostającego kap ita łu  do zapłacenia 
2951 zł. 66 ct. w. a. z pn. w dniach 25 
stycznia, 22 lu tego i 22 m arca 1887, zawsze
0 godzinie 11 przed poł. w zabudowaniu 
sądowem, przedsięw eżm ie przymusową licy­
tacy jną sprzedaż realności Dwojry W eiss- 
m ann w Okopach pod lk. 15 położonej, 
ciało tab . wyk. hip. 1. 24 k i. gr. tejże g m i­
ny  objęte, stanow iącej, a z parceli bud. 27, 
tudzież gr. 1. 160, 213, 214, 215, 216, 217, 
218, 231/2, 270, 282 307/2, 308 /1 ,364 ,366 , 
410, 427/2, 428, 507, 508, 509, 510, 511, 
514, 515, 518, 519, 526, 5 2 7 ,5 5 6 ,5 5 7 ,5 6 0 , 
5 6 ), 569, 570, 585, 588/1, 590 596, 598/2, 
604, 606/1, 608, 613, 645, 648, 649, 687, 
192/1, 335, 387, 193 i 599, się składającej,
1 to n a  pierw szych dwóch term inach tylko 
wyżej ceny szacunkow ej, oraz w yw ołania 
8370 zł., na trzecim  term inie i niżej tako­
wej, ale  n ie  poniżej aumy 8150 zł.

W adyum  wynosi 837 zł.
W razie, gdyby n a  p ow yższych  te r ­

m inach sprzedaż tej realności do skutku 
nie  przyszła, wyznacza się celem ułożenia 
w arunków ułatw iających term in na dzień 
26 kw ietn ia  1887, o‘ godzinie 10 rano.

R eszta w arunków , w yciąg hipoteczny 
i oszacow ania są do przejrzenia w reg i­
s tra tu rze .

M ielnica, dn ia  30 czerwca 1886-

(23 2— 3)

L. 10120. (8948 2 - 3 )
W spraw ie egzekucyjnej G rzegorza 

W olskiego przeciw  M ajerowi Geffnerowi pto 
100 i 100 zł. wa. zpn., sprzedaną zostanie 
realność z wyk. h ip. 1. 121 w C zernelicy, 
w dniach  27 stycznia, 24 lutego i 24 m arca 
1887 o 9 rano.

C ena szacunkow a 100 zł., —  zakład 
10 prc.

R esztę w arunków  przeglądnąć m ożna 
w tusądowej reg is tra tu rze .

K urator niew iadom ych wierzycieli p. 
J a n  Bosakowski c. k. notaryusz w H oro- 
dence.

Z c. k. sądu powiatowego 
H orodenka, 30 w rześnia 1886.

L. 3959. (33 2 —3)
C. k. sąd powiatowy w Borszczowie 

podaje do w iadom ości, że na  zaspokojenie 
w ierzytelności c. k. uprzyw. galic. zakładu 
kredytowego w łościańskiego w likw idacyi 
we Lwowie w kwocie 187 zł. 51 ct. a. w. 
z pn. odbędzie się na dniu  27 stycznia, 28 
lutego i 29 m arca 1887, każdym  razem  o 
10 godzinie przed południem , przym usow a 
licytacya realności I lk a  A ntonyszyn w ła­
snej, w Zw iahlu pod lk. 12 położonej, ciało 
hipoteczne objęte wyk. hipot. 1. 12 księgi 
gruntowej gm iny k a tastra ln e j Zw iahel s ta ­
nowiącej.

C ena w ywołania wynosi 350 zł. w. a.
W adyum  35 zł.
R esztę w arunków  licytacyjnych, ak t 

oszacow ania i wyciąg hipoteczny je s t  w są­
dzie do przeglądu.

Borszczów, dn ia  30 w rześnia 1886.

dniu 31 stycznia, w dniu 28 lu tego i w 
dniu  28 m arca 1887, każdym  razem  o go-

-  ’  -  — ■ n n r t  n n cdniu  28 m arca * J — 
dżinie 10 przed południem , pod następują-
cemi w a ru n k a m i:Z akład , p rzy  lic y ta c ji złozyó się  m a­
jący  wynosi 1500 zł.

Jak o  cenę w yw ołania ustanaw ia się
°bliczoną wedle sta tu tów  c. k. uprzy w. pow.
^Ustr. Z akładu  kredytow egoziem skiego w ar­
tość w sum ie 15000 zł. wa.

Gazeta Lw ow ska Nr. 3 z dnia 5 stycznia 1887.

L. 6910 (39 2 - 8 )
W tutejszym  sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dn iach  26 stycznia 
i 23 lu tego 1887, powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dn ia  30 m arca 1877, naw et pon i­
żej takowej, licytacya realności 1. 29 we­
dług wyk. hip. 900 gm iny kat. Chorostków 
Chaim a S zm ette rlinga  w łasnej, na  rzecz 
S a 'am ona M essity pto 73 zł. wa. z pn.

C ena w yw ołania 700 zł. wa.
W adyum  70 zł. wa.
R esztę warunków , ak t oszacow ania i j 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tusąd. 
reg istra tu rze.

D la n ieznanych z życia i m iejsca po­
bytu i d la w ierzycieli hipotecznych, u sta ­
naw ia się kuratorem  Felicyana Polańskiego, 
notaryusza w  Kopyezyńcach.

W razie n ieudałej sprzedaży na  po­
wyższych term inach  wyznacza się do prze­
słuchania  w ierzycieli hipotecznych, term in  
na dzień 30 m arca 1887, o godz. 4 po po­
łudniu.

Kopyczyńce, 28 grudn ia  1886.

L. 17468
W dniach 20 styczn ia  1887, 24 lutego 

1887 i 24 m arca 1887, o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tu tejszym  sądzie przym u­
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
144 i 109 w Kulczycaeh, w powiecie Sam 
borskim  położonej ciała tabularnego me 
stanow iącej, w spraw ie Zakładu kredyt, 
włość, przeciw Pawłowi Popielowi pto 4 ra t 
po 65 zł. aw. reszty  kap ita łu  827 zł. 57 ct.
a. w. z pn.

C ena szacunkowa i wywołania wynosi
2000 zł. a. w.

W adyum  200 zł. aw.
N a pierw szych 2 term inach  realność 

tylko za lub wyżej, a na trzecim  naw et 
niżej ceny w ywołania sprzedaną będzie.

Resztę w arunków Jicytacyjnych wolno 
przejrzeć w reg istra tu rze  tusądowej.

Dla z pobytu niew iadom ych w ierzy­
cieli i innych ustanow iono adw. d ra  Budzy- 
nowskiego, z substy tucyą adw. d ra  K ohna 
w Samborze.

Z c. k. sądu powiatowego m. dlg.
Sam bor, d n ia  29 listopada 1886.

L . 9856. (9220 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w S n ia tyn ie  og ła­

sza, że celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. galic. Z akładu  kredyt, w łościań­
skiego w likw idacyi we Lwowie pto 26 ra t  
po 9 zł., odbędzie się w tu t. sądzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności wyk. 
h ip . 1. 49 gm iny Zadubrow iec objętej, M ortka 
F ruchberg  w łasnej, pod w arunkam i tusąd. 
nchw ałą z dn ia  27 m arca 1886 1. 2885 ob­
jętym i, z tą zm ianą, że realność ta  sprze­
daną będzie tylko na  jednym  term in ie  d n ia  
28 stycznia  1887, o godzinie 10 rano za 
jakąkolw iekbądź cenę i że w adyum  wynosi 
"5  zł. aw.

R esztę w arunków licytacyi i ak t osza­
cow ania przejrzeć m ożna w tut. re g is tra ­
turze.

O czem strony  i niew iadom ych w ie­
rzycieli zaw iadam ia się przez k u ra to ra  adw . 
d r. D aw idow icza w S n iatyn ie .

S n ia tyn , 11 października 1886.

L. 34008 (70 2 - 3 )
Celem  ponownego obsadzenia opró­

żnionej hurtow nej sprzedaży ty ton iu  w Ska-

L. 6079. (9242 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w W ieliczce za­

w iadam ia, że w celn zaspokojenia w ierzy­
telności powiatowej kasy oszczędności w W ie

L . 6831. (8996 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w L eżajsku  ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości g a li­
cyjskiego Z ak ładu  kredytow ego ziem skiego 
w K rakow ie w kwocie 450 zł. aw. zpn., od­
będzie się w gm achu sądow ym  w dniach 
28 stycznia, 1 m arca  i 1 kw ietn ia  1887 o 
godzinie lO tej rano, egzekucyjna licytacya 
rea lnośc i pod nk . 28 w C hudaczow ie poło­
żonej, w edle wyk. h ip . 24 gm iny kat. Cbu- 
daezów, M ichała  Czerwonki w łasnej.

Cena w yw ołania 1000 zł.
W adyum  10,) zł.
R esztę warunków  licy tacy jnych  przej­

rzeć m ożna w reg is tra tu rze .
Leżajsk , dn ia  18 lipca  1886.
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L. 43173 (91 1-

C. k. powiatowa dyrekcya skarbu o- 
głasza, że w drodze konkurencji jest do 
nadania hurtowna sprzedaż tytoniu i znacz­
ków stemplowych, połączona z kolekturą 
loteryjną lwowską, wiedeńską i berneńską 
w Śniatynie.

Obrót tytoniu po cenie taryfowej w y­
nosił w czasie od 1 październiku 1885 do 
końca września 1886 34132 zł. 53 ct,
zaś znaczków stem plowych 13397 zł 70 ct

razem 47530 zł. 23 ct, 
Dochód z kolektur loteryjnzch dla 

W iednia i Lwowa po 5 prc. od sta zaś 
kolektury berneńskiej po 2  7 * prc. od sta 
w ynosił w latach 1883/1885 w przecięciu  
rocznie 234 zł. 81 ct,

Pisem ne oferty, zaopatrzone znacz­
kiem stemplowym na 50 ct. i w wadyum 
względem  hurtowni w kwocie 1 0 0  zł 
względem kolektur loteryjnych w kwocie 
60 zł., razem w kwocie 160 zł. można 
w nieść najdalej do 25 stycznia 1887 do 2 
godziny popołudniu do ck. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w Kołomyi.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy 
bór między oferentami, uwzględniając naj­
korzystniejsze warunki dla skarbu.

B liższe warunki mogą byó przejrzane 
w ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w K oło­
myi i w c. k. nadzorach straży skarbowej 
okręgu skarbowego w Kołomyi.

C. k powiatowa D yrekcja skarbu 
Kołomyja, dnia 29 grudnia 1886.

L. 2923 (9193 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Jana 
i Honoraty Pelzów w kwocie 700 złr. z pn 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach  
31 stycznia, 28 lutego i 28 marca 1887 o 
godz. 1 0 . rano egzekucyjna licytacja real­
ności, 1. w. h. 51 w Ujściu Jezuickiem poło­
żonej, Jana Deszcza i malot. Maryanny 
Julianny Deszczów własnej.

Cena wywołania 2705 złr.
Wadyum 271 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­

runków licytacyjnych, wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 28 marca o godzinie 4. 
popołudniu.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych  
niewiadomych jest adwokat dr. Gałecki w 
Tarnowie.

Żabno, 30 sierpnia 1886.
L. 9107 (9164 1 3)

Celem zaspokojenia wierzytelności To­
warzystwa zaliczkowego w Krośnie w kwo­
cie 1 0 0  złr. z pn., rozpisuje sąd egzekucyj- 
sprzedaż realności, pod 1. k. 68  w Krośnie 
położonej, wykazem hip. 1. 80 objętej, dłu­
żnika Jakóba Jaracza własnej, w  dniu 31 
stycznia i 7 marca 1887, zawsze o godz. 9 
rano tutaj w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mającą. Realność ta sprzedaną 
zostanie na pierwszym i drugim terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a w 
razie niesprzedania na tych dwóch termi­
nach, wyznacza się do warunków ułatwia­
jących termin na dzień 19 kwietnia 1887.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 585 złr.

Zakład wynosi 58 złr. 50 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny, akt oszacowania rzeczonej realności mo­
gą być przejrzane w tusądowej registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno d. 15" listopada 1886.

L. 8493. (8970 2— 3)
Zbarazki c. k. sąd powiatowy uwiada­

mia, że w ce'u zaspokojenia pretensji Za­
kładu kredyt, włościańskiego w likwidacyi 
w kwocie 200 zł. zpn. odbędzie się dnia 27 
stycznia 1887 o 10 godzinie rano przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. 845 w Zba­
rażu położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiąeej Pawła Kowalczuka własnej, war­
tości szacunkowej 150 zł., z tern, że takowa 
na tym term inie za jakąbądź eenę sprze­
daną zostanie.

Poręczne wynosi 15 zł.
Zbaraż, dnia 17 listopada 1886.

3 ) .  L. 10464. (9094 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kosowie za­

wiadamia Oleksę Aleksandruka, syna Ma­
ksyma, że Lukien AUksandruk wytoczył 
przeciw niemu, na dniu 17 sierpnia 1886 
10464, pozew o własność realuości, wyk. h. 
1 28 księgi gruntowej gm iny Brustury ob­
jętej, i że w tej sprawie termin na dzień 
24 stycznia 1887 o godzinie rano wyzna­
czono.

Gdy miejsce pobytu Oleksy Alekaan- 
druka nie jest sądowi wiadomem, ustano­
wiono dla niego kuratorem ad actum Imy 
Dunyszczuka z Brustur.

Wzywa się zatem Oleksę Aleksan­
druka z życia i miejsca pobytu niewiado­
m ego, ażeby służące do swej obrony środ­
ki ustanowionemu kuratorowi wcześnie u- 
dzielił, lub też innego zastępcę sobie obrał, 
ileże w razie przeciwnym szkodliwe następ­
stwa sam sobie przypisze.

O. k. sąd powiatowy,
Kosów, 10 września 1 8 8 6 .

L. 17934 (9386 3— 3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

oznajmia, że w celu wydobycia podatków 
wysokiego skarbu Państwa przeciw Izaako­
wi Witmann wywalczonych w kwocie 89 
złr. % ct- w». z pn. odbędzie się w tutej­
szym ck. sądzie przymusowa sprzedaż realno­
ści pod Ik. 2257* w Stanisławowie położo 
nej dłużnika Izaaka W itmanna a w zględ­
nie tegoż masy leżącej własnej w jednym  
terminie a to 3 lutego 1887 o godzinie 10 
rano pod następującemi warunkam i:

1) Cenę wywołania stanowi kwota 
szacnnkowa 1796 złr. 60 ct wa.

2) Wadyum wynosi 90 złr. wa
3) Rzeczona realność zostanie sprze­

daną przy powyższym terminie także niże  
ceny szacunkowej.

4) Reszta warunków licytacyjuych, 
tudzież akt oszacowania i wyciąg tabularny 
mogą być w tusądowej registraturze przej­
rzane.

O tem zawiadamia się wiadomych 
wierzycieli do rąk własnych znś niezna­
nych z życia i miejsca pobytu Majera Ma­
jer, J. Szapirę tudzież resztę niewiado­
mych wierzycieli przez kuratora dra Ka- 
tzenelenbogena i niniejszym  edyktem. 

Stanisławów, 27 listopada 1886.

Resztę warunków można przejrzeć w )
tus. registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Staremiasto, 17 kwietnia 1886.

L 6157 (40 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godz. 10  rano w dniach 1 lutego 1887 
i 1 marca 1887 powyżej ceny szacun­
kowej licytacya realuości według wy 
kazu hip. 304 księgi gruntowej dla Pisty- 
nia Salomona i Frymy Lei dw. im. Jolies i 
wyk. hip. 305 Markusa Jolles w łasnych, na 
rz-cz kasy oszczędności miasta Kołomyi pto 
380 złr. z pn.

Cena wywołania 1000 złr. i 400 złr. 
Wadyum 100 złr. i 40 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registratiuze.

D la w ierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem dra Em ila W itkowskie­
go adwokata krajowego w Kossowie.

Wrazie nieudałej sprzedaży na powyż­
szych terminach wyznacza się do przesłu­
chania w ierzycieli h ipotecznych termin na 
dzień 8  marca 1887 o godz. 9 rano.

C. k. sąd powiatowy 
Kossów, 27 czerwca 1886.

W yciągi hipoteczne, akt oszacowania 
i reszta warunków licytacyjnych są w sądzie 
tutejszym do przeglądu.

Borszczów, 30 września 1886.

L. 8882

L. 5282 (9206 3 - 3 )
Dnia 27 stycznia, 17 lutego i 17 mar, 

ce 1887, każdym razem o godz. 10 rano- 
odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna 
sprzedaż realności pod nr. 110 w Zaonow- 
ce położonej, ciała hip. niestanowiącej, a 
dłużników Józefa i Anny Błazyezków włas­
nej, na zaspokojenie pretensyi Anny Chu- 
dzikowej w kwocie 1 0 0  złr. wa. z pn.

Cena wywołania 305 złr.
Wadyum 3! złr. wa.
Protokół zajęcia, i oszacowania tu­

dzież warunki licytacyjne wolno tutaj przej­
rzeć lub odpisać.

C. k. sąd powiatowy 
Maków, d 12 listopada 1886.

(9212 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godz. 10  rano w dniach 26 stycznia 1887 
i 23 lutego 1887 powyżej ceny szacunko­
wej zaś dnia 23 marca 1887 nawet niżej 
takowej licytacja  realności wyk. hip. 1. 324 
księgi gruntowej gm iny Baranów nieobjętej 
masy spadkowej M ichała Grabowskiego 
własnej na rzecz Marty Nemeczkowej pto 
72 złr. 64 ct z pn.

Cena wywołania 275 złr., wadyum 27 
złr. 50 et. wa.

Resztę warunków akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych w ierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem Aleksandra 
Krausa.

C. k. sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, 20 listopada 1886.

L. 5323 (9394 3—3)
Ogłasza się, że na zaspokojenie pre­

tensyi 1245 złr. 27 ct na rzecz galic. Za­
kładu kredyt, ziemskiego w Krakowie od­
będzie się w dniach 13 stycznia, i 23 lu ­
tego 1887 o 10 godz. rano publiczna sprze- 
daż realności lwh. 75 ki. gr. gm. Kraku- 
szewice objętej Ludwika Górki własnej. 

C ela  wywołania 730 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Niepołom ice, d. 2  października 1886.

L. 19330. (8802 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. del. S. II 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Sydonii Zasterzec sumy 1000 zł. aw. 
zpn. licytacyę sumy 1 0 0 0  zł. w. a. zpn. na 
realności wyk. hip. 64 ks. gr. Kleparów, 
dr. Longina Feigla własnej, na rzecz Hipo­
lita Duszyńskiego ciążącej, na dzień 27 
stycznia, 24 lutego i 24 marca 1887 zawsze 
o godzinie 10 rano w biurze 3.

Cena wywołania 1000 zł. wa.
Poręezne 1 0 0  zł. wa.
N a pierwszym i drugim terminie sumę 

tę nabyć można za lub wyżej ceny wywo­
łania, na trzecim i poniżej, zajakąkolwiek- 
bądź cenę.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
sumy sprzedać się mającej, przejrzeć można 
w registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Krzyżanowski.

Lwów, 22 listopada 1886.

L. 6082 (9245 3 - 3 )
C. k. 8ąd powiatowy w W iehczce za­

wiadamia że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności powiatowej kasy oszczędności w W ie- 
'iezee zapadłych ratach 47 złr. 84 cnt i 
td. oraz 552 złr. w dniach 26 stycznia, 28  
utego i 29 marca 1887 w sądzie o godzi­

nie 9 rano realność pod 1. 29 w Kluśuie 
N eehem iasa i Breili Goldstein przez publi­
czną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania w ynosi 827 złr. za­
kład 85 złr.

Wyciąg hipoteczny akt szacunkowy i 
resztę warunków licytacji przeglądnąć wol­
no w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych  
tych którymby rezolucja licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
28 sierpnia 1886 do hipoteki w eszli do rąk 
kuratora notaryusza Kazimierza Przycfcoc- 
kiego w W ieliczce.

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 22 listopada 1886.

L. 5604 (9210 3 - 3 )
W dniach 27 stycznia, 24 lutego i 24 

marca 1887 o godzinie 10 przed południom  
przeprowadzoną zostanie w sądzie przymu­
sowa sprzedaż realności pod nk. 43 w R a­
domyślu położonej do nieobjętych mas spad­
kowych po Stefanie i Elżbiecie Cwiękach 
należącej celem zaspokojenia pretensji Ro- 
chiny Stieglitz i Altera Mohlera w kwocie 
400 z!r. wa. z pn.

Cena szacnn owa wynosi 885 złr. 
Wadyum 8 8  złr. 50 ct.
Akta oszacowania i warunki licytacyj­

ne można przeglądnąć w registraturze.
C. k. "sąd powiatowy 

Radomyśl, dnia 28 października 1886.

L. 17912. (9178 3— 3)
ć , k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 

niniejszem  do publicznej wiadomości żen a  
zaspokojenie w ierzytelności Towarzystwa  
kredytowego ziem skiego we Lwowie w su­
mie 204 zł 17 ct. i 2518 zł. 22 ct. w. a. 
z przynal. dodatkowemi, rozpisaną została  
sprzedaż egzekucyjna dóbr Ułaszowic w po­
w iecie Jasielskim  położonych, do Pawła 
Riegera należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę  
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach, a mianowicie w dniu 26 stycznia  
i 25 iutego 1887 każdym razem o godzinie 
10  przed południem, pod następującemi w a­
runkami :

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta, w sumie 
10265 zł.

W pierwszym i drugim terminie dobra 
te niżej ceny wywołania nie będą sprzedane.

Wadyum przy lioytacyi złożyć się  ma­
jące wynosi 1026 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w reg i­
straturze c. k. sądu obwodowego.

Gdyby dobra te w pierwszym lub dru­
gim  terminie przynajmniej za cenę wywo­
łania sprzedane nie były, natenczas w celu  
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza, 
się termin sądowy na dzień 25 lutego 1887 
o godzinie 4 po południu, z tem oznajmie­
niem. iż niestawający na terminie wierzy­
ciele hipoteczni, jnko do większości głosów  
stawającyc-h przystępujący uważani będą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadom ienie obydwie strony, c. k. główny  
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. Proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy w ie­
rzyciele hipoteczni, a w szczególności w ie­
rzyciele z miejsca pobytu niewiadom i, na­
stępnie ci wierzyciele, którzyby po dniu 11 
sierpnia 1886 do hipoteki dóbr U łaszow ice  
w eszli, lub którymby uchwała mniejsza  
z jakiegokolwiek powodu nie została dorę­
czoną, do rąk kuratora, który niniejszem  
w osobie adw. dr. Steca, z substytucją adw. 
dr. Hnlzern.

W Tiirnowie, dnia 25 listopada 1886.

L. 1985 (8705 3— 3)
W dniach 26 stycznia, 25 lutego 

1887 o godzinie 10 przed południem odbę 
dzie się przymusowa sprzedaż realności me- 
tabularnej pod lk. 1 rep. 71 w Woli koblań- 
skiej położonej spadkobierców śp. Iwana
Pańków i nieobjętej masy M agdaleny Pań  
ków w łasnej, w tutejszym sądzie na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi celem zaspokojenia 18 rat po 6 
złr. i kwoty 6  złr. 32 cnt. zpn.

Na powyższych terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania lub wyżej tejże
sprzedaną zost*nie.

W razie gdyby nadrugim terminie 
sprzedaż do skutku nie przyszła, celem  uło­
żenia lżejszych, warunków licytacyjnych
termin na dzień 30 marca 1887 o godzinie 
10 przed południem wyznaczonym zostaje 
a niestawający za przystępuju-jeh do w nio­
sku większości stawający-b uw arm i będą.

Cena wywołania wynosi 150 złr.
Wadyum 15 złr.

L. 8992 (9219 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Snia ynie og ła ­

sza, że na zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. 
gal. Zakładu kredyt. włość w likwidac. we 
Lwowie a to 24 rat po 6  złr. i reszty ka­
pitału 6  złr. 7 ct. wa. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności dłużników Teodora, Mary i 
Terentiuków własnej wyk. hip. 1. 8 8  gminy 
Urcie objętej pod warunkami w tus rezo- 
lueyi z dnia 23 marca 1886 1. 2238 obję- 
temi z tą zmianą, że realność powyższa 
na jednym terminie dnia 27 stycznia 1887 
o godz. 10  rano za jakąkolwiek cenę sprze­
daną będzie, i że wadyum wynosi na 5prc. 
ceny szacunkowej.

Sniatyn, dnia 28 września 1886*

L. 4748. (92! 7 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

na zaspokojenie pretensyi Bazylego Drozdow­
skiego i masy spadkowej śp. Jaśka Kalikj

L. 11766. (9353 3 — 8)
C k. miejsko - delegc -any ó powia­

towy w Kołomyi, podaje ć > pubii: .r-ej w ia­
domości, że w celu zasp'-ijo .n i* my 20  
zł zpn odbędzie się sprzedaż real i ści bez 
1 kons. w Werbiążu niżj.yrr położą ca . we­
dle wyk hip. 1.166 n« My ki t*«owai. kDm y- 
tra zaintabulowana n a r  .'cz j-kóba Lachsa.

Termin do sprzedafr wjzl no na 
dzień 27 stycznia i 25 1 T k  żdym

| razem o godzinie 10  pr-. . oł .u h m , na
: których sprzedaż tylko ' ceny

szacunkowej nastąpi.
W razie gdyby spr*#J&/ sautku nie

przyszła, wyznaczono te. . ao warunków
ułatwiających na dzień 25 lutego 1887 o 3 
godzinie po południu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
szacunkowa realności 270 -zł.

Zakład wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. kraj. dr. Trachtenberg.

Inoe warunki licytacyjne w tutejszej 
registraturze przejrzane być mogą.

Kołomyja, 4 sierpnia 1886.

L. 5346.  ̂ (9278 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach  

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 500 zł. zpn. na rzecz kasy oszczędno­
ści w W ieliczce egzekucyjną sprzedaż real­
ności lwh. 196 ks. gr. gm. kat. Niepołomice 
objętej, Tekli Bochankowej własność stano­
wiącej, w trzech terminach licytacyjnych, 
dnia 27 stycznia, 28 lutego i 29 marca 1887, 
każdym razem o godzinie 10  rano.

Cena szacunkowa wynosi 2063 zł.
Wadyum 207 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg  

hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Niepołomice, d. 13 października 1886.

L. 5342. (9271 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach  

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
w kwocie 415 zł. zpn., odbędzie się dnia 27 źnej 500 zł. wa. zpn. na rzecz kasy oszczę- 
styeznia, 28 lutego i 19 marca 1887 w za- j dności w W ieliczce, egzekucyjną sprzedaż 
budowaniu tutejszego c k. sądu każdym ra- realności lwh. 100 ks. gr. gm. kat. Kłaj 
zem o 10  godzinie rano przymusowa publi- ! objętej, Karola Wróbla własność stanowią- 
czna sprzedaż realności dłużnika Piotra cej, w trzech terminach licytacyjnych, dnia
Pilchi w Muszkatówce położonej, stanowią­
cej niewydzieloną połowę ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1. 106 i całe ciało hip. wyk. hip. 
1. 239 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Muszkatówka z tem, że realność ta na pierw­
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej

27 stycznia, 28 lutego i 28 marca 1887, 
każdym razem o godzinie 10  rano.

Cena szacunkowa wynosi 2195 zł. 
Wadyum 220 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i w y­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
ceny szacunkowej, na trzecim także i niżej straturze sądowej.
takowej, najwięcej ofiarującemu sprzedaną ■ Niepołom ice, d. 13 października 1886. 
zostanie. {
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L. 8127 (8956 3— 3)

C. k. sąd powiatowy w Śniatynie o- 
głasza, że celem zaspokojenia pretensyi ck. 
uprzyw. gal. Zakłada kredyt, włościańsk. 
w likwidacyi we Lwowie pto 25 rat po­
życzkowych po 12  złr., odbędzie się w tut 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż re­
alności, wyk hip. 1. 753 gminy Stecówy ob­
jętej, dłużnika Józefa Peczeniuka W asyla 
własnej.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
L ic y ta c y a  ta  o d b ęd z ie  s ię  w trzech  

te rm in a ch , d a ia  21 s ty c z n ia , 23 lu te g o  i 
29 m arca 1887 o g o d z . 10 rano z tem , że  
re a ln o ść  p o w y ższa  na  1 i 2  term in ie  ty l­
ko w yżej lu b  za  cen ę  sza cu n k o w ą , za ś na  
tr zec im  term in ie  n a w et n iżej c en y  sz a c u n ­
kow ej sp rzed a n ą  b ęd z ie .

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

O czem się strony i niewiadomych  
w ierzycieli zawiadamia przez kuratora adw. 
dra Dawidowicza w Śniatynie.

Śniatyn, 25 września 1886.

Do ewentualnego ułożenia warunków 
ułatwiających wyznaczono termin na dzień  
12 kwietnia 1887 o godz 10. rano.

Reszta warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przeglądnąć można w tusą- 
dowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Sylwestra Jaciewieza, ck. not. 
w Krośnie.

C. k. sąd powiatowy 
Krosno d. 30 sierpnia 1886.

L. 6830 (9292 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. galic. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciwko Janowi i Agnieszce Kubasiukom pto 
12 rat po 35 złr. 44 złr. i reszty kapitału 
w kwocie 464 złr. 35 ct. w. a., w dniach 
24 stycznia, 28 lutego i 28 marca 1887, 
każdym razem o godz. 1 0 . przedpołudniem, 
odbędzi- się w tymże c. k. sądzie przymu­
sowa sprzedaż realności, pod nr. k. 145(292 
rep. 97 w Suchy położonej, przedmiotu 
księgi gruntowej niestanowiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1071 
złr. Wadyum wynosi 108 złr.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież protokół zastawnego opisania tej re­
alności, można przejrzeć w tutejszej regi­
straturze w godzinach urędowych.

Siemień, 11 listopada 1886

C. k. sąd powiatowy w Krośnie za ­
wiadamia, że na prośbę Franciszka Guzi­
ka, przeciw Janowi Findyszowi pto 90 złr. 
rozpisaną została licyt*cya realności Jana 
Findysza w Głowience położona, uchwałą 
z 30 sierpnia 1886 1. 6570.

Tę uchwałę doręcza się z *ycia i miej­
sca pobytu niewiadomemu Janowi F indy­
szowi do rąk Stanisława S tyda z G łowien­
ki równocześnie ustanowionego kuratora.

Wzywa się niniejszym  edyktem Jana 
Findysza, aby w należytym czasie z usta­
nowionym kuratorem względem przestrze­
gania sw o ich  praw się porozumiał, lub też 
innego zastępcę wybrał i o tem sąd po­
wiadomił, ileże z zaniedbania wynikłe skut­
ki sam sobie przypisze.

Krosno d. 30 sierpnia 1886.

L. 5775 (8805 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanaeh 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia pretensyi, hipotekowanej wedle Dom. 
VI pag. 94 i 2 1 1 , nr. 15 i 18 on , na rzecz
c. k. up-zw. ake. banku hipotecznego we 
Lwowie w kwoeie 162 złr. 8  ct. z przn., 
ex majori 855 złr. 72 ct., odbędzie się w 
zabudowaniu tegoż sądu w sali nr. 12  w 
dniach 24 stycznia 18tt7 i 14 lutego 1887, 
każdym razem o godz. 1 0 . przedpołudniem, 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 337/180 w Brzeż.nach położonej, 
dłużnika Neumana Rothenberga własność 
stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 2000 złr., ni 
żrj której na powyższych terminach sprze­
daż nie nastąpi. 1

Wadyuui ustanowiono na kwotę 200 zł. 
Nabywca obowiązany będzie te wie­

rzytelności, których zapłatę wierzyciele  
przed terminem zapłaty lub umówionem  
w j  powiedzeni e m przyjąć by me chcieli przyjąć 
do zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
ktipna, o ile ty  z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

W razie niesprzedania powyższej re­
alności na wyznaczonych terminach, wzy- 

się wierzycieli na dzień 14 lutego 1887 
O godz. 4. popołudniu do ułożsnia łatw iej • 
szycn warunków fi uw'agą, że nieobecni ja­
ko do większości obecnych przystępujący 
uważani będą. .

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć wolno w sądzie tutejszym. _

O rozpisaniu liejtaeyi uwiadamia się 
s "ony interesowane, a niewiadomego z po­
bytu Stanisława hr. Potockiego, tudzież 
t»ch wierzycieli, którzyby dopiero po dniu 
4 października 1886, jako dum wystawie- 
n a ekstraktu tabularnego hipotekę uzyskali, 
lub którymby uchwała niniejsza lub pó­
źniejsze, w tej sprawie zapaść mające, £ 
jakiegokolwiek powodu nie mogły być do­
ręczone, niemniej wierzyciela z m iejsca po­
bytu niewiadomego Stanisława hr. Potoc- 
k’ego do rąk ustanowionego niniejszem, ku­
ratora w osobie p. adw. dra Leona M adej­
skiego ze substytucją p adw. dra Holzera, 
jakoteż za pomocą niniejszego edyktu, 

Brzeżany d. 23 października 1886.

L. 6570'. (9021 3— 3)
W dniach 24 stycznia i 28 lutego 1887, 

każdym razem o godz. 10 . rano, odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod Ik. 71 /1171/* w Głowien- 

» położonej, według wykazu h,p. i. 39 
•łużnika Jana Findysza własnej, na zaspo- 

-ojenia wierzytelności Franciszka Guzika 
Ptó 90 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 450 złr.

Zakład 45 złr.
Na pierwszych dwóch terminach sprze­

daż nastąpi tylko za lub wyżej ceny sza-

L 7027 . (9324 3 - 3 )
D n ia  25 stycznia, 1 marca i 5 kwie- 

' tnia 1887, o godz. 10  rano odbędzie się 
1 publiczna sprzedaż realności 1. k. 1 1 2  wyk, 

hip. 112  w lwkowej, Józefa D ziedzica w ła­
snej, na rzecz Galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w iikwidacyi we 
Lwowie celem zaspokojenia sumy 252 złr. 
61 ct.

Cena wywołania 500 złr.
W adyum  50 z łr .
W yciąg  h ip o teczn y  i w arunk i l ic y ta ­

cy jn e  p rzeg ląd n ąć m ożna w r eg is tra tu rze .
T erm in  do u ło ż e n ia  lż e js z y c h  w a r u n ­

ków  w yzn acza  się n a  d. 5 k w ie tn ia  1887 
o god z. 4  popołudniu .

C. k. sąd powiatowy.
B rzesk o , 26 sie r p n ia  1886.

L. 5356 (9325 3—3)
Dnia 25 stycznia, 1 marca i 5 kwie­

tnia 1887 o godz. 9 rano odbędzie się pu- 
biiezna sprzedaż realności pod wyk. hip, 1. 
2 Porąbka iwkowska, Marcina Krzyżaka 
własnej, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
ceWn zaspokojenia sumy 13? złr. 27 ct. 

Cena wywołania 300 złr 
Wadyum 80 zł.
W yciąg hipoteczny i warunki licyla  

eyjne przeglądnąć można w registraturze.
Termin do ułożenia lżejszych warun 

bów wyznaM)* się na dzień 5 kwietnia 1887 
o godz. 4  popołudniu.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 25 sierpnia 1886.

L. 10727 (9355 3 - 3 ;
W tutejszym sądzie odbędzie się c 

godzinie 10 ' rano w dniach 25 stycznia i 
1 marca 1B87 powyżej ceny szacunkowej 
a w dniu 31 marca 1887 nawet poniżej ta­
kowej licytacya realności według wyk. hip 
332 w Ułaszk owcach Abrahama Malter wła
snej, pa r-.ecz F eiw la Mann pto 200 złr 
z przn.

Cena wywołania 2 0 0  złr
Wadyum 20  złr.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusad 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pi> 
bytu i dla wierzycie,li hipotecznych ustana­
wia się kuratorem adw. dra Czaczkowskie- 
go w Czortkowie

Czortków, 15 października 1886

; L. 4149 (8885 3 -
i W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godz. 1 0 . rano w dniach 24 stycznia 1887
i 28 lnt.ean 1 CCn —  j- -

  .. u u iu lu  stycznia  io?vt
i 28 lutego 1887 powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 28 marca 1887 nawet poni­
żej takowej, licytacya realności 1. k. 81 w 
Dąbiu położonej, spadkobierców ś. p. Woj­
ciecha Swiądra własnej, na rzecz ck. uprz 
galic. Zakładu kredyt, włościańskiego w l i ­
kwidacyi we Lwowie pto 147 zł. z pn. 

j Cena wywołania 430 złr.
| Wadyum 43 złr.

Resztę warunków i akt zastawniczego 
opisania tej realności wolno przejrzeć w tut 
sąd. registraturze

C. k. sąd powiatowy 
Pilzno d. 31. października 1886.

L. 5244 (8 8 8 6  3— 3)
W tutejszym  sądzie odbędzie się o 

godzinie 10. rano w dniach 24 stycznia  
1887 i 28 lutego 1887 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 28 marca 1887 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 1. 6 b2 
w Dąbiu położonej, Zofii B łach i nieobję­
tej masy spadkowej śp. Jana Błaeha w ła­
snej na rzecz c. k. uprzw. galic. Zakładu

kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie pto 187 złr. 51 et. z pn.

Cena wywołania 740 zł.
Wadyum 74 zł.
Resztę warunków i akt zastaw nicze­

go opisania tej realności wolno przejrzeć 
w tutejszo sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Pilzno d. 31 października 1886.

L. 7419. (8993 3 - 3 )
W dniach 24 stycznia, 28 lutego i 12 

kwietnia 1887, każdym razem o godz. 10 
rano, odbędzie się w sądzie tut. przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
81 w Krościenku wyżnem położonej według 
wykazu hip. 1. 227, dłużnika Marcina P od ­
kula na zaspokojenie w ierzytelności Kasy 
oszczędności w Jaśle pto 400 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
czunkowa 2880 zł.

Zakład 288 zł.
Na pierwszych dwóch terminach sprze­

daż nastąpi tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, u na trzecim terminie także po­
niżej ceny, jednakże nie niżej ceny wyrów- 
nywającej wszystkie długi hipoteczne, re­
alność powyższą obciążające.

Do ewentualnego ułożenia warunków 
ułatwiających wyznaczono termin na dzień  
25 kwietnia 1887 o godz. 10. rano.

Resztę warunków licytacyjnych i w y­
ciąg hipoteczny przeglądnąć można w tu 
sądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dra Lewakowskiego w 
Krośnie.

C. k sąd powiatowy.
Krosno d. 30 września 1886.

warunków termin na dzień 30 marca 1887 
o godzinie 4 popołudniu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się notaryusza w Mszanie dolnej 
p. Jana W ysockiego.

Akt oszacowania i resztę warunków 
przejrzeć można w tut. sąd. registraturze.

Mszana dolna, 22 października 1886.

L. 27283 (8828 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy zawiadamia, iż ce­

lem zaspokojenia pretensyi Galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie, przeciw Zygmuntowi Samborskie­
mu pto 3072 złr. 43 ct., odbędzie się przy­
musowa licytacya dóbr Węglówka w powie­
cie W ielickim położonych, Zygmunta Sam­
borskiego własnych, w trzech terminach, 
m ianowicie w dniu 25 stycznia 1887, w d

L. 39770 (9205 3— 3)
Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, 

że celem zaspokojenia należytośei Galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziem skiego w 
Krakowie w kwocie 600 złr., a względnie 
zaległych rat i pozostającego kapitału do 
spłacania w kwocie 106 złr. 69 ct. z pn., 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
25 stycznia, 22 lutego i 22 marca 1887, o 
godz. 1 0 . rano, egzekucyjna licytacya real­
ności 1. k. 6 w Raciborowicach, Jana W in­
centego Franciszka i Katarzyny Prażmow- 
skiej własnej.

Cena wywołania 2800 złr.
Wadyum 280 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszyeh wa­

runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 22 marca 1887 o godz. 
3 popołudniu.

Kuratorem w ierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adwokat dr. Kremer z 
substytucyą adwokata dra Dadlcza w Kra­
kowie.

Kraków d. 30 listopada 1886.

L. 12217 (9235 3 - 3 )
Wadowicki c. k. sąd pow. del. miej. 

ogłasza, że celem zaspokojenia należytości 
w kwocie 20  złr. z pn. odbędzie się w gma­
chu sądowym nr. 20 w dniach 25 stycznia, 
23 lutego i 23 marca 1887, każdym razem 
o godzinie 1 0 . rano, egzekucyjna licytacya  
ł/,j części realności 1. wyk. hyp 193 ks. 
gruntowej gminy kat. Tłuczań, na W ojcie­
cha Pieruna zapisanej.

Cena wywołania 30 złr. 42 ct. 
Wadyum 3 złr. 5 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

I rzeć można w registraturze.
W adowice, 25 listopada 1886.

24 lutego 1887 i w dniu 29 marca 1887, ___________
każdym razem o godzinio 10. rano w gma- i L. 9904 (9236 3 —3)
chu sądu krajowego, na którym rzeczone 1 C. k. sąd powiatowy w Bóbrce poda-
dobra niżej ceny wywołania sprzedane nie je do wiadomości, że w sprawie egzekueyj- 
będą. nej Mojżesza Jageta przeciw Józefowi Łu-

Cena wywołania 6492 złr. pickiemu o zapłacenie 110 złr. w. a. z pn.,
Wadyum 649 złr. przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze-
Resztę waruków i wyciąg hipoteczny ' d&ż w drodze publicznego przetargu real- 

przejrzeć można w registraturze. Termin do ności pod 1. 8 8 8  w Bóbrce położonej, wy- 
ułożenia lżejszyeh warunków wyznaczony kazem hipotecznym 1. 123 objętej, dłużni- 
na dzień 29 marca 1887 o godzinie 4 po- , ka własnej, w dwóch na dzień: 
południu. I 1) 25 stycznia 1887,

Dla wierzycieli, którzy po dniu 18 i 2) 1 marca 1887,
lipca 1886 do hipoteki weszli, lub którym- j o godz. 1 0 . rano każdym razem w zabu-
by uchwała licytacyjna lub późuiejsze do- dowaniu tutejszego sądu wyznaczonych ter- 
ręczone być nie mogły, ustanowiono kura- minach, z tem, że cenę wywołania stanowi 
torem adwokata dra Dadleza z substytucyą cena szacunkowa 480 złr. wa., poręczne 48 
adwokata dr. Deichesa. ! złr. w. a., że realność powyższa na tych

Kraków, 22 października 1886. dwóch terminach tylko za cenę wywołania
lub wyżej takowej sprzedaną zostanie, a

; gdyby takowa ściągniętą nie została, wy- 
L. 11458 (8965 3— 3) znaeza się termin do ułożenia warunków

W tutejszym sadzie odbędzie się o łagodniejszych po myśli §. 148 zach. gal. 
godz. 10. rano," w dniach 25 stycznia 1887 ust. sąd na dzień 8  marca 1887 o godzi- 
i 22 lutego 1887 wyżej ceny szacunkowej, nie 9 przedpołudniem, na który się wszyst- 
zaś dnia 2 2  marca 1887 nawet i poniżej kich wierzycieli z nadmienieniem wzywa, 
takowej, jednakowoż nie niżej kwoty, rów- że niestawający za przystępujących do wnio- 
nającej sumie na tej realno ci ciążących sku obecnych uważani będą. 
wierzytelności, licytacya realności pod 1. k. J _ Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania
318 Ir. 346 w Źabiu położonej, ciała hipo- i inne warunki mogą cheć kupna mający 
tecznego nie stanowiącej, protokołem de w registraturze sądowej przeglądnąć, zaś o 
praes. 12  września 1885 1. 11512 zastawni- . stanie tabularnym w urzędzie hypotecznym, 
ezo opisanej, dłużnika Petra Romaniuka a o zaległych podatkach w c. k. urzędzie 
własnej, na rzecz Dawida Spotheima pto podatkowym w Bobrce s:ę przekonać.
110  złr. wa. c  s4d. powiatowy.

Cena wywołania 350 złr Bóbrka d. 26 listopada 1886.
Wadyum 35 złr. L 6083 ' (9 3 4 3  3 _ 3 )
Resztę warunków, akt oszacow ania i J C-. k. s $d powiatowy w W ieliczce za-

w yciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze.

Dla n ie z n a n y c h  w ie r z y c ie li ustanaw ia  
się kuratorem  adw. dr. Z ak rzew sk iego  w 
Kosowie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 29 marca 1887 o godz. 9. rano.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, 27 wrzsśnia 18S6.

L. 4012

wiadamia, że weelu zaspokojenia w ierzytel­
ności powiatowej kasy oszczędności w W ie­
liczce w kwotach 16 złr. 65 cnt. itd w 
dniaoh 26 stycznia, 28 lutego, 29 marca 
1887 w sądzie o godzinie 9 rano realność 
pod lk. 131 w Sieprawiu przez publiczną 
licy tację  sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 777 złr. za­
kład 78 złr.

W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
j resztę warunków licytacyi przeglądnąć w ol­

no w registraturze sądu.
O tem zawiadamia sąd interesow anychI.U I ----- 1------  *•

(9167 3— 3) -
„  M annie‘ dolnej za- tych którymby rezoiueya licytacyjna dorę- 

Sad P01̂ 0^ ^  25  stycznia, 1 lu- ezoną być nie m ogła, lub którzjby po dniu 
wiadamia ż  ̂ 1Q raQo w 2 8  g,w pm a ^ * 6  do hipoteki w eszli do rąk
n H°™ku tut sadu egzekucyjnie spazedaną kuratora notaryusza Kazimierza Przycboc- 
będzie realność'włościańska pod nr. k. 57 kiego w W ieliczce.
w" Półrzeczkach położona, ciała hipoteczne­
go niestanowiąca, Jana Mrożka własna, na 
zaspokojenie 74 złr. z pn. Towarzystwa za­
liczkowego w Limanowie.

Cena szacunkowa wynosi 290 złr.
W adyum 29 złr

C. k. sąd powiatowy 
W ieliczka, dnia 2 2  listopapa 1886.

L. 3459 (28 2 - 3 )
Zabnieński c. k. sąd powiatowy ogła 

_ ( sza.  iż celem zaspokojenia należytości Ga-
W razie niesprzedania tej realności j licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego

w kwocie 300 zł. z. pn. odbędzie się w tu­
tejszym sądzie w dniach 14 stycznia, 14 
lutego, 14 marca 1887, każdym razem o

na powyższych trzech terminach za cenę, 
równającą się sumie ubezpieczonych na niej 
długów, wyznacza się, do ułożenia lżejszych



godzinie 10  rano , egzekucyjna licytaeya re­
alności lk. 124 w Zalipiu oznaczonej, Jan a  
Micka w łasnej. — C ena w yw ołania 900 zł. 
Wadyum 90 zł. —  Resztę warunków  licy­
tacyjnych przejrzeć m ożna w reg istra tu rze  
sądowej.

O  k. sąd powiatowy.
Żabno, dn ia  14 w rześn ia  1886.

Doniesienia prywatne.

• • • • t t e i O M M M t

NA SEZON DO POLOWANIA
p o l e c a

\ Śrót, lo tk i , k u le  i  k a p sle , 
Uniwersalne s m a r o w i d ł o

nieprzemakalne do butów,

Smarowidło podeszwochronne, 
Koriosot,

kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 
smarowidło do skór,

Czernidło (szwarc) i lakier
czarny do butów,

A  p r e  t u r a
do konserwowania skóry, 5442

T r a n  r y b i  do s k ó r ,  
Tłuszcz do broni, 

P O D E S Z W Y
konopne, filcowe, korkowe,

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E
nieprzemakalne, 

po najtańszych oenaoh

Józef Hanke
sk ła d  fa rb  I h a n d e l m a tc r y a łó w  

pod „Czarnym  psem“
w e Lw ow ie , rynek I. 3 8  w e własnym  domu,

L. Telefonn 173.

Jubiler i Złotnik

Lw ów , Plao M aryacki Hotel Europejski,
poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak  najkrótszym czasie.

P A S Y

bez

skórzanne do maszyn,
P a sy  gum owe do maszyn,
Lniane napuszczane pasy do maszyn,
Gurty konopne do maszyn,
W ęże gum owe z zakładkam i konopnemi i 
W ęże do sikawek,
W ęże konopne,
Sikaw ki ogrodowe Hydronettes,
W iaderka do ognia.

D A L E J :

Płaszcze gumowe dla pań i panów,
Poduszki gum owe do nadmuchania, 
i  w szelkie inne artykuły gum owe jak również 
korki do butelek, korkociągi, m aszynki do kor­
kowania, kapsle do butelek, lak do lakowania j 
butelek, maszynki do mycia flaszek, pipy do 
beczek, kiszki gum owe do ściągania i różne inne 

artykuły piwniczne.
p o l e c a  5270

Józef Hanke
skład fa rb  i handel m aterya łów  pcd 

„C za rn ym  psem “
we L w o w ie , r y n e k  1 .38  w e w ła sn y m  dom u

L. Telefonn 173.

a n t o n i  h a l s k i
handel towarów żelaznych i wyrobów 

n . o ż : o ' W 3 ^ . I c z i 3 7 - c ł x
Lwów , P lac H alick i 1. 1. 

poleca w największym wyborze: noże stołow e i  ku­
chenne, scyzoryki, nożyczki różnego redzajn i  t. p. 
artykuły nożownicze. B rzytw y szw ajcarskie o 2, 3,
4 6 ostrzach po złr. 3 20, 3'80, 4'50 i 5-50. P a sk i 
do brzytew  po ct. 45, 85, złr. 150, 1 85 i 2 0. 
N ożyce do strzy żen ia  bydła po złr. 3. M aszynki 
kuchenne uniwersalne do tarcia po złr. 2-.-.0. W agi 
kuchenne stojące na 10 ko. złr. 3 -50, na 15 ko. złr. 4. 
Naczynia kuchenne w komplecie. Ł yżk i alpakow e 
(metal zawsze biały, pod gw arancją) tuzin złr. 6 50. 
Ł yżeczki tuzin złr. 3-20 i inne wyroby z alpaki, 
niklu, bakfongu i chińskiego srebra.

W szelkie przybory i  m ateryaiy do robót 
piłeczkow ych objęte speeyalnym cennikiem świeżo 
wyszłym z druku na rok 1886—1887, 8637 8—24

S K Ł A D  K A W Y

A r t u r a  K o ś c i c k i e g o
pod godłem
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W E  L W O W I E ,  Chorążezyzna 1. 22, 
poleca dobrą i wydatną kawę, 

sprowadzoną wprost od 
producentów % A m eryki 

południowej
Kosztuje we Lwowie:
1  k i l o  z ł .  1 . 6 0 .

Na prow ineyi:
4 8/* k i l o  z ł .  8 . 2 0 .

f r a n c o .  (3595 7 4 -? )  
„Niemam wcale tych gatunków kawy, które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają."

8 j 78 1 6 -2 0
J. Pserhofera 

pigułki krew prze­
czyszczające,

od d iugicli la t  w ielokrotn ie doświadczony 
i przez w ielu lekarzy publiczności zaleca­
ny środek domowy przeciw w szelakim  
skutkom z tego traw ien ia , zatw ardzenia itd .

)

i Do moich P. T. Odbiorców!
Dnia 4 lipea 1884 wyciągnięty został *  główną wy­

graną 52*500 zł, los tow. żeglugi pa­
rowej na Hunaju nr, 5 1 4 0 2 , który nabył nie­
znajomy w moim domu bankowym. Ponieważ wygrana nie 
została dotąd podniesioną, przeto upraszam niniejszem 
wszystkich moich P. T. odbiorców, by zechcieli dokładnie 
przeglądnąć' będące w ich posiadaniu papiery wartościowe 
a wyciągnięty los zaprezentowaó w celu wypłaty wy­
granej albo u mnie w Bernie, lnb też w głównej kasie towa­
rzystwa żeglugi parowej na Dunaju w Wiedniu.

U r b a n
w Bernie (anstr.)

Grosser Platz Nr. 25, we własnym domu.

pudełko z 16 pigułkami 21 cnt. 
rulon z 6 pudełkami 1 z łr . 5 cnt.

Za uprzedniem  n ades łan iem  p ie n ię d zy  ko sztu ­
ją  w ra z  z nades łan iem  opłatnem :

1 rulon p igu łek . . . .  z łr .  1 2 5
2  ru lony „ ..............................z ł r .  2  3 0
3 „ „ .........................złr. 3.40
4 .................. ............................złr. 4  40
5  ru lo n w   .............................. z łr . 5  2 0

10 „  „  . . . . z ł r :  9 .2 0
Mniej niż rulon nie wysyła się

J. Pserhofera apteka „zu m  goldenen  
Reichsapfel 

we Wiedniu, I ., Slngerstrasse 15. 
W szystkie krajow e i zagran iczne  spe-

eyalności w zapasie.
W e Lwowie do nabycia  u Z. R uckera 

i P . M ikolascha apt.

Dr. A. MAJEWSKIEGO t 
Z a k ł a d  {

wodoleczniczy J
we Lwowie (w Kisieice) ? 

otwarty przez całą zimę. J
6965 2 8 - ?  V

H A J H 9 E L

I  < >« * < »
pod nazwiskiem

we L W O W I E  sprzedawaną

KAWĘ
w najlepszej jakości 1 kl. po 

1 zł. 50 ct. 
43/4kl. tej kawy wysyłam franko 
na każdą staeyę pocztową za 

zł. 7 50 ct.
„Zamówienia na wszystkie towary przez tele­
fon nr. 185 odsyłam bezzwłocznie do domu, i 
oddawca towarów jest uprawniony za towar 
pieniądze pobrać.

Handel otwarty od "godziny 7 ra; o do 
godziny 9 wieczór". (1876 87—5)

Hriintnu/nio szybko, tez przerwy zacru 
M I U li  IU  W U IC , dnienia i poii najściślejszą dy- 
skrecyą, leczy wedie jedynie wypróbowanej, w ża­
dnym kierunku n i ą  s z k o d l iw e j  metody, wszelkie 
choroby Hyfilistycznc, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły inęiności, zakaźne i kataralne upławy, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d.

s p e c j a l i s t a  c l io r A l *  t a j e i n n i e z y o b

Jn  l / n r n i a !  PrzY "boy Wałowej liez. 3 we
• " •  IVUI p i u l ,  Lwowie, ordynuje od 9 do 12 

przed połudn.. a o<l 2 do 5 po południu. Za­
miejscowym udziela skuteczną radę listownie i wysy­
ła odwrotnie potrzebne lekarstwa w sposób dyskre­
cjonalny. (8112 15—32)

Dla utrzymania zdrowia
używałem od wielu lat z najlepszym skutkiem'Jana Hoffa słodowej 

czekolady zdrowia i nie mogę się bez niej obejść
(W łasne zeznanie wyleczonego.)

Ważne dla cierpiących na osłabienie nerwów, niedokrewność, bladaczkę, b rak  
apetytu  i snu i wyszczuplenie ciała, — Sprawozdanie lecznicze.

Podziękow aniu za w yleczenie wystosowane do wynalazcy oryginalnych 
Jana Hcffa wyrobów zdrowia leczniczo-pożywnych z ekstraktu słodowego, Jana Hcffa, 
ek. dostawcy nadwornego wielu udzielnych książąt Europy, ck. radcy, posiadacza 65 
najwyższych odszczególnień, etc. w Berlinie i Wiedniu. Graben, Braunerstrasse 8.

W Baden kolo Wiednia, 8 lipca 1886.
Wielmożny Panie! Od wielu już la t używam w celu utrzym ania mego 

zdrowia, Jana Holfa słodowej czekolady zdrowia, a skoro mi takowa wyjdzie, a ja 
się bez niej dni kilka obejść muszę powracają znów dolegliwości ciężkiego trawienia 
silny kaszel i osłabienie nerwów, które następnie po regularnem używaniu pańskiej nad­
zwyczaj dobrze skutkującej czekolady zdrowia z ekstraktu słodowego. Chcąc się więc u- 
trzymaó przy zdrowiu i siłach, nie mogę zaniechać Jana Hoffa czekolady zdrowia z e- 
kstraktu słodowego, gdyż takowa stała się dla mnie nieodzowną potrzebą życia. Proszę 
przeto odstawcy niniejszego pisma za uiszczeniem należytości doręczyć dla mnie 2 kilr 
I gatunku. Wyrażając Panu moje najgłębsze podziękowanie kreślę się z wysokiem po­
ważaniem F ilip  W iener, rabin w Baden koło W iednia.

WYSOKIE ORZECZENIA CESARZY I  KRÓLÓW
C esarz a u s try a c k i:  „Cieszę się i« mogę odszczególuió takiego męża jak P an“ (Udzielenie 

ek. złotego krzyża zasługi z koroną i tytułu dostawcy nadwornego). Jego Mość król pruski F r . 
W ilhelm IV: „Pańskie wyborne piwo żołądkowe sprawiło rui dobry skutek". Jego Mośó król Sa­
ksonii A lbert: „Pański ekstrakt słodowy robi bardzo skutek królowej matce- Jego Mość król
Danii C lirystyau: „Z uciechą przekonałem się o leczniczym skutku pańskiego ekstraktu słodowe­
go tak na sobie samym jako też u członków mej rodziDy i wielu znajomach.

Należy się wystrzegać przed naśladowanemi i fałszywemi wyrobami i 
zważać zawsze na oryginalną markę ochronną (wizerunek i podpis wyna­

lazcy Jana Hoffa). Niżej 2 zł. nie wysyła się towaru.

 ̂ Nabyć można we wszystkich 
'wwsr aptekach i wielkich magazynach

G ł ó w n e  s k ł a d y  w e  L w o w i e :  u P. Mikolascha, S. Ruckera, J. Beisera, K. Krzy­
żanowskiego, A. Skb pińskiego, H. Blumeutelda, -J. Wewiói ski«go, A Kochanowskiego, J . Piepesa, 
W. Rappaporta apt. i Karola Bałłabana, w ANDRYCHOWIE u A Pukalssiego, w B IA Ł E J; u 
A. Blumeuthala, apt. w BIECZU u UBehera Klein, w BOCHNI u J  Michnika, w BORSZCZO- 
W IE  u M. Niemczewskicgo, w B01lVSLAWiU u S J . Freuuda, W BRODACH u M. Kulaka, 
n Redera, Kr. Br. Wi oslawskiego, aptek, w BRZEŻANACH u A. Dursta, apt. w BUCZĄ' ZU 
u L, Neumatina, w CZORTKOW1E u L. Nossa, apt. w O ERN  10WCACII, u J. Sehnircha, A. 
Bayera, A. Tańakara, apt. w DR HOBYCZU u J. Aiehmiillera, apt. W. Raczki, J . Jabłońskiego, 
w GORLICACH ii S. B irna, w GRÓDKU u A. Lippusa, w GRZYMAŁOWIE u J. Woltmanna, 
w HALICZU u J. Ormezowskiego, apt. 8. Elleuberga, w JAŚLE u T. W. Braglewicza, J. Pollaka 
syna, w KOŁOMYI u J. Sidorowi cza, apt. w KOPYCZYbiCACH u Znamirowsfciego, apt- w KRA­
KOW IE u K. Wiszniewskiego, W. Redyka, E. Stoekwaua, A. Siedleckiego, P. Krokiewicza, K. 
W ilczyńskiego, apt. J . Jauigi, E. Fm-hsa, W Feuza, w MIELCU w aptece miejskiej, w MANA- 
STERZYSKACII u L. Żarskiego, J . Motrica, apt. w NOWYM SĄCZU u W. F ilipka, apt. w 
OŚWIĘCIMIE u J. Polaczka, apt. w PODGÓRZU u Skakalskiezo, apt. w PODHAJCACH u 
Karzikiewiez, apt w PODWOLOGZYSKACH u J. Tigera, w PRZEMYŚLU u M, Krnga, Mańkow­
skiego, Maszewskiego, Nalilika, apt. w RZESZOWIE u A. Karpińskiego, apt. w SAMBORZE u 
J. Aleksiewicza, apt. K. Maretcha, w SOKALU u E. Wysoczańakego, apt. w STANISŁAWO 
W IE u J .  Macury, A Amirowieza, aptek, w STRYJU u Chabazauy, apt. Lechickiego i Koster- 
kiewicza, w TARNOPOLU u F . Jainrogiewieza, H. Kabane, L. Fleisehmauna, apt. E. Franza, w 
TARNOW IE u W. Muldnera i sp., II. Kijasa, apt. F . Leszczyńskiego, Th. Scbarffa, Jana Pohla 
w WYGODZIE u J. Politzera, w ZABŁOTOWIE u E. Jennera, apt. w WADOWICACH u S. 
Konowskiego, apt. i J . Golda, w ZALESZCZYKACH u St. Szyuionowieza, apt. w ZŁOCZOWIE 
Fr. Pettescha apt.
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DO SPRZEDANIA

Blikszych wiadomości zo.siąynfyć mokną
■ w  g'łó-^7-^37-2m. "b ro n .1
Alfreda Dzikowskiego we Lwowie.

BO U R G EA U D  Dostawca Szpitali paryzkicli 20, ULICA RAMBUTEAU, 20; PARYŻ

NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM
S p ie s z n e  u l e c z e n ie  y ir z e z  u ż y c ie  :

KAPSUŁEK BOURGEAUD PASTY LECZĄCEJ
m iękich, ro zp uszczalnych  w p u d e łk ac h  po4ftK ap .w ł«k  dużych ip o 8 0 K a p au lek  m ałych . 

E e o a s t a  D "  L I E G i E O I S !  S-pH rM M idi w  P aryżu .

Z CZYSTEJ
Z ESSEKOY! SAHTALOWEJ S

j.-dynio używane w szpitalach 
•11’ii'ii-afh !(.) K apsułki mickie.

'loti imręwii 
p:> ryskich,

:l cyi r -n o w tg o  san ta ło w eg o  , 
pud _ zaręczeniem . K ap su łk i 

m iękio zuw iov:ij tee 50 cen tig r: Ksaoncyi <>ni!tah>''vy.-_ * u-mlksi z c -10 K ap su łek  
z aw ie ra ją  20 g n  mów esscucyi. Małe pudch-czka- ! !n,JT ty lk o  10 g ram ó w .

Leczenie SUCi-iOT SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA,e tc.

K A PSU LKS ilfen KB E0Z0T0WE ^ p h ^ S ^ h ^ ^
spodziewanie pom yślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych,

l i f l l t i n  I D n f l D P E  A P S n  z Chininą, K akao  i M alagą  je s t najlepszym środ- 
W l l l U  J .  D U U n b t A U U kiom pożyw nym i wzmacniającym.

W e Lwow ie  w aptekach pp: K . Mikolascha, W ewiorskiego, etc.

m g ? * 7
E l m r u  do  Zębów 

Wielebnych 0 - 0 1 &a
O pactw a w  SU O LA ii Giroinie)

D o m  M A G U E L O N N E ,  P r z e o r  
f  m e d a l e  z ł o t e  : w  B m zelli ISH0 r. i w L ondynie i»M r-

NAJWYŻSZK NAOKODT 
W YNALEZIONY przez Przeora

w roku I W l / i £ 3  PIOTRA B0URSSUD
« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczeń; ch a
w pól szklanki wody zapobiega i leczy próchnie- 
■le zębów, które bieli i wzmacnia ja k  również gi, ' .ępj

i ż i

W  głównym m oim składzie
ul. Sykstuska I. 27.

IM

J. D r e x l e r  & S y n o w i e
M f  MCC AL -Av\
M i A t i m  m i  
pW-iSTAWA/Jfl

własnego wyrobu 
wszelkiego rodzaju
O  £  1 >  J S  -  ,

M A T E R A C E  wlosienne i z morskiej rośliny.
P O D U S Z K I ,  S I E N N I K I ,  

g o l o w e  p r z e ś c i e r a d ł a ,  p o s z e  w k i ,  oraz w świeżym asortymencie

Pościel systemu dr. Jaegera
PŁÓTNA, stołową BIELIZNĄ,

POŃCZOCHY, SKARPETKI,

B i e l i z n ę  m ę s k ą ,  U c h i r t i n g l ,
Bieliznę systemu dr. Jaegera,

D y w a n y  a n g i e l s k i e  c h o d n i k i ,
K a p y ,  k o c y k i  n a  ł ó ż k a

OWCZĄ WEŁNĘ do podszycia paltotów, płaszczów i kołder,
jbóżka, żelazne

Z M & fcW n K * .^
oryginalną, o GOpret. tańszą zaś równie trwałą jak płótna, sporządzoną z najprzedniejszej 

bawełnianej przędzy, tak zwanej „D ratbgarn“.
Sztuka 20 metrów 78 cent szerok na grubszą b i e l i z n ę ...........................................zł. 7.—

„ 20 „ 88 „ n na cienką bieliznę, poszewki i prześcieradła zł 8.50
„ 15 „ 175 „ „ na 6 p rześc ie rad e ł............................................zł. 1180
„ 15 „ 175 „ „ na 6 „ c i e n k i c h ...........................zł. 13.—
„ 15 „ 200 „ B na 6 prześcieradeł .  ....................... . z ł .  12.80

C e n n i k i  i  p r ó b k i  f r a n c o .  02 1 8|

L w ó w ,  n r .  3  K a p i t a l n y  p l a c
polecają

po cenach nijum iarkowańszyoh

Gotowa pościel

- M

odświeża i utw ierdza dziąsła wybornie.
« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy-J 

telnikom zwracając ich uw agę na ten starożytny < 
i użyłeczny p reparat najlepszy zc (rodków Uczą­
cych i  jed yn ie  zapobiegących wszelkim cierpieniom  
zfbótc. » F lakon iki .- Z, 4  i 8  f r .
Proszku Pudełka : 1 / r. 25 , 2 i 3  f r .  Pasta Pudełka : 2 f r .  

Dom taioiony v 1807 r. I  E I  PU? 8. u! Ilnnurrit, 8
A O E N T G tO W N Y . ® £ g i * 3 i U | | x f  B0RDEAliX

Znaduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha Ml-w i Or­
skiego, Krzyżanowskiego, Bhunenfelda i w składzie perfum 
P. Jg . Jah la; w Krakowie w aptekach PP . Redyka. Wiszniew­
skiego, Tranczynskietfo i w i-,;t^a/.ynie perfum P Donninjr.

M ‘ '
m

wA
mM Smarowzdło litewskie ^

f t  rto obuwia i skór, mi kczy skóry, czy-,i j% nieprzemakalną i trw ałą, pudełko 10, 20, -50 et. i 1 złr.

M  ATRAMENT czarny kampeszowy M
IWj nie pleśnieje, nie osadza sią, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zu Ju ie  IWJ
S S  nieszkodliwy, flas/cezke po 10, 15, 20, 30 i 50 et. B fl

H FA R BY  DO ST E M P L I [ff
B a  niebieska, fioletowa, ezerw-ma, czarna, flag,teczka po 15 ct.

Jjj A t r a m e n t  do z n a c ze n ia  B ie l izn y  bez  gu m y, ' | |
fla zi-czka 30 centów-. ^  ^

$1 Na,być można, we Lwowie w własi-ych sklepach ul. Kopernika. 1. i i
8, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukien- p« 

M\ nic^ 1. 20, w Czemiowcach, Rynek 1. 2. fioos i5-o

poleca:

Czernidło glicerynowe
N T jłt- ehuąee, do obuwia, da:e p “kny połysk, imękezy skórę i chroni od pękania, pudełko r . . ,

j 5, 10. 2n i 5 0  c t .  ‘ J ę

• ■ . V- • ■..V ■*"A=Q- •• • ®JT.

i w 14 sklepach moich znajdujących się we w szystkich
dZieBnicach m iasta.

t r z y m a m  t y l k o  n a j l e p s z e  g a t u n k i

NAFTY wyłącznie GALICYJSKIEJ nieeksplodującej
i sprzedaje kupującym większą ilość na raz po c e n a c h  z n  i ż  o u y  c h ,  a mianowicie 

F MUł’u^ w  pr7(y odbiorze począwszy od 10 litrów.

Ilitr podwójnie rafinowanej niozapalnej

" ” " j a s n o - ż ó ł t a w e j

” wysoko-stopniowej najpiękniejszej k r y s z t a ł o w e j  
(Przydatnej do lamp 0 knotach okrągłych.)

Kiiouiscvm hurtownie beczkami około 170 litr na raz, opuszczam od 
Kupującym powyższych cen j eSzcze znaczny rabat

7-a l kb,lcyą. — Naftę zamówioną z głównego mego 
za pośrednictwem niżej wymienionych zna- 
za dostawę.

N r .
u
»>
n

0
1

II
00

p o 2 3  c n t .  
i ,  21 c n t .
ii 19 c n t .
, i  2 5  c n t .

DESINFEKTOR
Flaszeczki zawierające mieszaninę, * której po odetkaniu wywiązuje s i: gaz silnie odraża­
jący i niszczący zarodki chorób zakaźnych, osobliwie *akioh, które się dostają przez organa

oddechowe do ustroju ludzkiego.

Jest to więc Ś r o d e k  p r o f l l w k t y e z n y  zapobiegający zakażeniu się d j f l e r y i t ,  
s z k a r l a t y n ą ,  o s p ą ,  t y f u s e m  1 t .  p  pr/ez pojedyńcze częste wdychiwanie. czyti 
w.-iągania przez usta i nos powyż wymienionego gazu, osobliwie dla dzieci do la t 14tn; 
c l i r o u i  t a k ż e  p r z e d  k a t a r e m ,  a przy nabytym już k3tarze znaczne ulgi przynosi 
i przebieg skraca.

Środek ten całkiem n ie s z k o d liw y  i nader tani znajduje się na składzie

w Aptece pod gwiazdą

PIOTRA MIKOLASCHA
we Lwowie

i we wszystkich znaczniejszych aptekach P an ,tw a Austryackippo, c e n f t  3 0  c e n t ó w ,  
dwie flaszeczki (mniej się nie wysyła) z opakowaniem 7 5  c e n t ó w  w . a .  '

Tamże O c e t  d o  d e s i n f e k c y i  powietrza w pomieszkaniu i O l e j k i  l o t n e  
w  r ó ż n y c h  g n t n n k a e l i  s o s e u  do nadania atmosferze zapachu l n s u  s z p i l k o ­
w e g o ,  korzystnio i łagodząco n »  p ł u c a  działającego, także p o j e d y n c z e  p r z y ­
r z ą d y  d o  r o z p y l a n i a  tych olejkow. ^ ^

I

n W '
‘'1’ch firm handlowych, wysyłam moim wozem, nie n,̂ j ellpa w . . .  ?r , h- u, rr i d  -i i - n  •

Dla dogodności P. T; Publiczności przyjmują :z™ 1̂ EdmimdP 'q,H> l  a B™mil®kl-, Dz‘-
>owski, Jahl, Ihnatowiez, Langner Andrzej, Lewicki, R .e«  Kdmund, Sadłowski & Markiewicz, Spożywcze

lu w a rz y jo , tT ^en ta  kt6r®Jni kuPiPn^ mfł? c*^iow o
w m o i K l e T c h  odbierać można Cena zaś asygnat jest o .en ta  na litrze wyższą od cen w mniejszym 

?cennikn ustanowionych. p i o t r  | y , i ą c z y ń s k 5

właściciel rafiueryi nafty we Lwowie.

K Chustltl jedwabne na szyje
« d  7 0  c e n t ó w

poleca w największym wyborze 
MAGAZYN

F. KNAUERA i SYNA
pod Z ło tym  Lwem 

we Lwowie.

R e a ln o ś ć
podbudowę 1. 7 przy ulicy Ślusarskiej (Cborąższezyzna 

jest z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość tam że.

Handel win i Restauracya
Ludwika S tad tm u lle ra

przeniesione zostały w dniu 4. grudnia 1886 
do własnej kamienicy ul. Krakowska, 9

8711 10—10w której również urządzono
Pokoje meblowane z całym komfortem.
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KAZIMIERZ LEWICKI
OŁO W I T  H K Ł A D  OLA fiALICYl

i M l  mu

p o l e c a :

we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 6.
K a le * io n  i' w  * •« * '«  S £ 4 $ .

Podstawki pod noże i widelce
k r z y s z t a ł o w e  sztuka po 10 et., 15 et., 20 et., 25 et., 30 et. i 40 ct.j 

p o r c e l a n o w e  i c z e r w o n e  imitujące koral sztuka 20 centów.
.łufck 'j i ‘ «

MAGAZYN N0W0SGI

w e  L w o w ie , p la c  N la r ja c k i
w  gmachu Banku hipotecznego v is-a-v is  

Hotelu George’a

poleca:

parasole angielskie
nowego systemu (automat paragon) po 

złr. 6 50, 7, 8 itd.

W IELKI WYBÓR

Najmodniejszej konfekcji damskiej,
a to jest:

S T A N IK I (Jersey) gładkie po złr. 5-50, 
6’50 7-50 ubierane dżelarai i bortami 
w różnych kolorach.

PA L E T O C IK I z rónycli angielskich 
materyaiów oraz materyi tricot po 
cząwszy od złr 12.

ROTONDY angielskie z futrem po złr. 
43, 54 i bez, począwszy od złr. 22.

DOLMANY różne, ubierane futrem po 
z łr 2S. 34 itd.

PŁASZCZE angielskie począwszy od 
złr 22.

O RYCIA balowe i K W IA TY  fran­
cuskie.

K  PELU SZE filcowe ubierane dla pań, 
po złr. 4v0, fi' 0, 50 itd.

E C H A R PE S i CHU STECZKI smołowe 
jedwabne w nowych kolorach po 
złr. 6"—, 8'50, 14'50.

W ielki wybór W CHLARZY modnych 
po złr. 1-50, 2, 3, 4 itd.

GORSETY francuskie po z łr 6'50.
R Ę K A W IC ZK I damskie o 2, 3, 5 i 10 

guzikach, po złr. 1'30, 1'50, itd.

R ĘK A W IC ZK I męskie, znane z dobre- 
tzo gatunku po złr. 1'30 i 180, 2.

K A PELU SZE męskie filcowe najno­
wszego fasonu, ezarne, bromowe i 
popielate, po złr. 2, 4 i 5.

K A PELU SZE składane atłasowe, po 
złr. 10.

C Y LIN D R Y  Habiga po złr. 9.
KOSZULE męskie białe po złr. 3 i 3 50.
Najnowsze K O Ł N IER Z E  tuzin złr. 3-—.
W ielki wybór najm odniejszych k r a ­

w atek  damskich i męskich.
C H U STK I batystowe, płócienne i fula­

rowe, pół tuzina po złr 2 do naj­
cieńszych.

POŃCZOCHY francusk. kol. fil d’ecosse 
we wszystkich najnowszych kolo- 
ra h i jedwabne po złr. 1 '50.

S K A R P E T K I angielskie fil d’ecosse 
wełnianne i jedwabne tuzin złr. 7, 
8, 9 iti.

K A F T A N IK I fil d’eeosse wełniane po­
cząwszy od 1 złr. do najlepszych 
jedwabnych.

K A F T A N IK I, SPO D N IE i SK A R­
P E T K I systemu prof. Dr. Jiigera.

SZALE himaiaya ang. damskie.
K OŁDRY  angielskie w nowych wzo­

rach od złr. 10 do 85 za sztukę, 
oraz z sierści wielbłądziej Bysteniu 
dra J. Jagera

KALOSZE angiel. dla pań i panów.
KAMIZELKI i G ETRY do p0i.
W ielki wybór ALBUMÓW i RAMEK od 

najtańszych do bogato ozdobnych.
KUFRY, torby i neeesairy do podróży w 

wielkim wyborze.
W i e l k i  s k ł a d

PR A W D Z IW E J PERFCMER.II 
FRANCUSKIEJ i ANGIELSKIEJ 

.ylko » fabryk 
renomowanych za granicą.
W i e l k i  w y b ó r

B IŻU TER JI FRANCUSKIEJ. 
SKŁAD WODY KOLOlśfSKIEJ, 

po cnt. 50, złr. 1, 1 50 i 3.

WIELKI SKŁAD

Z
rorcelany, szkła, drzewa i skóry.

i

Po powrocie z zagranicy
wiele

NOWOŚCI.

Zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniają się odwrotną
pocztą. 9105 4-6

jsy ,

Uznaną powszechnie za najlepszą
M asę do zapuszczania podłóg fi K AN TO R  W Y M IA N Y

o 1 e c a

e f  S I an łse
c. k. uprzyw. galle. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
skład farb i handel materyałów pod „Czarnym psem”.

w e L w o w ie , R yn eh  l. 3 8  w e  w ła sn y m  d o m u ,
L. Telef .nu 173.

I C O  'w w r  BB |  < 1  m o x n . a :

i we wszystkich znaczniejszych handlach, na prow lncyi:

a a  « ■ _ j « -  1

w s z y s t k i e  e l e k t a  I monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5 '0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,
o

W BOCltNI ii p. J. Michnika.
BORSZCZOWIE n pui O). Annatya -
BRODACH u pp. Witkowski & Sp.

„ u p. W. Adamowicza. 
BRZEŻANACH u pni B. Wrońskiej, 
BUCZACZU u p. J  Neumauna.
BUSKU u p. M. Goldhabera. 
CHODOROWIE u p. F. Marxa. 
CZERNIOWCACH u p. A. Bayera.

n u p. W A ugustynowicza.
„ u p. St. Kurni ańskiego.

u p. Ign. Schnircha. 
CZORTKOWIE u p. S. Kosteckiego. 
DEMBICY u p. S. Serednickiego 
DOLINIE u p. M. Kirschena.„ u pni Rosy Turteltaub. 
DROHOBYCZU u p. Teofila Jabłońskiego. 
GRYBOWIE u p. A. Muszyńskiego. 
GORLICACH u p. S. Muszyńskiego. 
GRODKU u p. A Lipusa.
HUSLATYNIE u p. A. Danielewieza. 
JAROSŁAWIU u p. O. Strassberga.

„ u p. A. Tumidajskiego.
JAŚLE u pp. J . Pollaka i Syna.
KAŁUSZU w Towarzzystwie spożywczem. 
KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki. 
KIMPOLUNGU u p. K. Neumayeia. 
KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp.

„ u p. J. Romanowicza. 
KOPECZYNCACH u p. N. Pozamenta. 
ROSSOWIE u p. M. Kamila.
KRAKOWIE u p. J. Barberowskiego.

„ u p S. F . Fischera.
„ u p: H. Frit.scha,

KROŚNIE u p. J. Lazarowicza. 
ŁAŃCUCIE u p. J. Oętnarskiego.

„ u p. G. Danielewieza. 
LEŻAJSKU u p. S. Pomeranza.
LISKU u p. R. Barańskiego.
MIELCU u pp. J . Demiiokiego i syna. 
MIKULINCACH u pni E. G Grosmann. 
MONASTERZYSKACH u p. M. J. Suhla.

„ n p. Piotra Doglera.

W MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy.
„ MYŚLENICACH u pp. J  Guttmanna i syna 
„ NADWORNIE u p. J. Kisielewskiego.
„ NOWYM SĄCZU u p K. Millera.
„ „ u p. J. Kostkiewicza„ PODHAJCAOH n pp. J. Zimmta spadko­

bierców.
a PRZEMYŚLU u. p. M. Kozłowskiego „ „ u p. M. Kruga.n n u p. A. Faliszewskiego.n „ n. p. M. O Gansa
„ ‘ RADOWOACH u pni L. Souiienieich.
„ ROHATYNIE u. p. F, Marx*.„ „ w Narodnej Torbnwli.
„ RZESZOWIE u p. E. G. Neug.-bauera.
B „ u F. Jaśkiewicza.
„ SAMBORZE u p. A Kromera, 
a LWOWIE „Narodowa Torhowla ruska "
„ SANOKU u p. J. Rynczarskiego.
„ SERECIE u p J . Dempniaka wdowa.
„ „ u p. Filipa Zettla.
B SIENIAWIE w Towarz. spożywczym, 
a SKALE u p. J. H. Kohna.
„ SN1ATYNIE u p. E. Bóhma.
B STANISŁAWOWIE u p. K. Janasa 
„ STARYM SĄCZU u p. A Essena.
„ STRYJU u pp Lechickiego i Kosterkiewicza 
„ SUCZAWIE u p. M. Diuckiego.
„ „ u P- J- Szymonowi'za.
n TARNOWIE u pp. W. Miilinera i Spł.
a n u P- Tad Scharfa.
a Tłumaczu u p. J. Hiibscbmanna.
„ Tłusten u p. W. Budziszewskicgo.
B TURGE u p. W. Kuczyńskiego

TYSMIENICY u p. J  Zainicbowskiego.

jako też

0 Premiowane Listy Hipoteczne, |yl
9 9 które «>edług prawa z dnia 1 lipea 868 (Dz. p
U ; 17 g ru d n ia  1870 r. mogą Lyó użyte c

12 9  ouaruy . it Knucyj m ałżeńskich  w ojskow ycj.. na  kaucje i wadya, -  81} w  t y m ż e  k a l l -  
U  t o r z e  d o  n a b y c i a . —  H N z j  s u fc ie  p o . l e c e n i a  a  p r o w i n c j i  w y k o n u j ą  s i ę  h e z >

P., XXXYIII, Nr. 93) i najwyższego post. 
do lokowania kapitałów funduszowych pu- fu ' 

są w tymże kan-

iHi *w ło-.-an ie  p o  k n r s t e  < lx :e u n j in  b e z  d o l l e z a n l a  p r o w i z j i .  V [U'
f e J  (704(5  1 5  — ?)

Wa d o w ic a c h  u p a . p  bia
ZALESZCZYKACH u p. H. Sanockiego 
ZŁOCZOWIE u p. F Kordeckiego. 
ŻÓ ŁK W I-u p. Juliana Olearczyka 
ŻYWCU u p A. Pawlukiewicza

3373 36

w e  L  W O W I E  

« Ł Ó  H i  H -L  I i A j D

Galicyjskiej nafty niezapalnej.
Wyłączna sprzedaż „R. Ditmara petrolu niewybuchowego”

a  •  -m litr nafty sa'onowej podwójnie rafinowanej . . . .  25 cnt.
S I ) I * Z C ( l i l l C  1 .  ” -  gospodarskiej „ . . . .  23 ent.

Ł  9  „ „ „Ditmara niewybuchowego" . . . .  33 cnt.

Przy jednorazowym zahipnie lub przy przedpłatach na częściowy odbiór.
przy 10 litrach 2 centy na litrze 

n ?t 3 n i, n
„ beczkach ważących kolo 140 kilo, stosow;,y rabat

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząw szy  
we własnym  wozie, 9,1Q 4

T Y L K O  U r i E E K S P L O n i J i C A  N A F T A .

£ 2 .

£ 2 .M

po

Galicyjski Bank kredytowy
ul. Jagiellońska I. 3.

Objąwszy zastępstwo Spółki finansowej przeprowadzającej konwi rsyę 
5%  Listów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego na 4 7 a°/o 4 4%

s p r z e d a j e  i k upuj e
4 7 ,%  i 4°/o Listy zastawne galieyskiego Towarzystwa kredytowego

ziemskiego 7829 11 o
k  V It v j v *

e f if . ii

s i e  <1 z ite n tó;y m,
stów zastaw, galic. Towarzystwa krejjyt. ziemskiego niewy-

P  o
oraz uskutecznia przemianę

losowanych i wylosowanych na 4‘/,°/0 za odpowiednią dopłatą.

„Hotel Przemyski"
w Przemyślu 

(własność Wgo W ładysława Janickiego)
Hotel pierwszorzędny, w centralnem otwartem położeniu, tuż blisko 
dworca koleji żelaznej. —  Pokoje całkiem świeżo i z wszelkim kom­
fortem urządzone —  Obszerna sala jadalna i kawiarnia. Obiady a la 
carte lub table d’ hóte. —  W czytelni wielki wybór dzienników kra­

jowych i zagranicznych —  Ceny wcale umiarkowane.

Objąwszy od I stycznia 1887 powyższy hotel w dzierżawę i niezanie- 
dbawszy niczego, coby do wygody i przyjemności Szanownych P. T. 

Gości służyć mogło, upraszam o łaskawe względy.

A. Lubią Dienstl.

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W ładysław J. Weber.) Papier z fabryki

unsnoTTOlSep


